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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzmie 5 po południu 

z wyjątkiem dni pcświąteeznyeh.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu !0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura, Eedakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12 . — E kspedycja miejscowa 

A gencji dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausinanr.a I. 8, — Bisty należy frankowa,6.

Reklam acje otwarte wolne od o p ła ty .
Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  C K., 
m ie s i ę c z n ie  2 K. 70 h- — W  miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literack'“, dodatek miesię&Biy do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, dwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titową, ogłoszenia zr.ś tabelaryczne i liczbowe po 
20 bal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmannr. I. S. i w biurze Ludwi­
ka Piohna ul. Karola Ludwika I. S; we F ra n c ji  w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Eue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ UBZĘDOWA

Jego % s. i Król. Apostolska Mość ra­
czył fc.jwyższein postanowieniem z dnia So 
kwietnia h. r. w skutek wiernopoddańczego ra- 
partu. złożonego przez Ministra Cesarskiego i 
Królewskiego Domu oraz spraw zagranicznych, 
zamianować najmiłośeiwiej radcę legacyjnym 
drugiej kategoryi, Jarosława z Wiśniewa hr. 
W i ś n i e.w s k i e g o, radcą legacyjnym pierw­
szej kategoryi.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
kwietnia b. r. najmiłośeiwiej zatwierdzić wy­
bory: Ludwika D o l i ń s k i e g o ,  właściciela 
dóbr w Nockowej, na prezesa, a*księdza dr. 
Jana IC r4  y s m  a, rzym. kat. proboszcza 
w Kończycach, na zastępcę prezesa Kady po­
wiatowej w Ropczycach; księdza Piotra 
K r a w c z y ń s k i e g o ,  rzym. kat. proboszcza 
wT Ludzimierzu, na prezesa Rady powiatowej 
w Nowym Targu, wr'eszcie księdza Bronisła­
wa B ta  s i e k i e g o. rzynffT kat. proboszcza w 
Sanoku, na zastępcę prezesa Kady powiato­
wej w Sanoku.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie, z dnia 1 
maja b.- r. do 1. 50.281, w sprawie wete- 
rynarno-policyjnyeh zarządzeń pod wzglę­
dem przywozu świń z W ęgier do królestw 
i krajów reprezentowanych w Kadzie pań­
stwa, — zamieszczone jest w „Dzienniku 
urzędowym “ dzisiejszego numeru Gasety 
Lipowskiej.

CZĘŚĆ IJEMZĘDOWA

Pan Minister spraw wewnętrznych po- 
ruczyl staroście 'Romualdowi No i ś l owi  kie­
rownictwo c. k. Starostwa w Łańcucie.

P. Minister sprawiedliwości zamianował 
zarządcę domu karnego dla mężczyzn we 
Lwowie, Stanisława S z c z ę s n o w i c z a ,  d y ­
rektorem zakładu karnego dla mężczyzn w 
Wiśniczu.

Lwów, 3

Z powodzi wiadomości nadchodzących 
prywatnemi przeważnie drogami z półwyspu 
Bałkańskiego, me podobna wytworzyć sobie 
jasnego obrazu o istotnym stanie rzeęzy w 
tamtejszych krajach. To jedno tylko da się 
stwierdzić na pewno, iż położenie ciągle jest 
naprężonem, a nadzieja bliskiego zażegna­
nia panującego tam silnego fermentu bar­
dzo w ąsą. Wprawdzie ze strony tureckiej 
zapewniają, że nie ma powodu do poważniej­
szego zaniepokojenia, że zaburzenia w Alba­
nii są zwykłym na wiosnę objawem, obecne 
zaś nie « większych, jiż w udach
poprzednich rozmiarów i że ,ruch w Mace­
donii należy uważać w głównej części za 
złamany, atoli zarządzenia wojskowe, jakie 
przedsiębrała W. Porta gromadząc w okrę­
gach zagrożonych zawieruchą coraz liczniej­
sze siły zbrojne, wskazują, że sytuacya na 
półwyspie Bałkańskim pozostawia bardzo wiele 
do życzenia i wymaga bezustannie zdwojonej 
czujności.

Rząd turecki głosi, że przywróceniu w 
Macedonii normalnych stosunków stoi na 
przeszkodzie głównie Bułgarya. Pomimo bo­
wiem wszelkich zapewnień o swojej, lojal­
ności popiera ona ruch antiturecki w tej 
prow incji i pozwala ua organizacyę zbroj­
nych drużyn na swojem terytoryum.

Przeciw temu oskarżeniu wystąpił rząd

książęcy w okólniku rozesłanym do bułgarskich 
przedstawicieli za granicą. Wskazawszy w 
nim na zarządzenia, jakie poczynił celem 
przeszkodzenia zbrojeniu się band w Bułga- 
ryi i przemycaniu broni do Macedonii, tak 
dalej powiada: Rząd książęcy w swojej po­
litykę, odnoszącej się do kwestyi macedoń­
skiej kieruje się przedewszystkiem zasadą, 
że żywotne interesa księstwa i całego na­
rodu bułgarskiego, domagają się utrzymania 
za każdą cenę pokoju na półwyspie Bałkań­
skim. W tym względzie interesa Bułgaryi 
schodzą się najzupełniej z życzeniami mo­
carstw. Rząd. bułgarski ma to głębokie prze­
konanie, iż swojemi .zarządzeniami spełnił 
sumiennie ciążący na nim obowiązek. — 
Byłoby tedy niesprawiedliwem składać na Buł- 
gtiryą odpowiedzialność za grasowanie band 
zbrojnych i za szerzący się w T urcji ruch 
rewolucyjny. Wina za to, co sje dzieje, cię­
ży wyłącznie na administracji tureckiej i 
rządzie sułtańskim. Wedle inform acji, jakie 
odbiera rząd buł,górski, położenie w,1 Macedo­
nii i wilajecie adryanopolskim jest niezmier­
nie niezadowalające, a nawet niebezpieczne. 
Lud bułgarski, przywiedziony do rozpaczy, 
chwyta za broń, aby pomścić pomordowa­
nych braci, zbezczeszczone żony, córki i sio­
stry i ratować dobytek. Ten stan rzeczy nie 
jesLa nowym, pogaysza się jednak ciągle w 
skutek niedołęstwa i złej woli władz tu re ­
ckich Rząd turecki, wytwarzając sam w ten 
sposób rozpaczliwe stosunki, nietylko nie stara 
sib o ich naprawę; lecz prześladuje niewinnych. 
Jeżeli weźmiemy dalej na uwagę ogromną 
nędzę wśród ludności bułgarskiej, zdzierstwa 
i represalia ze strony władz, zrozumiemy, że 
MacedońłSjprzedstawia wdzięczny teren dla 
działalności rewolucyjnej. Rząd bułgarski 
zwracał już kilkakrotnie uwagę mocarstw 
podpisanych na traktacie berlińskim na n a ­
stępstwa, jakie muszą wyniknąć z pogarsza­
jących się z każdym rokiem tamtejszych sto­
sunków. Rzeczą jest mocarstw rozważyć, czyby 
w interesie pokoju nie należało domagać się 
z całą energią zaprowadzenia w Macedonii 
i wilajecie adryanopolskim reform przewi­
dzianych traktatem  berlińskim. W końcu 
oświadcza rząd bułgarski, że gdyby miało

pozostać wszystko po dawnemu, wybuch ka­
tastrofy stanie się nieuniknionym.

Do kłopotów, jakie ma sułtan z Alba­
nią i Macedonią, przyłączyły się w ostatnich 
czasach nowe. I tak w .Jemenie (w Arabii) 
krajowcy niedawno rozbili i po części roz­
broili pułk piechoty tureckiej, z czterech ba­
talionów złożony. Pułk ten, wysłany dla 
ściągania zaległych podatków z kilku po­
koleń, podzielił los wszystkich niemal po­
dobnych wypraw: musiał umykać. Pobór po­
datków w Jemenie to ciężka rzecz; jest on 
źródłem ciągłych powstań, a zarazem wska­
zówką na jak słabych nogach stoi tam 
władza turecka, która właściwie po za obręb 
paru miast nie sięga. O ile funty angielskie 
podniecają zachcianki niepodległości w szei- 
kach arabskich, trudno sprawdzić ; to pewna, 
żtyTurcy ciągle oskarżają Anglików o roz­
maite nadużycia, o samowolne zmiany gra­
nic i t. p.

Z Azyi Środkowej również niepokojące 
nadchodzą wieści. Pustynne pokolenia Be- 
duinów, które nigdy nie uznawały zwierz­
chnictwa sułtana tureckiego, ciągle staczają 
ze sobą krwawe boje; ale dzisiaj zatargi 
te przybrały większe rozmiary i stały się 
groźnymi nietylko dla walczących ze sobą 
Arabów.

Ihu Soghoud, szeik potężnego i znane­
go z wojennej zapalczywości pokolenia Wa- 
i.ioiliw , wyda? wojnę sułtanowi Nedżdu, 
Ibuai-Rasydowi, pobił go na głowę i z_'ął 
.jego stolicę El-Riad. Stamtąd, szerzą Waha- 
bici postrach na całą Azyę Środkową, łupią 
karawany, mordują i uciemiężają ludność.

Nawęt karawany pielgrzymów do miejsc 
świętych, które u muzułmanów mają chara­
kter nietykalności, nie są przed nimi bez­
pieczne. Niedawno temu napadli na mniej­
szą karawanę, stanowiącą niby przednią straż 
wielkiej „świętej" karawany. Trzy czwarte piel­
grzymów zginęło pod mieczem napastników, 
a między nimi krewny czy powinowaty 
wszechmocnego w Yildiz-kiosku szeika arab­
skiego Ahul-Hudy. Obecnie panuje żywa o- 
bawa o los głównej karawany, która w po­
wrocie z Medyny, tą samą drogą co jej straż 
przednia musi przechodzić.

B»̂:iNti*wwe»łe0ełsatis»iai

Bolesław j>rus.

C powiadanie lekarza.
(Dokończenie).

Istotnie sprawa wyjaśniła się. o tyle, że 
znaleziono kilka osób, które widziały, iż Ei- 
senfeder tylko dotknął jabłka, leżącego na 
szczycie grupy, ale bynajmniej nie chował 
go do kieszeni.

— Dramat zakończony s ie lan k a!...— 
rzekł Basetla.

— Zobaczysz, jaka to ładna sielanka — 
ciągnął Parmezan. — Zapominasz, że na aresz­
towanie Eisenfedera patrzało kilkanaście osób, 
1 że chłopak miał kolegów, drugoklasistów. 
Dzieci zaś, jak wiadomo, niekiedy odznaczają 
się tygrysimi instynktami....

— I nie dzieci!... — wtrącił Basetla.
— Eisenfeder był usprawiedliwiony 

y  obec władzy szkolnej, ale nie zdołał prze­
jednać kolegów, którzy, dla miłości sztuki 
dokuczania, używali na nim ile wlazło. Z ca­
łego szeregu prześladowań, jakim ulegał, 
Dajmniejszeini były dwa przezwiska: „wy­
stawca" i „jabłecznik".... Niech tylko Eisen-
ecłer n je ustąpił komu z drogi, albo nie zro- 
H czego żądano, wnet „obrażony" kolega 

^zucał sKwko: „wystawca" alooJ„jabłecznik“ 
miał zupełną satysfakcyę. Eisenfeder ezer- 

j, się, cofał, a niełiedy rzucał się na 
T n i  ■ głowę na ręku, płakał....

też niewielu „kolegów“ odmawiało sobie

uciechy pobudzania do łez Eisenfedera. Ni- 
kczemność lubi tryumfować nad niedolą.

W rezultacie Eisenfeder musiał usunąć 
się ze szkoły i dopiero po upływie dwu lat 
wstąpił do trzeciej klasy. Ja tymczasem do­
szedłem do czwartej, piątej. Eisenfeder prze­
niósł się do gimnazjum, gdzie niekiedy spoty­
kaliśmy się na kurytarzu. Czy wiedział, że 
byłem świadkiem jego aresztowania?... nie 
jestem pewien. W każdym razie, spotkawszy 
się ze mną, rumienił się i spuszczał oczy.

Skończywszy gimnazjum, zapisałem się 
do Szkoły Głównej, przeszedłem! na drugi kurs 
medycyny i znowu spotkałem Eisenfedera, 
będącego na pierwszym kursie. W tej epoce 
naszego koleżeństwa zdarzyły się dwa wy­
padki, o których zawsze myślę z żalem, cho­
ciaż nic nie byłem winien.

Pewnego dnia zetknęliśmy się w pro- 
sektoryum : ja, już nie pamiętam z kim, pre­
parowałem nogę, a Eisenfeder przy drugim 
stole obrabiał głowę. Wtfeni licho wie z ja ­
kiej raeyi, przyszedł mi koncept zapytać mego 
towarzysza: czy był na wystawie sztuk pięk­
nych ?... Eisenfeder, który widocznie usły­
szał tylko wyraz: „wystawa", nagle zaczer­
wienił się i, zwróciwszy się do mnie z za­
krwawionym skalpelem, zapytał:

— O jakiej to „wystawie" pan mówi?...
Na moje szczęście odpowiedziałem, na­

turalnym głosem :
— No, o wystawie Zachęty. Nie sły­

szałeś pan?...
Eisenfeder popatrzał na mnie ze złością 

i napowrót wziął się do roboty. Ja zaś przy­
pomniałem sobie jego wystawową awanturę 
i struchlałem , pomyślawszy, że ten czło­
wiek mógł posądzić innie o zamiar szykano­
wania go....

Drugi raz zdarzyło się gorzej. Spotka­

łem Eisenfedera na obiedzie, wiecie, u Jano­
wej. Dyabli nadali, że usiadł przy mni« Je- 
żoźwierz, który po czarnej kawie wydobył 
z kieszeni kilka jabłek amarantowego koloru 
i zaczął niemi częstować naprzód mnie, po­
tem Eisenfedera.

— Jedz, kolego — mówił — to bardzo 
zdrowe po obiedzie....

Cn za głupi koncept i skąd mu przyszedł 
do łba? Eisenfeder na widok owocu, który 
zapewne przypomniał mu wystawę rolniczą 
w X., zerwał się od stołu, spojrzał na mnie 
o-zyma pełnerai łez i, zapłaciwszy Janowej 
za obiad, Wyszedł. W kilka zaś dni dowie­
działem się, że wziął urlop i wyjechał na 
wieś, na guwernerkę. Było mi wściekle przy­
kro, ponieważ jestem pewny, że posądzał mnie 
o opowiadanie jego nieszczęścia na wystawie.:

Tu Parmezan umikł i napił się piwa. 
Po chwili zapytał go B asetla:

— Więc, według twojej hipotezy, Par- 
mezanku, jDiseufeder dla tego wyjechał na gu­
wernerkę, że Jeżoźwierz poczęstował go bar­
dzo czerwonemi jabłkami?... A czy wypad­
kiem, ty, filantrop, czy wypadkiem nie opo­
wiedziałeś komu jego niemiłej historyi !...

Parmezan zmieszał się*
— Czy ja pamiętam?... Może i opowie­

działem coś Jeżoźwierzowi, ale.... pod naj­
większym sekretem i nigdy w tym sensie, 
że Eisenfeder kradł jabłka, tylko, że spotkało 
go takie dziwne zdarzenie.

— Tak.... ta k !... musiałeś coś, Twarożku, 
chlapnąć językiem, naturalnie pod najwięk­
szym sekretem, o Eisęnfederze, a zaraz po­
wiem ci dlaczego. Pamiętam, w tej chwili 
przypomniałem sobie, że w roku, kiedy Szkołę 
Główną zamieniono na uniwersytet, rozeszła 
się, pod największym sekretem, pogłoska o 
jakimś medyku drugokursiście, który w gim­

nazjum  kradł jabłka, a później zegarki. Lu­
dzie nietylko powtarzali twoje słowa, ale- 
jeszcze awansowali bursza na kompletnego 
złodzieja!... To też nie dziwię się, że wów­
czas wyjechał na guwernerkę, a później uni­
kał kochanych bliźnich, jak psów wściek­
łych.... Za twoje zdrowie, Parm ezanku!...

Basetla wypił kufel piwa, a Parmezan 
tłómaczył się bardzo strapiony:

— Tó nie może być!... Ja nic podob­
nego nie mówiłem o Eisenfederze.... Ja  go 
nawet broniłem....

— Tylko już mnie nigdy nie broń w ten 
sposjób!... — szydził Basetla.

Stecki przerwał opowiadanie, zatrzymał 
się w alei i po dłuższej pauzie dodał:

— Na świeeie robi się tak, że jed n : 
powtarzają plotkę-, choćby o niewinnym, inni 
bronią oskarżonego, rozumie się, specjalnym 
stylem, wszyscy zaś razem budują stos. na 
którym opala się mocniejszy, a ginie słabszy.

— A jakie zapisałby pan lekarstwo na 
tę chorobę ?... — spytałem.

— Przez kilka lat mieszkałem za gra­
nicą — odpowiedział Stecki — i doszedłem do 
następującego wniosku: Inteligentny Niemiec 
lub Francuz, znalazłszy się w towarzystwie 
równie inteligentnych ludzi, rozmawia o waż­
nych kwestyach:- naukowych, religijnych, 
społecznych, a choćby i artystycznych. Zaś my 
lubimy przedewszystkiem zajmować się kM k 
bami i powtarzaneini o nich pogłoskami, 
choćby za grosz nie miały prawdy, ani sensu. 
Skutek jest ten: Francuz albo Niemiec kształci 
się w towarzystwie, a my psujemy się i krzyw­
dzimy innych, dzięki czemu każdy z nas ma 
duszę pełną ukłóć, dopóki nie zabliźni ich 
pogarda.



Takie napady obniżają, wielce powagę 
władcy wyznawców Mahometana, który nie 
jest w stanie zabezpieczyć wędrowców, speł­
niających jeden z najważniejszych swoich o- 
bowiązków religijnych.

Rada Państwa.
(.Dalszy ciąg telegraficznego spraicozdania z 

posiedzenia Izby posłów w dniu I  b. m.).

Wiedeń, 3 maja. Na wczorajszem po­
siedzeniu Izby posłów po wyczerpaniu całej 
listy mówców nad tytułem „popierania prze­
mysłu", nastąpiły faktyczne sprostowania.

P. K o l i s c h e r  w faktycznem spro­
stowaniu polemizował z onegdajszymi wy­
wodami pos. Lichta, który nazwał Galicyę 
„Hinteriandem". Poseł Kolischer wystąpił 
przeciwko temu twierdzeniu, które dziwi go 
.tern bardziej, że poseł Licht powiedział to 
właśnie teraz, ‘ kiedy na porządku dziennym 
jest polityka pojednania i kiedy także na 
polu ekonomieznem polityka taka jest pożą­
dana. Nie oczekiwałem — mówił dr. Koli­
scher — aby z tej strony wystąpiono na 
nowo z legendą o bierności Gaiicyi. Stwier­
dzam taktycznie, że nieprawdziwe jest twier­
dzenie posła Lichta, jakoby rachunki, ile kraje 
wschodnie kosztowały Państwo, musiały wy­
paść na naszą niekorzyść. Prostuję fakty­
cznie. że setki i setki milionów w formie 
dóbr koronnych otrzymała od Gaiicyi Au- 
strya, która je w ciągu ubiegłego stulecia 
roztrwoniła. (Głosy : Bardzo dobrze! u Po­
laków). Stwierdzam także, że dochody Pań­
stwa z Gaiicyi są obecnie o 50 milionów 
większe, niż wydatki Państwa na nasz kraj.

Jest wprawdzie słusznem, że galicyjski 
konsument przemysłowcom zachodnim płaci 
za towary tak samo, jak mieszkańcy pro- 
wincyj zachodnich, ale mieszkańcy zachodu 
mają korzyść w produkcyi u siebie w do­
mu, gdy my płacimy tylko haracz prze­
mysłowi zachodniemu. T. zw. Hinterlander 
nie mają żadnych korzyści z przemysłu pro- 
wincyj zachodnich. Prostuję dalej faktycznie 
i stwierdzam, że my chcemy przemysł tylko 
tani stworzyć, gdzie warunki rozwoju jego i 
bytu są dane, że jednakże nie chcemy tego 
zrobić ani na wasz koszt, ani waszymi środ 
kami, tylko przy pomocy Państwa, która się 
równomiernie wszystkim prowincyom w skład 
jego wchodzącym należy, — Państwa, dla 
którego płacimy podatek krwi i grosza. Cjiee- 
my stworzyć przemysł w Gaiicyi, aby dać 
naszej ludności pracę. — Mówca wskazuje 
na państwo sąsiednie, gdzie z drugiej strony 
słupów granicznych powstał wielki prze­
mysł,' — wystarczy wskazać na Huty kró­
lewskie. My teraz będziemy całą naszą ak- 
cyę co do popierania przemysłu w ten spo­
sób prowadzili, jak tego interesy cierpiącej 
naszej ludności obu narodowości wymagają. 
Stwierdzam przy tej sposobności, że tego ro­
dzaju ataki, jak wczorajsze wywody p. Li­
chta, nie mogą przyczynić się, do wywoła­
nia pojednawczych sympatyj. (Żywy oklaski 
u Polaków). 1

Rozdział o „popieraniu przemysłu" u- 
chwalono, poczem rozpoczęto dyskusyę nad 
działem „poczty i telegrafy".

Pierwszy przemawiał p. P l a c e k ,  po­
czem zabrał głos poseł dr. S t a r z y ń s k i .  
Mówca domagał się rozszerzenia sieci poczto­
wej i telegraficznej w Gaiicyi, pomnożenia 
liczby urzędów pocztowych i zaprowadzenia 
instytucyi hstonoszów wiejskich, dalej popie­
ra ł uchwalone w komisy i budżetowej rezo- 
lucye p. Abrahainowicza, odnoszące się do 
tych życzeń. Mówca podniósł, że w Gaiicyi 
przypada tylko jeden urząd pocztowy ria 
7.870 mieszkańców. P. Starzyński popierał 
dalej rezolucyę p. Eugeniusza Abraham owi- 
cza, domagającą się zaprowadzenia na nowo 
jednolitej opłaty za doręczanie telegramów 
adresatom, mieszkającym w miejscowościach 
odległych od urzędu telegraficznego. Obecny 
bowiem system depozytowy jest niedogodny. 
Następnie uskarżał się na postępowanie władz 
pocztowych z zażaleniami publiczności. Dla 
naszych władz istnieje zasada, że strona abso­
lutnie nie ma słuszności, jeśli dotyczący fun- 
kcyonaryusz pocztowy inaczej zezna, aniżeli 
strona twierdzi. Po prostu władza daje zażale­
nie do zaopiniowania funkcyonaryuszowi, któ­
rego ono tyczy się. Gdy ów funkcyonaryusz 
zaprzeczy, uważa się, jakoby strona nie miała 
słuszności. Mówca zwrócił uwagę na okolice 
w Gaiicyi, w których listy teraz później do­
chodzą, aniżeli przed zaprowadzeniem kolei. 
Dzieje się tak szczególnie na północy od 
Lwowa. Omawiając kwestyę językową, zazna­
czył p. Starzyński, że rozporządzenie z roku 
1869, ustanawiające język niemiecki jako 
wewnętrzny język administracyjnej i mani­
pulacyjnej służby pocztowej, jest przestarzałe 
i musi być usunięte. Przechodząc do spraw 
personalnych urzędników pocztowych oświad­
czył się za rezolucyą, przyjętą w komisyi 
budżetowej, w sprawie polepszenia płac urzę­
dników pocztowych. Dla Gaiicyi powinna być 
powiększona liczba posad ósmej i siódmej 
rangi. Mówca popierał następnie rezolucyę,

domagającą się zniesienia t. zwT auł" . 
cznego awansu (blinde Vorriickimgen). y.r i 
przyłączył się do wywodów p. Plaóeka, . 
był za decentralizacją na poczcie. Porusz.. •. 
sprawę telofonów domagał się przyłączenia 
większych miast galicyjskich do międzymia­
stowej sieci telefonicznej oraz urządzenia te­
lefonu Lwów - Czeruiowce, tudzież drugiej 
linii Lwów - Kraków - Wiedeń

Mówca wskazał, że dla Gaiicyi istnieje 
tylko jedno połączenie Lwowa i Krakowa z 
Wiedniem, gdy n. p. Praga ma aż 5 połą­
czeń. Do tego przydzielono jeszcze na je ­
dyny drut galicyjski wszelkie rozmowy, jakie 
idą z Budapesztu przez B ielsko-B iałę-K ra 
ków do Wiednia. Tym sposobem publiczność 
galicyjska jest w pewnych porach dnia, prawie 
wykluczona od używania telefonów, gdyż go­
dzinami przychodzi czekać na rozmowę, a 
nawet na rozmowy „pilne" (dringend) długo 
czekać trzeba.

Komisya budżetowa uchwaliła upoważnić 
P. Ministra skarbu, a,by z nadwyżek kasowych 
za rok 1901 użył kwoty 89(3.000 koron na 
rozszerzenie sieci telefonicznej. Rok 1900 dał 
nadwyżkę 49 milionów koron a jest nadzieja, 
że nadwyżka w roku 1901 będzie również 
bardzo korzystna, wobec czego wykonanie 
uchwały komisyi budżetowej nie powinno 
natrafić na trudności. A także Galicya w wy­
konaniu uchwały będzie odpowiednio uwzglę­
dniona. Mówca oświadcza się więc za rezolucyą 
p. Mengera w sprawie rozszerzenia sieci te­
lefonicznej.

Mówca nie jest przyjacielem podwyższa­
nia taryfy środków komunikacyjnych, chyba, 
że dochód z podwyższenia taryfy ma służyć 
na zakładanie urzędów pocztowych wiejskich 
i polepszenie materyalnego położenia urzędni- 
dników. W końcu oświadczył mówca, że bę­
dzie głosował za budżetem. (Żywe oklaski).

P. Minister handlu br. C a l i  zabra­
wszy głos, zapewnił, że- jeżeli środki na to 
pozwolą zarząd poczt i telegrafów postara 
się uwzględnić wszystkie potrzeby ludności. 
Co się tyczy życzenia p. PlaĆeka eo do de­
centralizacji zarządu ekonomatu pocztowego, 
Rząd zwróci na tę sprawę uwagę i można 
liczyć na uwzględnienie tego żądania. Znie­
sienie kaucyj jest przedmiotem dokładnej 
rozwagi interesowanych Ministerstw. Po 
ostatoiem oświadczeniu P. M inistra skarbu 
można się spodziewać zadowalającego roz­
strzygnięcia tej sprawy. Sprawę polepszenia 
stosunków służbowych ekspedytorów poczto­
wych uważa Rząd jako bardzo pilną i wy­
magającą reformy. P. Minister może z ra ­
dością stwierdzić, iż rozwiązanie tej sprawy 
mimo licznych finaasowyeh t rzeczowych 
trudności jeszcze w ciągu bieżącego roku n a­
stąpi. Położenie manipulantek pocztowych i 
telegraficznych od roku 1898 polepszyło się. 
Podwyższenie ich płac musi P. Minister w 
obecnej chwili uznać jako wykluczone, bo 
kwestya. ekspedytorów musi być wpierw za­
łatwiona. Często podnoszone żądanie usunię­
cia t. zw. automatycznego awansu nie jest 
w obecnej chwili przedmiotem rozwagi Rzą­
du, bo byłoby połączone z dużym kosztem. 
Awans sług pocztowych będzie przez Rząd 
dokładnie rozważony i o ile możności u- 
względniony. Co się tyczy polepszenia płac 
poeztmistrzów w większych miastach, P. Mi­
nister spodziewa się w ciągu tego roku spra­
wę tę rozwiązać. Zaprowadzenie abonamen­
tu na gazety krajowe w urzędach poczto­
wych jest przedmiotem dochodzeń i Rząd 
nie zachowuje się w obce tego nieprzychyl­
nie. P. M inister przyznał dalej, że w tele­
fonach są braki, które należy usunąć. — Na 
telefony przeznaczono w roku 1902 1,800.0O0 
koron, a także jest w planie użyć na ten 
cel 800.000 koron z nadwyżek kasowych za 
rok 1901. Rząd będzie się starał uwzględnić 
potrzebyjjludności i przemysłu przez zaprowa­
dzenie nowych sieci telefonicznych miejsco­
wych i międzymiastowych. — Pocztowe Ka­
sy oszczędności pomyślnie się rozwijają, a 
dalszy ich rozwój przez zaprowadzenie ree- 
skontu weksli jest przedmiotem dokładnych 
studyów. W końcu P. Minister zapewnił, 
że wszystkie w ciągu dyskusji wyrażone 
życzenia, Rząd dokładnie''rozważy. (Oklaski).

Po przemówieniach pp. Cł i oc  a i P r o ­
c h  as  ki  dział „poczty i telegrafy" wraz ze 
wszystkiemi rezolucjami przyjęto.

Następnie przeszła Izba do budżetu Mi­
nisterstwa kolei żelaznych.

Pierwszy przemawiał p. T am  bosi .
Z kolei zabrał głos poseł hr. K h e  

v e n h u l l e r  i omawiał obszernie przyczyny 
deficytu w budżecie kolei państwowych, a 
następnie stosunki z Węgrami. W stosna 
kach tych zapanowało obecnie z winy Wę­
gier rozgoryczenie. Powodem rozgoryczęuia 
w Austryi na Węgry, są koleje bośniackie. 
Za to, że musieliśmy uledz żądaniom Wę­
gier — mówił hr. KhevenhuUer — nie ponosi 
winy gabinet urzędniczy, ale myśmy sami 
winni, ponieważ zwalczamy się między sobą 
z całą gwałtownością i często osobiste względy 
większą grają u nas rolę aniżeli publiczne. 
Jeżeli stosunki parlamentarne będą uzdrowio­
ne, wówczas gabinet urzędniczy, tak często ata­
kowany, będzie mógł wystąpić stanowczo 
przeciw wygórowanym życzeniom, mając za 
sobą silną większość parlamentarną.

Następnie omawiał pos. Khevenhuller 
sprawy taryfowe i oświadczył, że pod tym 
względem również więcej dbano o interesy 
Węgier niż Austryi. Wzajemność istnieje 
tylko na papierze. Zmiana taryf jest konie­
czna. Mówca omawiał z kolei konieczność 
upaństwowienia linij, należących do Towa­
rzystwa kolei państwowych; wykazywał zna­
czenie linii kolejowej Koszyce-Bogumin i o- 
świadczył, że przez upaństwowienie tej kolei, 
co mogłoby nastąpić w porozumieniu z Wę­
grami, warunki transportu i taryfy przy Że­
laznej bramie na Dunaju mogłyby być ure­
gulowane. Gdyby przy upaństwowieniu wy­
stąpiły trudności, to Rząd mógłby zasekwe- 
strować auslryaeką część linii Koszyce-Bo- 
gmnin. Mówca jest zdania, że deficyt austrya- 
ckieh kolei można usunąć przez jednolity sy­
stem kolejowy i przez reformę taryf osobo­
wych i towarowych i utworzenie IV. klasy. 
Mówca zakończył wyrażeniem nadziei, że wy­
wody jego co do kolei Koszyce-Bogumin znaj­
dą posłuch, że Rząd tą sprawą się zajmie 
i w ugodzie z Węgrami energicznie spraw 
Austryi bronić będzie.

O godzinie pół do 9 posiedzenie zam­
knięto.

N a s t ę p n e  w p o n i e d z i a ł e k  12 
m a j a  o godz .  3 po p o ł u d n i u .

Między interpelacjam i, odczytanemi na 
wczorajszem posiedzeniu Lby znajduje się 
interpelacya p. K l o f a c z a  i tow. do P. Mi­
nistra Rezeka. Interpelanci wzywają P. Mi­
nistra, aby w radzie gabinetowej starał się 
przeszkodzić zarządzeniom Ministrów spra­
wiedliwości, finansów i kolei, szkodliwym dla 
języka czeskiego. Odczytano także interpela- 
cyę p. P r o c  h a s k i  i tow. w sprawie roz­
strzygnięcia Namiestnictwa dolno-austyackie- 
go co do wyboru socyalisty Ficka na prze­
wodniczącego gremium pomocników handlo­
wych.

W iedeń, 3 maja. Subkoruitet dla b a  n- 
d 1 u t e r m i n o w e g o  z b o ż e  ra obradował 
nad różnymi wnioskami co do sformułowa­
nia paragrafu, mającego zabronić handlu ter­
minowego poza obrębem giełdy. Ponieważ 
zastępca Rządu szef sekc.yi Beck oświadczył, 
że na projektowaną przez wnioskodawców 
formułkę Rząd nie może się zgodzić ze wzglę- 
dóv? technicznych i prawnych, pp. Iro i 
Kozłowski wnieśli, aby posiedzenie zamknąć 
i zerwać obrady subkomitetu. Przewodniczący 
p. Skene oznajmił wówczas, że jest przez 
P. Prezesa gabinetu upoważniony do oświad­
czenia, iż jeśli subkomitet zgodzi się na sfor­
mułowanie takło? któreby hyto jurydycznie 
i technicznie. odBO^ietiaien:, Rząd jeszcze w 
maju po dyskusyi budżetowej, przedłożenie 
to wniesie. P. Skene zaapelował więc do 
członków' subkomitetu, by nie przerywali 
obrad i starali się wynaleźć stosowną for­
mułkę. Ostatecznie uchwalono do §. 10 od­
powiednią formułkę i tem uniknięto rozbicia 
obrad.

Z Poznania.
(Nowa setka milionów na kolonizację. — Spra­
wa przewiezienia gal ery i Raczyńskich z Berlina 

do Poznania).

Doniesienia pism niemieckich nie po­
zwalają już niestety powątpiewać, że rząd 
pruski postanowił zasilić kasę. komisyi kolo- 
nizae.yjnej nowymi 100 milionami. Pogłoski 
o tem pojawiały się już dawniej, wszelako 
przypuszczano, że niedobry stan finansów, 
wzgląd na zmniejszone w skutek zastoju i 
przesilenia przemysłowego dochody państwo­
we a mianowicie ostra krytyka, z jaką spot­
kała się w sejmie komisya kolonizacyjna, 
wreszcie niezadowalające rezultaty oraz brak 
kolonistów powstrzymają rząd od wyznacze­
nia. nowych milionów na rzecz dzieła kolo­
nizacji.

Nie wszystkie pisma niemieckie przy­
jęły to zarządzenie z entuzjazmem. Niektó­
re z nich przypuszczają, że nowe miliony 
staną się głównie funduszem ratunkowym 
dla bankrutujących Niemców, bo słabsze je­
dnostki w społeczeństwie polskiem już wy­
zbyły się polskiej ziemi, a ci obywatele, któ 
rzy do dziś utrzymali się na roli, nie dadzą 
się już bodaj skusić i skłonić do jakiej bądź 
fry marki.

Słychać, że komisya kolonizacyjna o- 
trzyma wskazówkę zwrócenia odtąd całej u- 
wagi na majątki położone w pasie granicz­
nym, oraz na gospodarstwa włościańskie. 
Prasa polska wszakże pełną jest otuchy, iż 
włościanie polscy nie tak łatwo, jak to zda­
je się tym, którzy zamierzają spieszyć do 
nich z pełnym trzosem, pozwolą się wyzuć 
z ojcowizny

Berlińska I?ational Zeitung dowiaduje 
się, że galarya Raczyńskich przeniesiona bę­
dzie niezadługo z Galeryi narodowej w Ber­
linie do Poznania, Na mocy układu, zawartego 
w swoim czasie przez założyciela tej galeryi 
hr. Atanazego Raczyńskiego z królem pru­
skim Fryderykiem Wilhelmem IV., galerya 
aż do roku 1905 pozostawać miała pod za­

rządem państwa, w ten jednak sposób, że 
rodzina nie zrzekała się prawa własności. 
Od dawna już istniał zamiar wcielenia po 
upływie wyżej oznaczonego terminu galeryi 
do nowego Muzeum poznańskiego. Z Pozna­
nia jednak zwrócono się do zarządu berliń ­
skiej Galeryi narodowej z prośbą o nadesła­
nie tych zbiorów przed owym terminem, a 
zarząd Galeryi dał odpowiedź przychylną. 
Przewiezienie galeryi Raczyńskich do Pozna­
nia nastąpi podobno, skoro ukończona będzie 
budowa nowego Muzeum poznańskiego, czyli 
prawdopodobnie jeszcze w roku bieżącym. 
Nadmienić wypada, że nowe to Muzeum sta­
nowić ma jeden ze środków „kulturalnych" 
dla podniesienia niemczyzny na pruskich kre­
sach wschodnich.

Zaburzenia w Rossyi.
O zaburzeniach chłopskich na Zadnie- 

przu donosi „Biuro Reutera" z Petersburga:
„ W Małorusi panują stosunki, grani­

czące z rewolucją. Chłopi w gubernii poł- 
tawskiej, doprowadzeni do rozpaczy głodem, 
a prócz tego rozdrażnieni tajną agitacją, po­
częli się burzyć. Napadli dotychczas na 60 
domowo niszcząc wszystko, czego nie mogli 
złupić i zabrać. Posunęli się do tego, że ra­
bowali z fabryk ogromne ilości cukru i wrzu­
cali je w wodę. Również w gubernii char­
kowskiej zrabowano 20 posiadłości. W całej 
okolicy panuje powszechne przerażenie. Wła­
ściciele i zarządcy dóbr, z obawy przed roz­
szalałym tłumem, porzucają wszystko i ucie­
kają. Zachodzi obawa, że ruch rozszerzy się, 
a tłum napadnie na miasto Charków, tem 
więcpj, że niektórzy przedstawiciele rządu 
okazują mało energii. Inn i urzędnicy nato­
miast postępują bardzo ostro i każą żołnie­
rzom karać chłopów chłostą. Stwierdzono, że 
rozruchy chłopskie w Karlówce, posiadłości 
księcia Meklenburskiego, zostały wywołane 
postępowaniem zarządcy, który część zapo­
móg, przeznaczonych dla włościan, dotknię­
tych klęską głodową, zachował dla siebie. 
Zrozpaczeni chłopi złupili wtedy zamek i bu­
dynki gospodarcze.

Wzburzenie robotników w Moskwie i 
okolicy przybrało takie rozmiary, że car za­
niechał zamiaru spędzenia w Moskwie świąt 
Wielkanocnych. Kilku ministrów i innych 
dostojników otrzymało listy z pogróżkami, 
W samej stolicy tajni agitatorzy uwijają ;Vę 
wśród robotników fabrycznych, aby ich na­
kłonić do podjęcia w maju powszechnego 
strejku".

Korespondent Timesa. z Moskwy uważa 
za objaw godny uwagi, że agitacya zwraca 
się przeciw cudzoziemcom, co ruchowi w 
pewnej mierze nadaje charakter analogiczny 
do powstania bokserów w Chinach. Rossyj- 
sey agitatorzy przejęli nawet faktycznie ha­
sło chińskich powstańców. Jeden z dyrekto­
rów fabrycznych, Anglik, znalazł przed kil­
ku dniami przybitą na drzwiach kartkę, wzy­
wającą robotników, aby’ wyrzucili „obcych 
dyabłów". Odezwa wywodzi, że zagraniczni 
kapitaliści i dyrektorzy dla tego tylko przy­
bywają do kraju, aby wyciskać pieniądze z 
pracy wielkich mas ludu rossyjskiego. Lud 
roboczy powinien sobie przypomnieć, że stal 
i ołów są tamę. Ten gwałtowny okrzyk prze­
ciw cudzoziemcom zadziwia — zdaniem ko­
respondenta — tern bardziej, że ruch bądź 
co bądź jest zagranicznego pochodzenia.

K R O I I K A

Lwów, 3 maja.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska obrz. gr. kat.; Nowoordynowi pre- 
zbyterowie otrzymali posady : Teotan Wieliczko 
wikaryat w Orowern, Jan Skubisz w Nikłowi- 
caeli, Jan Klufaś w Samborze, Dymitr Horody- 
ski w Walkach mazowieckich, Mir. Ustanowski 
w Izdebkach, Paweł Haraudża w Tarnawie dek. 
clobrom., a Innocenty Rudawski administracje w 
Hnyłej.

Odznaki kanoniczne otrzymali ks.: Jan Ko­
stecki, prof. IV. gima. we Lwowie, mianowauy 
zarazem radcą bisk. konsystorza i Józef Kru­
szyński, paroch, w Siedliskach.

Administrację otrzymali: ksiądz Łopatiak 
Mikołaj w Krzeozowicach, Gro bełski Michał, wi­
kary w Płośkiem ad Gzachowka, Bazyli Sino- 
ski w Perespi.

lustytuowani kanonicznie ks.: Maryan An­
toniewicz na Szumi acz, Jan Sencta na Rozbór 
okrągły, Stefan Soprun na Stematyn.

Mianowany rzeczywistym katechetą przy 
szkole żeńskiej wydziałowej w Sanoku ks. Józef 
Sikiryński, a uwolniony od konkurs, egzaminu, 
ks. Kornel Winnicki.

Rząd dał na dotację rocznych 600 koron 
dla wikarego w Balowej na jeden rok, a prze­
dłużył taką dotację dla wikarego w Błazowie.

Konkurs rozpisano z terminem do 15 czerw­
ca b. r. na parafie: Wetłiua, Krzywe ad Tisna, 
Jaworec, Horianka nadania prywatnego iRiabe,
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baligrodzkiego dekanatu; Brzegi górne, dekanatu 
zatwarnickiego; Dąbrówka i Gorzyce, dekanatu 
kańczuckiego nadania prywatnego; Blizianka, de­
kanatu krośniańskiego i Czornki, tegoż dekanatu 
nadania prywatnego; Beńkowa Wisznia i Mieiia- 
lewice, dekanatu komarnickiego nadania prywa­
tnego; Michowa, dekanatu dobromilskiego nada­
nia kameralnego; Lubna, dekan. birczańskiego; 

c Lużek dolny, dekan. mokrzańskiego; Arłainowska 
Woła, dekan. mościskiego; Oleszycka Wola, dek. 
oleszyc,kiego, wszystkie nadania prywatnego; Ko- 
notopy, dekan. wareżkiego; Bilicz górny, dekan. 
starosamborskiego; Zagórze, dekan. olchowie- 
ckiego; Dosznica, dekan. duklańskiego; Maćko- 
wiee, dekan. przemysko-zamiejskiego; Kramarów- 
ka, dekan. próohnickiego; Tartaków, dekan. so- 
kalskiego; Dobrzany, dekan. sądowo-wiszniań- 
skiego; Świdnik, dekan. staro-samborskiego; Ja­
zów stary i Lubienie, dekan. jaworowskiego; 
Pełkinie, dekan. jarosławskiego; Jawornik i Ja- 
siel, dekan. jaśliskiego; Łopinka, dekan. bali­
grodzkiego, wszystkie nadania prywatnego.

Konkurs na drugiego kaznodzieję kate­
dralnego w Przemyślu rozpisany z terminim do 
6 b. m.

— R ocznica K onsty tucja  Trzeciego
M aja. Z okazyi przypadającej dziś rocznicy Kon­
stytucji Trzeciego Maja odegrały o godzinie 5 
rano pobudkę orkiestra „Czytelni kolejowej“ i 
świeżo zorganizowana „Kapela narodowa".

O godzinie 7 rano odbyły sin w kościo­
łach 00. Bernardynów i Dominikanów nabo­
żeństwa dla młodzieży szkolnej, a o godzinie 
9 w katedrze łacińskiej uroczyste nabożeństwo, 
w którem wzięła udział reprezentacja miasta 
Lwowa, wszystkie cechy ze sztandarami i tłu­
my publiczności. Mszę św. celebrował ks. pra­
łat dr. Lenkiewicz w otoczeniu licznego ducho­
wieństwa. W czasie Mszy św. śpiewał chór ga­
licyjskiego Towarzystwa muzycznego pod batutą 
dyr. Sołtysa.

O godzinie 7 wieczorem odbędzie się w 
ratuszu uroczysty obchód, na którym słowo wstę­
pne wj’powie poseł Bojko.

— Pontyfikalne nabożeństw o ku czci 
Najśw. Panny Maryi Królowej Korony polskiej 
odbędzie się wr niedzielę, d. 4 b. m., w kościele 
archikatedralnym.

— Z pow odu jub ileuszu  Adama Beł- 
cikowskiego wysłały dzisiaj do Krakowa depe­
sze gratulacyjne: Towarzystwo dziennikarzy pol- 
skicli, Towarzystwo literackie im. Adama Mickie­
wicza, Koło literacko - artystyczne i Dyrekcya 
teatru miejskiego we Lwowie.

— W ydział kongregacji Maryańskiej za­
wiadamia wszystkich swych członków, że w ka­
żdą niedzielę maja, t. j. 4, 11, 18 i 25, od­
bywać się będzie nabożeństwo dla kongregacji 
Maryańskiej w kaplicy 00. Jezuitów. Początek 
każdym razem o godzinie pół do 9 rano.

— E gzam in  z rachunkowości państwowej 
złożyła przed komisją egzaminacyjną w c. k. 
Namiestnictwie panna Sydonia Kreuter z Pod- 
hajec.

— Z P o litechn ik i P. Karol Edmund 
Skofleg, rodem z Rohatyna, złożył drugi egza­
min państwowy na wydziale inżynieryi.

P. Józef Nowicki, rodem ze Stanisławowa, 
złożył drugi egzamin państwowy na wydziale 
inżynieryi z postępem „bardzo uzdolniony".

— Z .Czytelni k a to lick ie j. Dwunasty 
odczyt z cyklu „Jedno stulecie" odbędzie sio 
we środę 7 maja. Prelegentem będzie prof. dr. 
Wincenty Śmiałek. Lokal ul. Czarnieckiego 1. 1 
11. piętro. Początek o godzinie 8. Temat pre­
lekcji bedzą stanowić: „Poszukiwania archeolo­
giczne w 19 wieku".

— W ybory  do R ady państw a. W sali 
. gimnastycznej szkoły ludowej im. Mickiewicza

odbędzie się dziś o godzinie 6 wieczorem pou­
fne zgromadzenie przedwyborcze w sprawie 
kandydatury p10f. dr. Głąbińskicgo, przy uzu­
pełniającym Wyborze posła ze Lwowa w miejsce 
p.  Romanowicza.

— W sali Towarzystwa pedagogicznego 
odbyło się wczoraj wieczorem zgromadzenie przed­
wyborcze, zwołane przez komitet stronnictwa 
ludowego. Na zgromadzeniu tom wygłosił p. Jan 
Stępiński swoje credo polityczne, poczem po 
przemówieniach pp. dr. Schleicliera i Szafrań­
skiego uchwalono rezolueyę Mikołajskiego, 
polecającą kandydaturę p. Stapińskiego i wzy­
wającą go, by nie wstępował do Koła polskiego. 
W rezolucji tej Wzy^JŃ nadto wyborcy posłów 
do Rady państwa z miasta Lwowa, złożyli 
sprawozdania z dotychczasowych swych czyn­
ności i domagają się od nich wystąpień^ z 
Koła polskiego.

— z K asyna miejskiego. We czwartek
d. 8 i w sobotę 10 b. m., o godzinie 7 wie­
czorem przedstawienie amatorskie odegrają dzieci. 
Bilety od poniedziałku 5 b. m.

Walne zgromadzenie Towarzystwa 
nauczycieli szkół wyższych odbędzie się w Ki a 
kowie w dniach 18 i ]9  b. ni.

— Lw ow ski chór akademicki urządza 
dnia 8 b. m. koncert w Złoczowie.

— P rzedstaw ien ie am ato rsk ie  odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 4 b. m., w wielkiej 
sali Stowarzyszenia rękodzielników lwowskich 
„Gwiazd ■ oehód z przedstawienia przezna­
czono na spiawienie trwałego krzyża na mogiłę
d łu g o le tn ieg o  le ż y se ra  „ k ó łk a  am a to rsk ieg o "
ś. p. Jó2efa kchwabla.

— Kapelmistrzami „Filharmonii" lwow­
skiej. zostali pp. Ludwik Cełansky z Pragi i 
Henryk Jarecki.

— K onkurs. W służbie budownictwa pań­
stwowego w Tyrolu są do obsadzenia trzy po­
sady inżynierów z systemizowanymi poborami w 
IX klasie rangi.

Udokumentowane podania należy wnieść 
najdalej do 10 b. m. Jo Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa w lusbrucku.

A  Złośliw y pies. Wczoraj po południu 
pokąsał duży pies pani S. Oh., zamieszkałej 
przy ul. Mochnackiego 12, dozorcę domu Jana 
Huczyńskiego. Stacya ratunkowa opatrzyła Ku­
czyńskiemu rany.

— Ogień kom inow y wybuchł wczoraj 
po, godzinie 11 w nocy w budynku przy ulicy 
Kazimierzowskiej, mieszczącym w sobie areszta 
sądu powiatowego. Wezwana telefonem straż po­
żarna usunęła niebezpieczeństwo.

A  S traszny  w ypadek  zdarzył sio u- 
biegłej nocy w naszem mieście. Trzech robo­
tników zajętych u przedsiębiorcy czyszczenia ka­
nałów Abrahama Sichera, mianowicie Matwij 
Leszańezuk, Paweł Banias i Paweł Nykołyn, 
weszli po godz. 11 w nocy do kanalii obok ko­
szar przy ul. Kurkowej. W chwili, gdy zajęci 
byli swą pracą, usłyszeli nagle szum wody. 
Przypuszczając grożące im niebezpieczeństwo, po­
stanowili ratować się ucieczką. Było już jednak 
za późno. Woda płynąca z niesłychaną szybko­
ścią zalała w jednej chwili cały kanał i unio­
sła ich wszystkich ze sobą, uderzając nimi co 
chwila w cementowe ściany kanału.

W odległości jakich 100 kroków pierw­
szy Paweł Nykołyn potrafił uchwycie się brze­
gu otworu lejkowego, łączącego kanał z po­
wierzchnią ulicy i wydostać się na zewuiątrz, 
dwóch zaś towarzyszów jego poniosła woda 
dalej.

Nykołyn znalazłszy się na ulicy zawiado­
mił natychmiast swego chlebodawcę o wypadku, 
który przybywszy niebawem z kilku ludźmi roz­
począł poszukiwania pozostałych w kanale ro­
botników.

Po dłuższych poszukiwaniach znaleziono 
w kanale u wylotu ul. Grodzickich i pl. Strze­
leckiego Pawła Baniasa, leżącego na dnie. ka­
nału w stanie nieprzytomnym. Wezwano na­
tychmiast stacyę ratunkową, która przyprowa­
dziwszy nieszczęśliwego do przytomności odwio­
zła go do szpitala powszechnego, gdzie też za­
pewne pozostanie dłuższy czas, gdyż odniósł 
znaczne obrażenia na głowie i doznał naruszenia 
stosu pacierzowego.

Niebawem znaleziono także'w kanale obok 
domu przy ul. Skarbkowskiej I. 8 trzeciego ro­
botnika, Matwij a Leszańczuka. Był on już 
trupem.

Go było powodem.napływu do kanału tak 
ogromnej masy wody, nie wiadomo; przypu­
szczają tylko, że w jednym z bocznych kana­
łów' pękła zatkana tama.

Zwłoki nieszczęśliwego Leszańczuka od­
stawiono do zakładu medycyny sądowej.

A  Ofiara alkoholu. Siedmdziosięcioletni 
Jan Kazio, parobek u właścicielki realności przy 
drodze Wałeckiej 1. 18, otrzymawszy wczoraj 
swą płacę, kupił zaraz w pobliskim szynku za 
2 korony wódki. Następnie zamknął się w szopie 
i pił tak długo, póki flaszkę, nie wypróżnił. Gdy 
dziś rano zaglądnął przypadkowo jeden z do­
mowników do szopy, Kuzio był już trupem.

Zawiadomiona o wypadku policja, po skon­
statowaniu przez lekarza miejskiego śmierci, spo­
wodowanej nadmienieni użyciem alkoholu, pole­
ciła odstawić zwłoki do kostnicy zakładu me­
dycyny sądowej.

A  Z nik ł bez śladu. Trzynastoletni ter­
minator szewski Piotr Manio, wydaliwszy się 
jeszcze w dniu 18 z. m. z warstatu swego pryn- 
cypała Wiktora Zebińskiego, dotychczas doń nic 
wrócił.

Manio jest małego wzrostu, blondyn o 
okrągłej twarzy; ubrany był w czarną marynarkę 
i białe spodnie.

A  W yrodna m atka. Mikołaj Pajuk, za­
mieszkały przy ul. Szpitalnej 50, doniósł wczo­
raj policji, że mieszkająca tam Anna Sennik w 
okrutny sposób znęca się nad dwojgiem swych 
dzieci, morząc je w dodatku głodem.

A  Nieszczęśliwy w ypadek . Pio r Hry­
niewicz, czeladnik lakiernicki, idąc wczoraj ulicą 
potknął się, a upadłszy złamał Lwa rękę. Opa­
trzyło go pogotowie stacyi ratunkowej.

A  K ro n ik a  policyjna. Ubiegłej nocy 
skradziono p. K. L. z zamkniętego pomieszkania 
przy ul. Polnej 7, kilka sztuk garderoby, war- 
tości 240 K.

Zgubiono: książeczkę gal. Kasy oszczędno­
ści, opiewającą na 185 Iv.; — torebkę damską, 
zawierającą czarny pulares z kwotą 20 K. 4 h., 
oraz strusie pióro.

Znalezioną w ulicy Żółkiewskiej srebrną 
bransoletę łańcuszkowej roboty z aniołkiem, zło­
żono w policyi.

Sprawcę kradzieży biżuteryi, dokonanej 
przed dwoma dniami w pomieszkaniu p. M. L., 
zamieszkałej przy nl. Krzyżowej 8, wyśledziła 
juz polieya i osadziła na razie w aresztach po­
licyjnych. j est nim notowany złodziej Jan Tyran.

— Dw ie P o lk i bawią obecnie w Paryżu 
w celach artystycznych, mianowicie panna Ma- 
rya Langie i towarzyszącą jej pani Ottawowa. 
Obie cenione były we Lwowie jako wyborne

amatorki, wkraczające już w idealną dziedzinę 
artyzmu.

Panna M. Langie — jak nam donoszą z 
Paryża — powróciła obecnie znowu, do sławnej 
pani Trelat, należącej do najznakomitszych w 
stolicy nauczycielek śpiewu. Panna Langie śpie­
wała niedawno przed Janem Reszkem, który jej 
właśnie doradził przed rokiem panią Trelat. 
Wielki artysta, występujący teraz z niezwy- 
kłom powodzeniem w Operze jako Zygfryd, 
Romeo i Faust, zainteresował się ogromnie śpie­
wem panny Langie i wyraził się bardzo o nim 
pochlebnie, przy tern nie szczędził swych dosko­
nałych rad i cennych uwag, zgadzających się 
zresztą zupełnie ze wskazówkami pani Trelat.

W salonie pani Trelat, wdowy po znako­
mitym chirurgu, zbiera się co sobotę liczne to­
warzystwo, złożono ze znawców wytwornego 
smaku i muzyków, ja k : Massenet, Widor i inni. 
Panna Langie czaruje liczne audytoryum pię­
knym głosem i metodą, a pani Ottawowa grą 
na fortepianie zdobywa sobie poklask gorący i 
słowa szczerej pochwały. UzDanie takich znaw­
ców i powag muzykalnych jest najmilszą dla 
naszych rodaczek nagrodą i najlepszym bodźcem.

— W ykrycie zhrodni po 7 latach . 
Posterunek żandarmeryi w Wojtkowej — jak 
donoszą do jednego z pism tutejszych — wy­
krył w tych dniach sprawcę zbrodni, popełnio­
nej jeszcze przed 7 laty. W sierpniu 1895 znikł 
nagle ze wsi wieśniak Stefan Hałejko. Wiedziauo, 
że w krytyczny dzień był ze szwagrem swoim 
Oleksą Szumnym na chrzcinach, że potem je­
dnak wszelki ślad po nim zaginął, W niespełna 
rok potem dokonał tenże SzumDy morderstwa na 
własnej swej żonie, która była siostrą zaginio­
nego Hałejki. Za tę zbrodnię skazany został przez 
sąd w Sanoku na karę śmierci. Kara ta w dro­
dze łaski zamienioną mu została na dożywotnie 
więzienie, a przy sposobności amnestyi, wydanej 
z okazyi zamordowania ś. p. Cesarzowej Elżbiety 
i ta kara zmniejszoną mu została na 15 lat 
więzienia. Obecnie żandarmi wydostali na świa­
tło dzienne morderstwo, dokonane w sierpniu 
1895 r. na osobie zaginionego Stefana Hałejki 
przez owego zbrodniarza Szumnego. Udało im 
się nawet wynaleźć głowę zamordowanego, która 
już od 7 lat w ogrodzie zakopana leżała. Tak 
więc morderca odpowiadać będzie teraz jeszcze 
za drugie, względnie pierwsze morderstwo.

— T ragedya  rodzinna. Z Budapesztu 
donoszą: Wczoraj rano 80-letui kupiec Eotb
strzelił z rewolweru do swego dwudziestoletnie­
go syna, a następnie usiłował sam odebrać 
sobie życie. Obaj są lekko ranni. Powodem 
czynu było to, iż młodego Rotha miano od­
dać do domu obłąkanych. Ojciec nie chciał się 
z tym faktem pogodzić i wolał syna zastrzelić.

— W ykonanie w y ro k u  śm ierci. Wczo­
raj wykonano w Augsburgu wyrok śmierci na 
26-lotnim włościaninie Jerzym Baderze. Bader 
w dniu 17 grudnia z. r. zamordował swego ojca, 
który był we wsi wójtem, a następnie podpalił 
jego dom. W gruzach spalonego domu znale­
ziono zwęglonego trupa.

— Nowy m ost n a  W iśle. Miejscowa 
warszawska, władza wojskowa odniosła się do 
ministerstwa wojny z wnioskiem na budowę w 
j^ r najkrótszym czasie trzeciego mostu na Wiśle 
w Warszawie. Przypuszczać można, że tak nagła 
deeyzya warszawskiej władzy wojskowej, która 
dotychczas zajmowała stanowisko nieprzychylne 
wobec planów budowy trzeciego mostu na Wiśle, 
znajduje sio w związku ze zdradą Grimma. 
Grimm jak wiadomo —• zdradził plan kon­
centracji wojślfa rossyjskiego na wypadek wojny 
pruskiej w okolicach Ostrołęki i Czerwonego 
Boru, na prawym brzegu Wisły. Konieczność 
zmiany zdradzonych planów mogłaby być w 
związki z nagłą i szybką decyzją co do budo­
wy trzeciego mostu. Most ten w każdym razie 
posiadać będzie ogromne znaczenie handlowe dla 
W arszawy.

— K abel przez ocean Spokojny. Przy­
gotowania do założenia linii telegrafu podwo­
dnego przez Wielki Ocean są ukończone. Linia 
wyjdzie z San Francisco i pójdzie przez Hono­
lulu i Manilę. Zadanie jest niezmiernie trudne, 
bo głębokość morza wynosi gdzieniegdzie do 6 
kim. Ogólny ciężar kablu wynosi około 22 mi­
lionów klg. Na o kręta cii, przeznaczony, h do za­
kładania przewodu, znajduje się 250 techników 
i 800 zwykłych robotników.

Italii liisracto-arMmB.
„Oda na  rozpoczęcie w iek u  XX" —

którą napisał natchnionym wierszem klasycznym 
Ojciec św. Leon XIII (tłómaczył po polsku prof. 
Jan Czubek), posłużyła kompozytorowi religijne­
mu, znanemu nam z odbytej w marcu „Aka­
demii muzycznej" ks. Józefowi Surzyńskiemu do 
napisania pod piękne słowa równie natchnionej, 
poważnej a przystępnej ogółowi muzyki, jako 
opus 25 wybitnej jego twórczości na polu mu­
zyki religijnej.

Jest to kompozycja na chór mieszany, sola 
barytonowe i basowe z towarzyszeniem fortepianu.

„Odę" tę wykona galic. Towarzystwo mu­
zyczne.

(mre) Aleksander Kraushar należy u 
nas w obecnej dobie do najruchliwszych i naj­

płodniejszych pisarzy. Nieraz zadawaliśmy sobie 
pytanie, jak mu czasu starczy na zebranie tyle 
materyału różnorodnego, obrobienie i przygoto­
wanie tegoż do druku. Pytanie pozostaje bez od­
powiedzi, bo tej znaleźć niełatwo; poprzestać 
więc jeno wypada na stwierdzeniu faktu jego 
ruchliwości i mrówczej pracowitości. Wystar­
czy tylko przypomnieć kilkutomowe dzieło pana 
Kraushara o „Warszawskiem Towarzystwie 
przyjaciół nauk": rozmaite miesięczniki i tygo­
dniki ogłaszają drobniejsze jego rozprawki, 
a równocześnie K. Grendyszyński w Petersburgu 
wydaje nowy tom p. t. „Losy Miączyńskiego, 
marszałka konfederacji barskiej, generała wojsk 
republikańskich za czasów wielkiej rewolucji 
francuskiej “.

Wprawdzie wspomniana wyżej ruchliwość 
i płodność p. Kraushara pociąga za sobą w na­
stępstwie pewne wady, nieodstępne towarzyszki 
nadmiernego pospiechu, przeclewszystkiem zby­
tnią kronikarskośe, która obniża poniekąd rze­
czywistą wartość jego monografii historycznych; 
mimo to jednak p. Kraushar właśnie w tej for­
mie umie zainteresować czytelnika, podając mu 
niewyczerpaną wprost ilość ciekawych szczegó­
łów, zebranych w archiwach, prywatnych zbio­
rach lub zagranicznych, mniej nam dostępnych 
publikacjach, a ze zbytkiem wydane prace swoje 
urozmaica starannie dobranemi ilustracyami, por­
tretami wybitnych współczesnych osobistości i 
t. p. W podobnych warunkach często się zdarza, 
że krytyka sarknie na jedno lub drugie, a wy­
dawca kołace równocześnie o prawo nowego na­
kładu, spokojnie patrząc w przyszłość, która mu 
dostateczny przynosi procent od włożonego w 
dzieła p. Kraushara kapitału.

Losy Józefa Miączyńskiego zasługiwały 
w istocie na specjalną opowieść. Rozrzucone tu 
i ówdzie wzmiauki, nie malowały nam pełnej 
sylwetki zagadkowego dosyć Barszczanina, z ko­
lei generała armii francuskiej. Dopiero p. Kraus­
har w pracy swej gromadzi dużo nowych dro­
biazgów, prostuje i wyjaśnia niejedno błędne 
twierdzenie swoich poprzedników, uwypukla du­
chową postać starosty łosickiego.

Data urodzenia Mląozyńskiego nie da się 
stanowczo ustalić; fakt to zresztą drobny. Mło­
dzieńcem wyrusza, za przykładem wielu innych 
swoich współtowarzyszów, na studya do Fran­
cji; w kraju wypływa na widownię podczas 
konfederacji Barskiej, w której czynna i wy­
bitna przypadła mu w udziale rola. Bije się 
dzielnie, odwagi w krytycznych chwilach nie 
traci, niejedną też głowę przeciwników swoich 
miał na sumieniu. Nieszczęściem dla Miączyń- 
skiego stało się poznanie Dumourieza, który z 
ramienia Francji współdziałał w walkach kon­
federatów. Po ostatniej katastrofie i zwycięstwach 
przemagających wojsk rossyjskieh, wraca wy­
słannik francuski do swej ojczyzny, gdzie pod­
czas rewolucji wybitną odgrywa role. Mimo 
protestów ze strony rodziny, rusza tam i Mią- 
czyński, gnany aferą miłosną, zakończoną mał­
żeństwem z pną Maryą Chaboteau, do której 
gwałtownym zapałał afektem po otrzymaniu re- 
kuzy od hr. Mniszchówny. Nie wszystkie kroki 
Miączyńskiego w Paryżu dadzą się dostatecznie 
usprawiedliwić; niejednokrotnie odgrywa ou tu 
rolo dosyć dwuznaczną, niezbyt licującą z ka­
walerskim honorem, a zawsze, jak cień jego, 
figuruje obok niego Dumouriez.

Ostatni, jako wódz naczelny armii fran­
cuskiej wyrusza na zdobycie ‘Belgii i Holandyi, 
walczy ze zmiennem powodzeniem, w końcu — 
zaawanturowawszy sio dosyć nieopatrznie — 
nledz musiał w obecę przeważnych sił koalicji 
europejskiej. Jednym z podwładnych jego gene­
rałów i wiernym towarzyszem jest Miączyński, 
który i tutaj w . obronie nowej ojczyzny bije się 
z ogromnem męstwem. Tymczasem pada w Pa­
ryżu pod gilotyną głowa królewska; skifajne ży­
wioły biorą nad Sekwaną górę nad rozsądkiem 
i umiarkowaniem, krew leje się obficie, a na­
wet Dumouriez, do niedawna za bohatera uwa­
żany, okrzyknięty zostaje zdrajcą i wezwany 
przed sąd konwentn. Naczelny wódz co prawda 
zasługiwał jeżeli uie z początku, to w każdym 
razie pod koniec swej kary ery na podobne nie- 
honorowe miano, bo w istocie nawiązał nici z 
koalicją, której przyrzeka wskrzeszenie monar­
szej władzy we Francji. Przybyłych doń komi­
sarzy konwentu aresztuje i odsyła do nieprzy­
jacielskiego obozu, namawiając równocześnie to­
warzyszów broni do wspólnego marszu na Pa­
ryż. Inni wywijają się zręcznie z matni; Mią­
czyński wpada w pułapkę i gdy Dumouriez 
uchodzi zdrów i cały za granice Francyi, on 
przyjaźń z tym człowiekiem i nieopatrzność 
swoją przepłacić musiał życiem. Stawiony przed 
sąd konwentu, odwleka przy pomocy żony wy­
konanie strasznego wyroku z dnia na dzień, w 
końcu jednak wyprowadzony zostaje w dniu 22 
maja 1793 roku na krwawy plac stracenia, 
gdzie gine marnie pod gilotyną. W ostatnich 
chwilach nie wspomniał ani razu o Polsce, po­
wtarzał jeno, że zaszczytem jest umierać „za 
króla swego... LudwikaXVI“. Dziwny zaiste był 
to człowiek.

Współczesny Su lle tin  podaje, że kat San- 
son okazał ludowi, zelegającemu tłumnie plac 
Rewolucji, głowę ściętą. Oblicze skazanego było 
tak rumiane, jak przed śmiercią. Oczy otwarte 
zdawały się zwracać spojrzenie na te zdziczałe 
tłumy, trzęsące stolicą przemożnego do nie­
dawna królestwa.

„Gazeta Lwowska“ z dnia 4 maja 1902 r.
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Repertoiir teatru miejskiego we Lwowie.

Dziś w sobotę po południu przedstawienie 
popularne po lenach zniżonych ku uczczeniu ro­
cznicy 3 Maja „Kościuszko pod Kacł'awicami“, 
obraz historyczny ze śpiewami w 5 aktach przez 
A. W. Lasotę.

W sobotę o godzinie 7 wieczorem po 
raz drugi „Zimowa opowieść11, dramat w 5 
aktach 10 odsłonach W. Szekspira, ilustrowany 
muzyką Flotowa; z udziałem całego personalu 
i z nową wielką wystawą.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu po raz 23-ci; „Wesoła dwójka“i operetka 
w 3 aktach K. Ziehrera.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz 10-ty „Na Łyczakowie", obraz sceniczny ze 
śpiewami w 4 aktach Franciszka Domnika, mu- 
zyira Michała Świerzyńskiego.

W poniedziałek po raz trzeci „Zimowa 
opowieść", dramat w 5 aktach 10 odsłonach 
W. Szekspira, ilustrowany muzyką Flotowa; 
z udziałem całego personalu i z nową wielką 
wystawą.

We wtorek po raz trzeci „Urzędowa żo­
na", sztuka w 5 aktach Savagea, z panią Be- 
dnarzewską w roli tytułowej.

We środę po raz piąty „Bajka", sztuka 
w 3 aktach Artura Schnitzlera. Pierwszy wy­
stęp Kazimierza Kamińskiego po powrocie z ur­
lopu.

Adam Bełcikowski.
^Sylwetka jubileuszowa.)

Prawdziwem dzieckiem krakowskiem 
jest dzisiejszy jubilat. Tam, pod Wawelem 
ujrzał on światło dzienne, tam uczęszczał do 
szkół, odbywał uniwersyteckie studya, a spró 
bowawszy chwilowo chleba w Warszawie i 
we Lwowie, wraca napowrót do tego serca 
Polski, pamiątek narodowych grodu, by z 
nim nie rozstać się już nigdy.

To też każdy, młody czy stary, odwie­
dzając przesławną Jagiellońską książnicę?', wie 
bardzo dobrze, że ów poważny mężczyzna, z 
siwiejącym już na skroniach włosem, siedzą­
cy za balustradą w rogu czytelni naukowej, 
jest dr. Adamem Bełcikowskim, poetą, dra- 
matux-giem i krytykiem literackim, który rze­
telne położył zasługi i na wdzięczność i 
prawdziwe uznanie szczerze sobie zasłużył.

Życia kwieciem usłanego nie m ia ł; nijp. 
należał bynajmniej do owych wybrańców lo­
su, którym wszystko się jakoś składa, w har­
monijną wiążąc się całość. Przeciwnie, Beł- 
cikowskiemu niejednokrotnie rwała się paję 
cza nić snutych za młodu i w pełni sił 
męskich rojeń i m arzeń; waliły się w gru­
zy w snach stawiane pałace, a to może 
wpłynęło w wysokim stopniu na ów jakby 
jakiś smutek, rozlany stale na twarzy jubi­
lata, krępowało swobodę jego umysłu, nie 
pozwalało dziełom scenicznym Bełcikowskie- 
go skrzyć się prawdziwą werwą i humorem.

Bo do teatru od najmłodszych lat cią­
gnęła Bełcikowskiego nieprzeparta siła. Wy­
rostkiem będąc, z entuzyazmem i zapałem 
pochłania słowa, słyszane ze sceny, potem, 
skoro się jeno poczuł na siłach, chwyta za 
pióro i tworzy nieprzerwany szereg drama­
tów, którym nawet wymagająca krytyka nie­
jedną wybitną przyznaje zaletę.

O uczczeniu zasług dziecka krakowskie­
go przedewszystkiem Krakowianie pamiętać 
byl> winni. I tak się też stało w istocie: 
dzisiaj tam nad szarą W isłą obchodzi Beł- 
cikowski czterdziestoletni jubileusz znojnej 
żmudnej a zbożnej zarazem pracy literackiej, 
a koledzy jego po fachu, z Warszawy, Lwo 
wa, Poznania i innych zakątków kraju, łą ­
czą się z nim myślą w tym pięknym dla 
wytrwałego pracownika na niwie pisarskiej 
dniu, życząc mu, by niejednem .jeszcze cen- 
nem dziełem rodzimą wzbogacił literaturę.

Urodził się Bełcikowski 24 grudnia 
1839 r. w stolicy miniaturowej rzeczpospo­
litej, zostającej pod opieką trzech sąsiednich 

otężnych dworów. Zgłębiwszy tajniki wiel- 
iego i małego alfabetu pod okiem rodzica, 

rozmiłowanego w książkach i muzyce, zostaje 
wpisany na listę uczniów szkoły wydziało­
wej u św. Barbary, by z kolei zasiąść na 
ławce gimnazyum św. Anny, które tak wieie 
niepoślednich wydało umysłów. Panował tu 
podówczas język niemiecki tylko częściowo; 
religię, język polski, matematykę, mineralo­
gię i botanikę wykładano w języku ojczy­
stym, a prof. Zygmunt Sawczyński, uczący 
historyi powszechnej i literatury polskiej, 
„urokiem wymowy, szerokimi, na miarę uni­
wersytecką przykrojonymi poglądami, a wre­
szcie powierzchownością miłą i starannie 
wedłag ostatniej mody przybraną, czarował 
po prostu młodzież".

Po ukończeniu gimnazyum w 1859 r., 
wstępuje Bełcikowski bezwłocznie na Uni­
wersytet Jagielloński, wpisując się na wy­
dział filozoficzny. Wykłady historyi polskiej 
Antoniego Walewskiego i literatury polskiej 
Karola Mecherzyńskiego, dla którego jeszcze 
ciągle „najznakomitszym poetą nowożytnym 
był Brodziński", nie mogły — rzecz pro­

sta — młodzieży zapalić, ale już sam fakt na­
uczania w rodzimym języku wywierał wpływ 
bardzo silny i znaczył nadzwyczaj wiele.

Mniej więcej w tych samych latach 
kształciła się na Uniwersytecie krakowskim 
i w tamtejszej Szkole sztuk pięknych grupa 
młodzieży, których nazwiskami miała z bie­
giem iat rozbrzmiewać cała Polska. Zaliczali 
się do n ie j: Szujski, Grottger, Matejko, Woj­
ciechowski, Tarnowski, Gryglewski, Bałucki, 
Lubowski i inni, a stykał się z nimi często 
i Bełcikowski — acz od nich młodszy — 
przyjmując dość czynny współudział w kieł­
kującym podówczas ruchu literackim. J. K. 
Turowski funduje pod koniec 1860 r. czaso­
pismo p. t. Niepiasta, gdzie Bełcikowski od­
bywa swój pierwszy debiut w roli „druko­
wanego" poety.

„Rzecz godna uwagi — pisze Piotr 
Chmielowski, — że ten, co się w zakresie 
twórczości poetyckiej miał głównie odzna­
czyć dramatami, lubo już wtedy posiadał od- 
dawna w rękopiśmie tragedyę, nie podawał 
jej przecież do druku, lecz się po raz p ierw ­
szy przedstawił ogółowi,'czytającemu jako 
liryk i dydaktyk. Treść jego pomysłów obra­
cała się tu w kole zakreślonem promieniem 
romantyki. Dużo zachwytów nad przyrodą, 
trochę niezadowolenia wywołanego ustawi­
czną walką uczucia z zabiegami świata, wiele 
westchnień miłosnych i smutków, opiewanie 
przygód nadzwyczajnych, mających zrobić 
na czytelniku silne w rażenie: oto główne 
tamata, z którymi młodzieniec występował 
w sonetach, romansach, fantazyach i ana- 
kreontykach".

Dla pamięci potomnych podajemy garść 
tytułów owych młodzieńczych utworów z 
pierwsze; epoki literackiej działalności Beł- 
-cikowskiego. Są to: „Potok", „Pożegnanie 
minstrela", „Biedny chłopiec",/„Poranek wio­
senny", „Ustawiczna walka", „Pokusa", „Zo- 
fijówka" (ciekawe porównanie z Trembeckim), 
„Serafina", „Niebo", „Noc na popasie podol­
skim", „Do doktora M. w Owsijówce“|  „Mło­
dość pana Naczelnika", „Śpiew komarów", 
„Syn Baszy"" „Wieczór w Czarnolesie" i in­
ne. Tytułów przekładów z Byrona i Wikto­
ra Hugo nie powtarzamy.

W wierszu „Do doktora M ,“ znajduje­
my charakterystyczny ustęp, który bardzo 
'atwo da się zastosować do dzisiejszego ju ­
bilata :

I niech ci ta świadomość zapewnieniem będzie, 
Ze choć źle w świecie, ale niezawsze, niewszędzie, 
Ze .ełjoć Tupanie ludzkie bardz.ó- opieszałe,
Lecz im późniejsze, większą przynosi nam chwałę, 
Że chociaż mało cenić nawykł świat zasługi;^ 
W czem ci jeden zawini, odwdzięczy ci drugi.

Zarząd warszawskiej Szkoły Głównej 
ogłasza w 1864 r. konkurs na katedrę lite­
ratury polskiej. Adam Bełcikowski — acz­
kolwiek przygotowywał się dopiero do do­
ktoratu — postanowił próbować szczęścia 
i przesłał do Warszawy rozprawę o Beju z 
Nagłowic. ■ Praca została zaszczytnie odzna­
czoną młode atoli lata Bełcikowskiego sta­
nęły mu na przeszkodzie w uzyskaniu tyle 
zaszczytnego i upragnionego przezeń stano­
wiska. Katedrę otrzymał Aleksander Tyszyń- 
sk i; Bełcikowskiemu ofiarowano docenturę 
prywatną tegoż przedmiotu, czyniąc mu ró­
żowe obietnice na przyszłość. Młodziutki do­
cent rozpoczyna szereg wykładów w listo­
padzie 1866 r., a za przedmiot swych pre- 
lekcyi obiera XVII. stulecie. We wstępnej 
lekcyi mówi o znaczeniu historyi literatury 
i rzucie oka na całość naszego piśmienni­
ctwa.

Już po roku miał Bełcikowskiego przy­
kry spotkać zawód. Szkołę Główną postano­
wiono przekształcić na Uniwersytet z wy­
kładowym językiem rossyjskim, którego mło­
dy docent nie znał zupełnie, opuszcza więc 
Warszawę i obejmuje posadę suplenta gi- 
mnazyalnego we Lwowie. W r. 1870 habili­
tuje się jako docent literatury polskiej na 
Uniwersytecie Jagiellońskim, a później obej­
muje posadę urzędnika Biblioteki Jagiel­
lońskiej, gdzie Jeż do obecnej pracuje doby.

W ciągu lat kilku wykładał też histo- 
ryę literatury powszechnej na kursach dla 
pań w Muzeum techniczno - przemysłowym, 
ufundowanem przez dr. Adryana Baranie­
ckiego.

Oto wszystkie ważniejsze daty biogra­
ficzne z życia Adama Bełcikowskiego. Skro­
mne było ono, jednostajne i szare, rozświe­
tlane jedynie zadowoleniem po ukończeniu 
nowego dzieła. Bo też Bełcikowski, po za u- 
rzędowemi godzinami w Bibliotece, nie prze­
stawał pracować dla sceny polskiej ; w do- 
mowein zaciszu tworzył coraz to nowe dra­
maty, ożywiał coraz to nowe postacie z za­
mierzchłej dawno przeszłości.

Jeszcze w gimnazyum kreśli „Hunia- 
dego", pięcioaktowy dramat prozą, wydany 
drukiem dopiero w kilkanaście lat później, 
z przedmową, w której autor tłómaczy po­
budki napisania tego dzieła. W roku 1865 
wprowadza znowu na scenę znaną z epoki 
saskiej postać Adama Tarły, poczem próbuje 
z kolei pisania komedyi, jak n. p. radna- 
któwkę „Nie jesteśmy sobie nic winni", kro- 
tochwilę: „Wizyta pana Feliksa", albo wresz­

cie większe koinedye historyczne : „Król Don 
Juan" (miłostki Augusta II.) i „Dwaj Ra­
dziwiłłowie", a nadto komedyę współczesną 
„Protegujący i protegowani", najlepszą ze 
wszystkich. Po przerwie ośmioletniej wraca 
Bełcikowski do ulubionego i rodzajowi jego 
twórczości najbardziej odpowiadającego dra­
matu, rozpoczynając nowy ten okres cztero- 
aktową tragedyą p. t.: „Franczeska di Ri­
mini".

Bełcikowski tworząc większe komedye 
historyczne, szedł za przykładem Józefa Ko­
rzeniowskiego, i współczesnych sobie Jó­
zefa Szujskiego i Antoniego Małeckiego, 
wraz z nimi odczuwając braki, jakie na 
tera właśnie polu przedstawiała literatura 
dramatyczna polska. „Początkowa bladość i 
niewyraźnośc postaci — pisze wspomniany 
.już dawniej biograi Bełcikowskiego — na­
biera z czasem barwności i dobitności coraz 
większej ; autor tworzy naprawdę charaktery 
komiczne, pomysły z początku drobne i bła­
he rozszerzają się i pogłębiają. Zasadnicza 
cecha komizmu u tego autora polega na do­
borze sytuacyi śmiesznych, nie zaś na do­
wcipie w yrażenia; Bełcikowski uwydatnia 
też ją ' zawsze bardzo szczęśliwie i umie przez 
nią wywołać efekta komiczne ; nie ma ich 
wszelako w takiej-,, obfitości i takiern natę­
żeniu, żebyśmy mu mogli siłę komiczną 
przyznać w wyższym stopniu, żeby go mo­
żna porównać z komedyopisarzami, mający­
mi prawdziwy temperament komedyopisar- 
ski". nWszystkie osobistości jego dramatów, 
są to istotnie ludzie żywi, nie zaś maryone- 
tk i; wszystkie mają swoją właściwą fizyo- 
gnomię, swój świat uczuć, pojęć i popędów ; 
wszystkie plastycznie rysują się w naszej 
wyobraźni. Jedne mają więcej cech indywi­
dualnych, inne m niej; jedne lepiej są obro­
bione, inne gorzej; jedne większą, inne 
mniejszą odznaczają się oryginalnością, ale 
nie ma wśród nich chyba żadnej takiej, żeby 
jej brak życia artystycznego zarzucić było 
można".

Po „Franczesce" ukazują się kolejno w 
rozmaitych wydawnictwach peryodycznych 
lub na scenie: „Kmita i Bonarówna", dra­
mat osnuty na znanej opowieści, której bo­
hater rzuca się w końcu w przepaść ze ska­
ły Zabierzowskiej pod Krakowem; „Król 
Mieczysław I I .", uwieńczony nagrodą na 
konkursie krakowskim, przyczem zgodzono 
się powszechnie, że wprawdzie pod wzglę­
dem ukradu rzecz szwankuje, autor napisał 
bowiem raczej kronikę dramatyczną niż dra­
mat skoncentrowany, w dyalogach natomiast 
„okazał taką siłę, jakiej w poprzednich jego 
utworach nie było, wyrobił sobie numor rze­
telny, zadanie swoje pojął szeroko i w prze­
ważnej części wykonał je szczęśliwie"; dalej 
„Król Władysław Warneńczyk", „Przysię­
ga", „"Bolesław Śmiały", zaliczany również 
do najlepszych dzieł Bełcikowskiego, przed­
stawiający walkę władzy monarszej z pa­
pieską, króla z biskupem krakowskim; „U ko­
lebki narodu", myśl zaczerpnięta z legen­
darnej epoki; zriana doskonale nawet młod­
szemu pokoleniu, chętnie na lwowskiej sce­
nie oklaskiwana „Przekupka warszawska" ; 
„Focyusz" i wreszcie „Pan Pasek", który 
ujrzy dzisiaj światło kinkietów w Krakowie.

Jak z powyższego zwięzłego spisu wi­
dać, zasługi Bełcikowskiego dla polskiej li­
teratury dramatycznej nie przeminą bez do­
nośnego nawet echa, by jednak różnorodną 
działalność jego twórczą przybliżenie choćby 
przedstawić, wspomnieć jeszcze wypadnie o 
próbkach belletrystycznych jubilata i stu- 
dyaeh literackich.

W roku 1872 drukuje Bełcikowski w 
Warszawie i Krakowie powieści „Dług ho­
norow y*] „Patryarchaif; po trzynastoletniej 
przerwie drobniejsze nowelki „Domowe ogni­
sko" i^S ta ry  kawaler". Wszystkie te utwory 
nie wychylają się® po za przeciętną miarę.

Księgarnia Paprockiego w Warszawie 
ogłosiła w 1886 r. tom prac Bałcikowskiego 
p. t. „Ze studyów nad literaturą polską, wy­
danie pamiątkowe ku uczczeniu 25 letniej 
działalności literackiej autora". Jest to* cen­
ny bardzo materyał do dziejów literatury 
naszej z. X V I — XIX.. wieku. Najwięcej miej­
sca poświęca autor Wacławowi z Potoka Po­
tockiemu, obok którego figurują w jubileuszo­
wym tomie: Mikołaj Rej, Jan  Kochanowski, 
Samuel ze Skrzypay Twardowski, Andrzej 
Rysiński, Krzysztof Opaliński. Andrzej Morsz­
tyn, Stan. Serafin Jagodyński, Dominik Mo- 
rolski. Józef Bielawski, Drużbacka, Bohomo- 
lec, Naruszewicz, Krasicki, Zabłocki, Kar­
piński, Brodziński, Korzeniowski, Krasiński, 
Słowacki i Mickiewicz. Pracujący nad tymi 
pisarzami następcy Bełcikowskiego, studyów 
jego pomijać nie mają prawa.

W Przewodniku Naukowym i Literackim  
ogłasza obszerne studyum literackie o ks. Sta • 
nisławie Grochowskim, uwieńczone nagrodą 
na konkursie Bredkrajcza ' przez poznańskie 
Towarzystwo przyjaciół nauk, a nadto rzecz 
o Adamie Mickiewiczu, w 30 lat po zgonie 
wieszcza, rozprawę skreśloną na podstawić 
dzieła prof. Chmielowskiego, z którym nie­
rzadko różni się w poglądach na romans z 
Marylą, wpływ pobytu w Rzymie na umysł 
poety, Mesyanizm i t. p. — W Pamiętniku 
Towarzystwa literackiego im. Adama Mickie­

wicza znajdujemy studyum o „Konfederatach 
Barskich"; w Ateneum drobniejszy szkic p. t. 
„Anna z Krajewskich Nakwaska".

Tair przedstawia się w głównych zary­
sach sylwetka literacka Adama Bełcikow­
skiego. Nie ina ona bynajmniej pretensyi, 
by była zupełną, materyału całego nie wy­
czerpuje, w każdym jednak razie dać już 
może przybliżone pojęcie o zasługach czło­
wieka którego czterdziestą rocznicę zaślubin 
z literaturą święcą dzisiaj uroczyście w Kra­
kowie.

Pisząc przed wielu laty poemat p. t. 
„Serafina", nie przypuszczał może Bełcikow- 
ski, jak doskonale da się do niego zastoso­
wać ośmiowiersz z tamtąd właśnie zaczer­
pnięty

Me serce nie jest kipiącym wulkanen,
Ni purpurowem na zachodzie słońcem,
Ni moizem groźną burzą rozhukanem,
Ni bożej pomsty na niebiosach gońcem.
To lampa z alabastru, w której łonie 
Świeci się płomień jasny, choć żałobny,
Co nigdy żarem pochodni nie płonie,
Płomień do gwiazdy na niebie podobny.

M ichał Polic.

l i z T o y -  s ą d o w e j .

(Oszczerstwo).
Lwów, dnia 3 maja.

W tutejszym sądzie powiatowym S. III. 
toczyła się dziś przed radcą sądu krajowego 
p. Maksymowiczem rozprawa karna przeciw 
pp. Henrykowi S t a u b e r o w i  i Hermanowi 
Op a t o wi ,  agentom przedsiębiorcy cyrko­
wego Truzziego, o oszczerstwo, popełnione 
urzez rozsie łan h  wieści, jakoby radny miasta 
Lwowa p. Jan Gryglaszewski zażądał od nich 
200 koron, względnie pisemnego oświadcze­
nia, że otrzyma budowę cyrku w zamian za 
popieranie sprawy wydzierżawienia przez 
gminę miasta Lwowa jednego z placów miej­
skich pod tę budowę cyrku.

Po odczytaniu skargi, oświadczyli obaj 
oskarżeni, że p. Gryglaszewski żądając od 
nich 200 koron względnie pisemnego oświad­
czenia, nie miał wcale na myśli „kubana", 
lecz chciał się jedynie zabezpieczyć, jak każdy 
przedsiębiorca w ogóle, iż otrzyma budowę 
cyrku, którą mu ofiarowywali.

Oskarżyciel prywatny pan G r y g l a ­
s z e w s k i  po zaprzysiężeniu zeznał, iż za­
żądał kwoiy 200 złr. względnie pisemnego 
oświadczenia na zabezpieczenie, że otrzyma 
roboty około budowy cyrku. Żądał zaś tego, 
gdyż słyszał od p. Śliwińskiego, że o budowę 
cyrku mnówiali się już oskarżeni z cieślą 
p. IOykiewiezem. Kwota 200 złr. zaś miała 
być wynagrodzeniem za roboty przedwstępne, 
jak sporządzenie kosztorysu budowy. W końcu 
dodał p. Gryglaszewski, iż popierał p. Truz­
ziego dla tego, gdyż ofiarowywał on gminie 
7.000 koron za dzierżawę placu.

Św. Tadeusz S r o c z y ń s k i ,  zaprzy­
siężony, słyszał od Staubera, że oskarżyciel 
prywatny zażądał od Staubera i Opata kwoty 
100 z ł , albo pisemnego oświadczenia, iż o- 
trzyma budowę cyrku, w zamian za swe sta­
rania, iż Rada odda jeden z placów miej­
skich w dzierżawę Truzziemu. Gdyby zaś 
oskarżeni nie zgodzili s:ę na jego warunki — 
to według opowiadania Staubera — miał się 
wyrazić oskarżyciel prywatny, iż nie dopu­
ści do budowy cyrku we Lwowie.

Sw. Leon D z i u b i ń s k i ,  sekretarz 
magistratu, zaprzysiężony, słyszał od Staube­
ra i Opata, iż „mają kłopot z Gryglaszew- 
skim, gdyż żąda on od nich 100 zł., albo 
pisemnego kontraktu na budowę cyrku" i 
że oni musieli mu przyrzec budowę cyrku. 
Podobną wiadomość przyniósł mu także dye- 
taryusz Sroczyński.

ow. Henryk S a l w  e r ,  architekta i bu- 
dowmiczy miejski, słyszał jak p Śliwiński w 
kawiarni „Royal" przy sposobności rozmowy 
z p. Gryglaszewskim i obydwoma agentami 
radził oskarżycielowi prywatnemu, by zażą­
dał od oskarżonych, by ci na zabezpiecze­
nie budowy cyrku dali mu zadatek.

Św. Jan Ś l i w i ń s k i ,  dziennikarz, ra ­
dził oskarżycielowi prywatnemu, by wziął 
zadatek na roboty przedwstępne, celem za­
pewnienia się, iż budowę cyrku otrzyma. 
Radził zaś to dlatego uczynić, gdyż tego sa­
mego dnia słyszał, jak obaj oskarżeni uma­
wiali się już z przedsiębiorcą Krykiewiezem 
o budowę cyrku.

Obrońca oskarżonych zażądał odczyta­
nia protokołów zeznań tak oskarżonych, jak 
oskarżyciela prywatnego i świadków, złożo­
nych w prezydyum magistratu.

Oskarżyciel prywatny zgodził się na 
to, wobec czego sędzia odroczył rozprawę do 
10 b. m. godziny 4 po południu, celem za­
rekwirowania z prezydyum magistratu wspo­
mnianych protokołów.
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g o s p o d a r s t w o  i
P rzew odnik  Kółek rolniczych. W o-

statnim numerze tego dwutygodnika na czele 
numeru omawia prof. Stanisław Głąbiriski 
projekt zawodowych stowarzyszeń rolniczych. 
Z kolei znajdujemy tu artykuły fachowe, 
jak o wypielaczach amerykańskich (z ryci­
nami), o marchwi pastewnej, o wylęganiu 
pszenicy, dalej przestrogę _ przbd klęską, 
chrabąszczy, artykuł o szląskim gołębiu „Ka­
linie", o hodowli szczupaka i i. Sporo miej­
sca zajmują sprawy Towarzystwa Kółek rol­
niczych, wiadomości z zarządów powiato­
wych i z poszczególnych Kółek. Dział obfi­
tych informacyj zamyka numer wybornego 
tego pisemka fachowego.

Agencyc. Banku austro-węgierskiego 
w Stryju. Z Wiednia telegrafują: Dyrekcya 
Banku austro-węgierskiego postanowiła utwo­
rzyć w najbliższym czasie trzy nowe od­
działy filialne, między tymi jeden w S t r y -  
j u, którego agendy obejmie stryjska Kasa 
oszczędności. Stryjski oddział poboczny bę­
dzie należał do okręgu drohobyekiej filii.

Bank austro - węgierski. W przyszłym 
tygodniu odbędzie się posiedzenie Bady ge­
neralnej Banku austro-węgierskiego. Przed­
miotem obrad, oprócz bieżących spraw będzie 
ustanowienie terminu dla puszczenia w obieg 
nowych 50 koronowych banknotów, oraz ozna­
czenie liczby listów zastawnych Banku, które 
mają być wylosowane.

Sprawa cukrowa. W najbliższym czasie 
odbędzie się w Budapeszcie konfereucya au- 
stryackieh, węgierskich i niemieckich pro­
ducentów cukru, którzy obradować będą nad- 
środkami, jakich użyć mają dla ochrony 
swych interesów. Konferencya odbędzie się 
za wiedzą dotyczących Bządów, ale me z ich 
inieyatywy. __________

Targ zbożowy.
*

Lwów, 3go maja. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
9-60 do 9'90, pszenica na termina 7-50 do 
8'—, żyto gotowe 6'80 do 7- — , żyto na 
termina 5.25 do 5■ 75, owies obroczny gotowy
7-60 do 7'90, owies obroczny na termina— 
do — •— , jęczmień pastewny 5'75 do 6'25, 
jęczmień browarniczy 6‘75 do 7'50, rze­
pak —•— do — , lnianka —•— do 
— , groch pastewny 7'25 do 7-50, groch 
do gotewania 8‘50 do 13"—, wyka 7 25 
do 8'—, nasienie lniane — '— no —' —, 
nasienie konopne —■— do —•— , bób -  - - 
do — , bobik 6’50 do 6'75, hreczka'G25 
do 7'75, kukurudza nowa 6 25 do 6-40, kuku­
rydza s ta r a —•—d o —■— , chmiel za 56 kilo 
—•— do — , koniczyna czerwona 45-— do 
60-—, koniczyna biała 50-— do 90-—, koni­
czyna szwedzka 60"— do 90'—, tymotka —'— 
do —‘— •

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16-50 do 17 '—, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 15-50 do 16'—, 
war anty — .— do — .

: Usposobienie słabe.

OSTATNIA POCZTA

■^a j j .  P a n  udzielił Najwyższem po­
stanowieniem z dnia 12 kwietnia b. r. Naj­
wyższej sankcyi uchwalonym przez Sejm ga­
licyjski projektom ustaw w sprawie poboru 
opłat od napojów w gm inach: Kulików, Li- 
sko, Kopyczyńce i Tyśmienica.

Dzienniki dowiadują się, że w świcie 
honorowej Najdostojniejszego Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda w podróży Jego 
Cesarskiej Wysokości do Londynu na uro­
czystość koronacyjną króla Edwarda VII., 
znajdować się będą_: ks. Paweł Sapieha, ks. 
Henryk Lichtenstein, br. Ferdynand Bou- 
quoy i hr. Tassilo Festetics, a nadto wielki 
ochmistrz Dworu, hr. Nostitz.

Pierwsze posiedzenie austryackiej Dele- 
gacyi odbędzie-, się w d. 6 maja o g. 4 po 
południu w Budapeszcie.

W obradach Izby posłów Bady pań­
stwa nastąpiła dłuższa, bo dziesięciodniowa 
przerwa, spowodowana sesyą Delegacyj wspól­
nych, które w d. 6 b. m. zbierają się w Bu­
dapeszcie. Izba posłów zbierze się dopiero 
od poniedziałku za tydzień w d. 12 maja 
po południu na posiedzenie. — Według pry­

watnych doniesień dzienników, między wiel- 
kiemi stronnictwami a Bządem nastąpiło już 
porozumienie co do programu prac w Izbie 
do końca sesyi. Otóż po załatwieniu przed­
wstępnych spraw w Delegacyach, d. 12 i 13 
maja odbędzie Izba posłów posiedzenia, na 
których ma być załatwiony etat Minister­
stwa kolei żelaznych. Dla etatu Ministerstwa 
rolnictwa preliminowane są trzy posiedzenia: 
14, 15 i 16., ewentualnie ma się już 16 roz­
począć dyskusya nad etatem Ministerstwa 
sprawiedliwości.

Po 16 maja nastąpi znowu przerwa i 
Delegacye rozpoczną na nowo plenarne po­
siedzenia, które potrwają do 28 maja, po- 
czom Izba posłów na nowo się zbierze i na w d. 
30 i 31 maja załatwi zesztę budżetu. W po­
czątkach czerwca załatwione będą inne pilne 
ustawy, jako to : projekt ustawy o handlu 
terminowym, projekt ustawy o podatku od 
biletów kolejowych, ustawa o tytule inżynier­
skim i kilka innych drobniejszych spraw.

Cesarz Wilhelm zamierza młodego króla 
hiszpańskiego Alfonsa X III zamianować ho­
norowym szefem jednego z pułków niemiec­
kich. Ma to nastąpić 17 maja, t. j. w dniu, 
w którym król ogłoszony zostanie pełnolet­
nim. Wiadomo, że i ojciec dzisiejszego króla 
hiszpańskiego Alfons XII, był honorowym 
szefem pruskiego pułku ułanów, który wów­
czas stał załogą w Strasburgu.

Na walnem zebraniu Wszechniemców, 
które odbyło się niedawno w Berlinie, u- 
chwalono między innemi następującą rezo- 
lucyę :

„Wszyscy obcokrajowcy, oraz wszyscy 
żonaci z cudzoziemkami dyplomaci usunięci 
być winni ze stanowisk dyplomatycznych i 
ze wszystkich w ogóle wyższych urzędów 
państwowych w Niemczech".

Bezolucyę tę postawił prol. Hassę, je­
den z przywódców Wszechniemców w Niem­
czech, przyczem zaznaczył, że skierowana 
jest ona w pierwszym rzędzie przeciw oso­
bie kanclerza niemieckiego, ożenionego z 
Włoszką, księżniczkę Oamporeale.

Z tego powodu przypominają dzienniki, 
że dwaj najwybitniejsi przywódcy Wszech- 
niemców polny marszałek hr. Moltke i pol­
ny marszałek br. Blumentkal ożenieni byli 
z Angielkami; marszałek polny hr. W alder- 
see z Amerykanką, b ambasador w Peters­
burgu, hr. Schweinitz, oraz ambasador w 
Londynie br. Ilatzfeld również z Amerykan­
kami!;, b. ambasador niemiecki w Paryżu, ks. 
Muenster i ambasador w Madrycie v. Bade- 
vitz z Bossyankami.

Z Petersburga donoszą, że studenci są 
w ogóle niezadowoleni z mianowania Zen- 
gera ministrem oświaty. Jest on bowiem zwo­
lennikiem surowego, scholastycznego syste­
mu wychowania, przeciwko któremu właśnie 
burzy się młodzież. Dymisyę" generała Szi- 
powa, pomocnika gubernatora finlandzkiego, 
Bobrikowa, uważają za objaw chęci ułago­
dzenia powszechnego nastroju. Spodziewają 
się także, że i odwołanie samego generał- 
gubernatora nastąpi niebawem. Mianowanie 
Oerstroma, Szweda, zastępcą ministra dla 
Fiulandyi, przyjęto ogólnie z zadowoleniem.

Według Agencyi Havasa w wyborach 
do parlamentu francuskiego w dniu 27 kwie­
tnia b. r. z 11,216.000 uprawnionych do 
głosowania wzięło udział 8,863.720, a mia­
nowicie 5,198.193 głosowało za kandydata­
mi rządowymi, 3,35 895 za kandydatami 
antiministeryalnymi. Najpoważniejszy dzien­
nik Temps, omawiając wybory, stwier­
dza, że ani nacyonaliści, ani socyaliśei nie 
zyskali wiele więcej niż dawniej mandatów. 
Głosowanie zatem powszechne samo przema­
wiało za koncertacyą republikańską. Obecnie 
będzie można w Izbie stworzyć większość i 
zorganizować gabinet, któryby się obszedł 
bez głosów socyalistów jakoteż poparcia pra­
wicy. Ani reakcyjna, ani sekciarska, ale po­
stępowa i liberalna powinna być polityka, 
którą zainaugurowały wybory i której godna 
jest Francya.

D aily Telegraph donosi z Pretoryi, że 
przywódcy Boerów całkiem jawnie obradują 
z burgherami w sprawie pokoju. Podług na- 
deszłych wiadomości, Dewet oświadczył wy­
raźnie, że walka obecna jest beznadziejną i 
że warunki rządu angielskiego są wspaniało­
myślne i korzystne. Delarey ma zamiar przy­
łączyć się do uchwały większości. Także rząd 
orański oświadczył, że uchwale się podda. 
Żony Boerów z Klerksdorp i Transyaalu za­
chodniego oświadczyły, że w razie, gdyby 
ich mężowie nie oświadczyli się za pokojem, 
to one same to uczynią i powrócą do swoich 
farm. Obrady Boerów w polu nad warunkami 
pokojowymi opisują w sposob następujący: 
Boerowie siedzą kołem, oparci na flintach, 
a pośród nich przywódca, który całą rzecz 
przedstawia zebranym. Po zapytaniu przez 
przywódcę, czy który z Boerów nie chce

jeszcze zabrać głosu, odbywa się głosowanie. 
Standard donosi, że zgromadzenia Boerów 
dotychczas wydały rezultat korzystny dla po­
koju. Możua jednak przypuszczać, że nie­
przejednani nie dadzą się przekonać, mimo 
wspaniałomyślnych warunków, ofiarowanych 
przez Anglię.

Kraków, 3go maja. (Tel. prywatny) 
Na uczczenie rocznicy Konstytucyi 3go maja 
o godzinie 11 odbyło się u OO. Dominika­
nów uroczyste nabożeństwo, urządzone przez 
komitet obywatelski. W nabożeństwie wzięły 
udział cechy, i Stowarzyszenia ze sztandara­
mi i insygniami, prezydent miasta i magi­
strat ; śpiewał cnór akademicki. Podniosłe 
kazanie wygłosił ks. Boc, rektor 00. Pija­
rów. Po nabożeństwie ruszył dalej pochód ; 
szła młodzież szkolna, straż pożarna, „Har­
monia", „Sokół“ z Krakowa i Podgórza, wło­
ścianie z okolicy, deputacya Towarzystw, 
akademicy, literaci, weterani z 1863 roku, 
cechy, rzemieślnicy i t. d. Pochód przybył 
do rynku, gdzie koło kamienia pamiątkowe­
go Kościuszki przemawiał Adam Staszczyk, 
majster ślusarski. Następnie udał się pochód 
przed pomnik Mickiewicza; tu przemawiał 
akademik Pawlikiewicz.

Kraków, 3 maja. (Tel. pr.) Pierwsze 
wybory do rady miejskiej odbędą się w po­
niedziałek; do urny stanie 108 wyborców i 
odda głosy na 10 radnych.

Kraków, 3 maja. (Tel. pr.) Prezydent 
miasta zezwolił architekcie miejskiemu p. 
Janowi Zawiejskiemu Da, wykonanie z pole­
cenia Ministerstwa planów na nowy zakład 
hydropatyczny w Krynicy, kosztem 60.000 
koron.

Wiedeń, 3 maja. Wiener Ztg. ogłasza 
sankeyonowaną Najwyżej ustawę z 15 czer­
wca 1900 o uwolnieniu od podatku grunto­
wego winnic, zniszczonych przez filokserę.

Wiefier Ztg. ogłasza rozporządzenie Mi­
nisterstwa oświaty wydane w porozumieniu 
z Ministerstwem spraw wewnętrznych, do 
dziekanów wszystkich wydziałów medycz­
nych w sprawie rozporządzenia z grudnia 
1901 o rygorozach medycznych.

Wiedeń, 3 maja. Na porządku dz:en- 
nym walnego zgromadzenia kolei Północnej 
w dniu 31 maja postawiony .będzie wriospk 
zarządu o zmianę tamtegorocznej uchwały, 
upoważniającej zarząd do zaciągnięcia 4 prc. 
pożyczki w kwocie 60 milionów koron. We 
wniosku tym będzie powiedziane, że opro­
centowanie te sumy wymaga rocznie
3,092.000 koron. Zarząd domagać się będzie 
upoważnienia do zaciągnięcia pożyczki 3 l/s 
procentowej w wysokości 64,560.000 koron. 
Na porządku dziennym stanie dalej sprawa 
pozwolenia kobietom, pełniącym obowiązki 
urzędnicze w zarządzie kolei Północnej na 
przyjęcie do funduszu emerytalnego.

Lubiana, 3 maja. Murarze i cieśle u- 
chwalili na wczorajszem popołudniowem ze­
braniu jednomyślnie wytrwać w strejku.

Budapeszt, 3 maja. W Izbie deputo­
wanych sejmu węgierskiego, w dyskusyinad 
budżetem ministerstwa skarbu, zabrał głos 
minister skarbu Lukaes. Polemizując z po­
słem Kossuthem, oświadcza, że opodatkowa- 
uie renty węgierskiej w Austryi uważa 
wprawdzie za niesłuszne, ale nie sprzeciwia 
się ono ustawie. Powodem, że renta austrya- 
cka nie jest opodatkowana na Węgrzech, 
jest to, iż na Węgrzech jest tak mało renty 
austryackiej, że w ogóle podatek ten nie 
miałby praktycznego znaczenia. Go się ty­
czy zarzutów, że podatek spirytusowy nie 
jest w obu Państwach równy, wskazuje mi­
nister na to, iż na Węgrzech dlatego jest 
ten podatek wyższy, bo wchodzi weń inny 
podatek z czasów dawniejszych na artykuły 
konsumcyjne. — Ta różnica jednak jest co­
raz to mniejsza. W obu Państwach Monar­
chii wynosi podatek spirytusowy 45 gulde­
nów; na Węgrzech istnieje tylko prócz tego 
5 guldenowy dodatek. Minister oświadcza 
w końcu, że skoro stosunki pozwolą, prze­
dłoży Izbie projekt reformy podatkowej.

Budapeszt, 3 maja. Prezesem węgier­
skiej Delegacyi zostanie hr Józef Andrassy, 
zastępcą hr. Szapary.

“ Uście, 3 maja. Z szybu Doblhof wydo­
byto znowu 2 trupy.

Poznań, 3 maja. (Tel. pr.) Policya za­
kazała odbycia zlotu okręgowego „Sokoła" w 
Odolanowie; zlot miał się odbyć d. 25 maja
b. r.

Berlin, 3 maja. W komisyi dla taryfy 
cłowej obradowano nad cłem na oleje mine­
ralne. W ciągu dyskusyi wniósł poseł Heil 
aby dla olejów mineralnych, z wyjątkiem 
oleju do smarowania, ustanowiono cło 7 *'s 
prc., zamiast 6 marek, zawartych w przed 
łożeniu rządowem. Wniosek ten ma na celu 
przeniesienie rafineryj do Niemiec** złama­
nie przywileju „Standard Oil Compagny". 
P. Gottiieun poleca poparcie galicyjskiej i 
rumuńskiej nafty, aby zwalczyć amerykań­

ską. Sekretarz stanu Thielmann wystąpił prze­
ciw wnioskowi p. Heila.

B erlin, 3 maja. Parlam ent niemiecki 
przyjął i 43 głosami przeciw 84 przedłożenie 
w sprawie przyznania dyet członkom komi­
syi dla taryfy cłowej.

Berlin, 3 maja. Książę Jerzy pruski 
zmarł wczoraj wieczór.

Fetersburg, 3 maja. Bossyjska Agcncya 
telegraficzna donosi, że proces przeciw mor­
dercy Sipiagina jeszcze się nie rozpoczął.

Włocławek, 3 maja. (Tel. pr.) "Poli- 
cya poszukuje byłego inkasenta, nazwiskiem 
Konstantego Kucharzewskiego, który był za­
jęty u regenta Łubowickiego w Płocku i 
sprzeniewierzył 11.000 rubli, poczem umknął 
za granicę.

Paryż, 8 maja. Prezydent ministrów 
Waldeck-Bousseau wystosował do prefektów 
okólnik, w którym zaznacza, jakoby we wie­
lu departamentach stwierdzono wply w du­
chowieństwa na wybory i twierdzi, że jest 
to jaskrawem przekroczeniem funkcyj Ko­
ścioła. Prefekci mają zdać sprawę, aDy mo­
żna wydać odpowiednie zarządzenie.

Londyn, 3 maja. Biuro Reutera donosi, 
że rząd wenezuelski wydał miasto Cumano 
powstańcom. Dnia 27 kwietnia wkroczyło 
do miasta 2700 powstańców. Położenie jest 
krytyczne.

Konstantynopol, 3 maja. W Aleksandryi 
wydarzyły się 2 nowe wypadki dżumy. Bada 
sanitarna zaprowadziła na prowenieneye z 
Egiptu kwarantannę.

Nowy Jork, 3 maja. Telegram z Port au 
Prince donosi, że całe San Domingo z wy­
jątkiem stolicy i miasta Puerto Piata znaj­
duje się w rękach powstańców

Podbój Transyaalu.

Pretorya, 3 maja. Pułkownik Barker 
donosi, że 30 kwietnia wziął do niewoli ofi­
cera Boerów Mani Bothę z 2 adjutantami i 
11 Boerami. Stało się to 15 mil na połu­
dniowy wschód od Brandfortu.

Mani Botha jest wnukiem generała Bo- 
thy. jednym z najdzielniejszych oficerów.

Waszyngton, 3 maja. W Izbie repre­
zentantów postawił jeden z deputowanych 
wniosek, domagający się, aby wywóz koni i 
mułów do południowej Afryki uznany był 
za kontrabandę i aby ageptom i kupcom za­
kazano w ogóle wywozu kom do Afryki po­
łudniowej.

Wiedeń, 3 maja. Stan Banku au­
stro-węgierskiego z dniem 30 kwietnia 1902 
e : Banknoty w obiegu 1,456,605.000 koron 
(w porównaniu z poprzedni tn tygodniem 
więcej o 81 355.000). Bezerwa kruszcowa:
1,418,458.000 ("mniej o 3,416.000 k.l. port­
fel wekslowy 260,900.000 (więcej o 49,203.000 
kor.i, lombard papierów 44,805.000 k. (więcej 
o 869.000 koron), banknoty wolne od po­
datków 350,892.000 (mniej o 84,230.000 
koron).

Lima telefoniczna do W iednia od go­
dziny 12 minut 15 przerwana na przestrze­
ni Lwów-Kraków.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 3 maja 1902. — Giełda 

poranna. (Yorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-32, Renta majowa 10P70, Węgier, 
ska renta koronowa 97-60, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 672'75, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 682-—, Akcye. Anglo- 
banku 27P50, Akcye Unionbanku 548-—, 
Akcye Bankvereinu 452-dOK Akcye Lander- 
banku 425-—, Akcye Kolei państwowych 
666'75, Lombardy -57-—. Akcye Kolei Elbe-
thaf 469- — , Akcye Fabryki b r o n i  ,
Akcye tytoniowe 292’—, Akcye Alpiny 394'50, 
Akcye Rima Muranyi 512-—, Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żel. — ‘— ,

W iedeń, 3 maja 1902. — Giełda po­
łudniowa (Mittagzhdrsf£. Godz. 12 min. 30. 
Marki 117 38, .Renta majęwa 101-70, Węgier­
ska renta koronowa 97 60, Aitcye austr. Za­
kładu kredytowego 673- — , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 690-—-, Akcye Anglo- 
baisku 271'75, Akcye Unionbanku 548'—, 
Akcye Baukra-einu 452-50, Akcye L&nder- 
banku 425'—, Akcye Kolei państw. 666-50, 
Lombardy 53-50. Akcye kolei Elbethal 469'—, 
Akcye Fabryki broni —■—, Akcye tytonio­
we -------, Akcye Alpiny 395 —, Akcye Ri­
ma Muranyi 513-50. Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1.475-—, Losy tureckie 1.08-— , 
Ruble 253-2>5, 20-Franki — — , Tramway

Usposobienie: silne.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowieeki.



Nadesłane,

W  P a s a ż u  M i t e o l a s c h a  otwarto 
dzisiaj francuski Chromo-Fotoskop, przed­
stawiający świat i życie w barwnych obrazach 
plastycznych a więc: Widoki natury, Podróże, 
Stolice Świata. Wyprawy naukowe, Wypadki 
historyczne, Obrazy z postępu cywilizacji, 
Sztuka i nauka, itd. itd. Zdjęcia z natury, 
przy zastosowaniu najnowszych technicznych 
zdobyczy z dziedziny optyki i wydobycia praw­
dziwych barw natury.

Dr. A. I  K o l a c z K o i s l n
po odbyciu specjalnych studyów na 
klinikach we Lwowie i Berlinie ordy­
nuje od 15. kwietnia do 1. paździer­
nika w Karlsbadzie Stadt Athen vis 

a vis kolonnady Muhlbrunn.
P ó łn o c n e  kąpiele m o rsk ie  Wyk n a  F o h r .  

W ydane przez kom isyę kąpielow ą dzieło „Północne 
m orskie W yk n a  w yspie F ó h r“ w yszło w dziew ią- 
tem  pomnożonem i popraw ionem  wydaniu. K ażdy 
który  się półnycno m orskim i k ą p ie a m i in te resu je , 
czytać będzie chętnie książkę tę o 168 str . z ao p a ­
trzoną 3-ma m apam i i 38 illu straeyam i. N a  szczególną 
w zm iankę zasługuje  rozpraw a długoletniego lek a rza  
kąpielowego pan a  Dr. Gerbera, w której szczegółowo 
ro z trząsane  je s t  znaczenie k lim atu  północno m orkie- 
go i kąp ie li północno m orskich. Dzieło to bezpłatn ie 
może być sprow adzone tak  z zarządu kąpielow ego, 
jako też  od K aro la  S tangena b iu ra  podróży w B er­
lin ie  i od ekspedycy i anonsów R udolfa Mosse w 
H am burgu i w szystk ich  jego filiach.

ia k  czasem  dobrze przypom nieć komuś, iż o 
ezemś użytecznem  zapom niał lub coś korzystnego 
przeoczy ł. Od la t  dziesięciu p rzestrzega  w jele ro ­
d z in  dla w łasnego dobraj aby kawie nadać ten  dla 
zdrow ia tak  pożyteczny dodatek K a th re in era  Kneip- 
powskiej kaw y słodowej. N iestety  trzeba jeszcze 
w ielu m atkom  i gospodyniom  przypom inać, iż K ath- 
re in e ra  Kneippow ska kaw a słodowa je s t  jedynem  
dom ieszkiem , k tóry  n iety lko  sm ak kaw y polepsza, 
lecz czyni ją  zarazem  nieszkodliw ą dla zdrow a ludz­
kiego, gdyż jej nadaje  w łasności słodu k tóry  tak  
zbaw iennie n a  organizm  człow ieka dzia ła . K a tb rei- 
nera  K neippow ska kaw a słodowa posiada również 
te zaiete, iż ją  m ożna czystą, to je s t bez dom ieszku 
kaw y z ia rn is te j spożyw ać, w w ypadkach zatem , gdzie 
lekarze  w zbran ia ją  użycia  kaw y ziarn is tej, zastępuje 
ją  K a th re in e ra  K neippow ska kaw a słodow a w zu­
pełności. Z.ilety te posiada li tylko kawa słodowa 
w o ry g in a ln y ch  p ak ie tach  K a th rein era , zaś w szelkie 
im itac je , jako też  kaw a słodowa k tórą  sprzedają  n a  
wagę, je s t  zw ykłym  paionym  słodem  który  zalet tych 
n igdy  mieć nie może.

50.000 Itoron  wynosi g łów na w y grana  
lo tery i aktorskiej. Zw racam y uwagę Szan. naszych 
czytelników , że ciągn ien ie  odbędzie się nieodwo­
łalnie dnia 19. czerwca 1902*, i zostaną wszelkie 
w ygrane od drstaw ców  w gotówce w ypłacone po 
odciągnięciu  10 "/o -

Docent Uniwersytecki

Dr. Roman Rencki
były asystent kliniki lekarskiej uniw 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje

w chorobach w ew nętrznych  
»d gsdz. 3 —5 ul. Kraszewskiego I. 3.

Telefon 583.

FabryRa asfaltu i capy dachowej

Sze l i f i i -Łyszkiewicza
inżyniera 

L ^ » ó w  —  M a r c m r n  2 9 ,

osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkaniach, niszczy grzyb drzewny.

H erbata W ilbelm a.
N a  l i e z u e  z a p y t a n i a  donosim y Szan. 

Publiczności, że herbata  przedtem  jako  W ilhelm a 
an tireu m aty czn a  herbata  czyszcząca krew  znana z 
apteki F ra n c iszk a  W ilhelm a, ap tekarza  c. i k. n a ­
dwornego dostawcy w N eunk irehen  N iższa A ustrya, 
w sku tek  rozporządzen ia  c. k. wysokiego M inister­
stw a spraw  w ew nętrznych z d n ia  17 g ru d n ia  1894 
obecnie o trzym ać m ożna pod nazw ą F ra n z a  W il­
helm a h erb a ta  p rzeczyszczająca we 'wszystkich ap te ­
kach  po cenie i  koron za paczkę.

JB . « l'ó z e f  M a ts id
Pracownia kuśnierska  

E y n e k  1. S55,
przyjmuje do chemicznego 

czyszczenia i odświeżania ubrania 
m ęskie i damskie

jako też  do śc iągn ięc ia  połysku z cza rn y ch  m ateryj.
R eperacye ubiorów m ęskich dam skich  i dz iecinnych  

w ykonuje po n a d e r  n isk ic h  cen ach .

W ykonuje tak ie  nadaw anie aksam itnych  kołnierzy 
do prlto tów  m ęskich i dam skich.

Przyjm uje do przechow ania n a  lato  fu tra  po 80 ct.

O k u l i s t a ,

Dr. A. Bednarski
były I. asystent kliniki okulist Uniw. Jagiell.
i lwowskiego. Ordynuje od 1 1  12 od 3—5

po połud. ul. Akademicka 1. 5 I. p.

Dr. Józef Parnas
otworzył kancel&ryę adwokacką 

w e L w ow ie u l. C zarnieckiego 1. 2.

Od wielu lat

doświadczone środki domowe
Franza W ilhelm a

a p t e k a r z a

C. k. nadwornego dostawcy

w Jfeunkirchen, jWższa $ustrya.
Franza Wilhelma lierM a przeczyszczająca

h  p ak ie t K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 paczek 
K. 24.—.

Wilhelma sok zielny
1 flaszka K . 2*50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 

K . 10. - .
C. k. uprzyw.

Wilhelma nacierania płynne „Bassorin“
1 flakonik K . 2 .— . S k rzynka  pocztowa 15 sztuk 

K . 2 4 . - .

W ilh e lm ®  p laster
i  pudełko 80 h . ,  1 tuzin pudełek K . 7*—,

5 tuzinów  p u dełek  K . 30 .—.

Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej 
austr. węg. stacyi pocztowej.

Dostać m ożna we w szystkich ap tek ach  w znanych 
o ry g inalnych  opakow aniach, gdzie dostać n ie 

m ożna w ysyłka wprost.

Zapisy
przyjmuje codziennie od godz. 10-tej przed 

południem do godziny 2-giej

S t a n i s ł a w  S a c & s
nauczyciel tańców

ulica Pańska 1. 17, (lrzwi Nr. 8. 
Jako dobrą i pewną lokacyę

polecam y
4°/o Listy hipoteczne koronowe,
41/s°/ft Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4<*/, Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/,%  Listy Banku krajowego,
4°/„ Listy Banku krajowego,
5%  Obligacye kumunalne Banku kraj. 
4«/„ Pożyczkę krajową,
4®/# Gal. Obligacye propinacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecam y

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.
K A N T O R  W Y M IA N Y

c. k. uprz. gai. akcyjnego

BASKU IIPOTECZIE&O.
Wystawy i Muzea,

Muzeum im ienia Lubomirskich.
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem po 
godziny 11 do 1.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od" godziny 
3 d'o 5 po południu.

C E N N I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 3. m aja 1902.
I .  Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
E i  dividende 20 kor. . . . .  

Banku gal. d la handlu  i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. K ar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) ........................................

Kol. Lwów-Ozera.-Jassy po 200 zł.
w. a. w srebrze (400 kor.) . . 

• a r b .  w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) 
Fabryk i wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 “/„ w. a. wyl. z 10%

„ 4 ,/i°/o „ los. w 50 1. 
;; : „ 4 %  n « o i .p o a jo k .
„ kraj. 41/ , 0/, „ los. w 51

„ 4%  . „ los. w 57 1.
Tow. kred gal. ziem. 4%  (pierw­

sza emisya) . . . . • • •
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4 0/0

los. w 411/, l a t ............................
4°/„ los. w 56 l a t .......................

I I I .  Obligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ 4 V / 0(3 e  m.)
„ (4 em.) 4%  

Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 20Ó kor. 
Pożyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 

„ 4%  po 200 kor. .
„ z roku 1893 . . . . • 

Pożyczka m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
„ „ „ 4Va%  „ 200 „

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

K
przemysłowej

płacą żądają
walutą koron.

K. h. K. h.
535 — 547 —

350 — 380 -

420 — 424 -

576 - 583 -  
100 -

--- 350 -

400 - 420 -

109 70
99 50 
95 70 

100 60 
97 -

96 40 
101 30
97 70

95 70 96 40

95 60 
95 90

96 30 
96 60

98 10 
102 50 
102 30 
100 50
96 30 
96 60

98 80

103 -

97 -  
97 30

97 -  
93 80 

100 -

.97 70 
94 5 

100 70

73 - 78 -

11 22 
19 10

250 — 
252 50 
117 10

U  34
19 30 

254 — 
254 50 
117 80|

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 2. m aja 1902.

A. Ogólny d ług  państwa.
Jed n o lity  d ług  państw a w banknot.

m a j - l i s to p a d .............................................101.80
lu ty - s ie r p ie ń .............................................101.-55

Je d n o lity  d łu g  państw a w srebrze
styczeń-lip iec   ................................. 101.50
kw ieeień-październ ik  . . . .  101.50

p łac ą  żąda ją

101.80
101.75

101.70
101.70

płaca 
192 50
153.50 
183.75
250.50
250.50 
298—

żadaja
11)4.50
154.25
185.75
252.50
252.50 
300—

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ 1860 po 100 zł. 5 pr.

’ „ 1864 po 100 zł. . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B . D ług państw a (wszystkich w Radzie państw a 
reprezentowanych krajów  koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ........................................... 120.35

Austr. renta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  99.60

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 100.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złooię wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) ........................................* -
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 p r , ..............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r................................ 421.25

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe)

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 110.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —-—

Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i
5000 zł. 5 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r.............................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
10Ó zł. 4 pr. . .  .......................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r, 1894
za 200 kor. i  p r ...................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer-
gut) za 400 marek 4 p r.....................

118.75 

-505.— 

126.50 

100—

100—

100—

98.90

100—

100—

118.—

120 55 

99.80

100.20

119.75

127.50

100.20

422.25

100.30

100.20

99.10

100.20

100.20

D. D ług p a ń s tw a  (krajów  korony węgierskiej).

Węg, złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. . — — —
,, ,, ,, w wal. kor. za 200
kor. 4 pr. . . . . . . . .  ■ 97.75 97.95

Weg. oblig. prop. za 100 zł. 4’/s pr. 100.80 101.80
“ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4“/0 163.— 164—

poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 203.75 205.75
1 jja 50 zł. (100 kor.) 203.75 205.75

E, Obligacye indemnizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 97.
Węgier za 100 zł. 4 p r ...........................

F .  In n e  p u b lic z n e  p o ży czk i
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100 

zł. 5 p r ......................................................
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 p r ......................... . .
B ukow ińskie obi. propinacyjne los za 

1! 0 zł. 5 p r .............................................

97.20 98.20

288.50 
106 50

96.60

103.10

290—
107.50

104.10

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r .............................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. ;
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4%  pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 

n „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
n _ n ■ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,, , ,, 103 4 pr-
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

:i „ „ „ los 50 la t 4 i;’5 pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 p r.............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ . „ ,, 4 nr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4 ’/, pr. 511/, la t zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi­
sya 5 p r ....................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4 1/ , pr. 

Banku kr. losy 57%  1. za 200 k. 4 pr. 
iustro-węg. banku 40I/a lat los. 4 pr.

„ „ „ 5 0  lat los. 4 pr.

H . O b ligacye  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r .............................................
Tow. żegl. par. po Dun. F,m. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. l8 8 6 4 p r .

„ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ ” ” n n „ 1888 4 pr.
m „ ,1 - „ „ 18914pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r .............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r......................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
\Jęg . gal. kol.em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  L osy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . .
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły  40 zł. mk.........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

p łacą żądają

00.80 97.50
9S.Ó.0 99.10

93.35 94.35

82.50 84.50
107 50 108.50

listy dłużne

97.30 98.30
267.— 2 7 0 , -
2 6 3 . - 2 6 5 . -
104.25 105.2-5

97.— 9 8 , -
110 — — —
100.— 100.50

95.75 96.75
95.80 9 6 . -
95.95 96.70
9 6 , - — .—

100.-50 101,50

102.35 103.35

1 0 0 . - 101.—
9 7 . - 9 8 . -

100.40 101.40
100.40 101.40

107.50 ___
114.— 115—
100.15 101.15
100.50 101,50
100.20 101.20
100.15 101.15

9 2 - 92.80

98.50 99.50

108.40 109'40
108.20 109.20

97.70 98.70

18.95 19.95
433.— 437—
173— 177—

8 4 . - 89—
76— 78—
74— 78—

187— 191 —
57— 5 8 .-

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk.............................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zi .  mk. . . .
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu lOOzł. mk. 4 ’/a pr. — .— ——
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 230.— 250—

płacą
29.40
8 0 . -

2 3 6 . -
79.—

2 7 0 . -

żądają
30.4U

240 — 
81.— 

2 8 0 . -

K. A teye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 271.— 272.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2503.— 2507.—
Z akład  kred. dla handlu i przem. . — .— — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galic. banku hipot. 200 z ł.....................

„ „ dla hand. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów  koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k. . . .
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 548.— 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 248.— 
Ziynosteńska banka f00  zł. A . . . 258.—

688 . -

4 8 6 . -
5 3 8 . -
3 5 0 . -
424.50

6 9 0 . -
4 8 8 . -
5 4 2 . -
3 6 0 . -
425.50

. 1 5 9 7 .-  1 6 0 7 .-
550 — 
248.50 
2 5 9 . -

L« A kcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 407.— 408.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 365.— 370.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk, 5710.— 5730.—
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. —.— —.—
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 576.— 578 — 
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł.........................— .— —.—
„ południowej 200 zł...........................  —.— -------
„ węg. galic. 1. 2,00 zł........................ 434 50 436.50

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. n»k. 872.— 875.—

M. A kcye  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briis ICO zł. . 678.— 685.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 8 5 0 .— 855.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 390.— 891.— 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1465.— 1475.—
Sehodnicy 500 kor....................................  1072.— 1080.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  — .— —.—
Trifaii. tow. kop. węgla 70 zł. . . 426.-

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.25
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240.17’/,
Paryż za 100 franków  . . . 95.37’/,
Petersburg za 100 rubli 5’/, pr. —.—
Niemieckie b a n k i ......................117.30
Włoskie b a n k i .............................93.20
Francuskie b a n k i .......................94.95
Szwajcarskie b a n k i .......................  94 95

o. w a l u t y .
Dukat cesa rsk i.............................11.31
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —. —
2 0 - f ra n k ó w k a .............................19.07
2 0 -m a rk ó w k a .............................23.45
Rosyjski półim peryaJ.................—.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.2-5
Włoskie banknoty za 100 lir  . . 93.20
R u b l e .......................................... 2.53

430.—

117.40
240.40 

95.47’,

117.70
93.40
95.10
95.10

11.35

19.09
23.53

117A0 
93.40 

2.53 ' 4

W  s p p a M ? i e  k o n w e s ? s y i
Akcji kolei Karola Ludwika raczą się wf&ś -iciele tychże akcyj porozumieć 

z domem bankowym
S O E A L  ^  L JL iIiE N

Zl«c©nia z p r o w i n c j i  wykonujem y odwrotną pocztą.

A ugust sSelielleuEerg i Syn
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e  L w o w i e ,  s i ł .  K a r o l a  L u d w i k u  1.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Hadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwow ie zł. 1*70 

na prowincyi zł. L80 z dostawą



L. cz. E XX. 476/2 (4) (3344 3 - 3 )
Na żąnane Galicyjskiej Kasy Oszczęd­

ności we Lwowie odbędzie się dnia 13. czer- 
we 1902 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. VI., licytacya 
realLości pod lkons. 807 4/4 we Lwowie przy 
ul. Krzywcsyckiei 1. 5 położonej objętej lwh. 
89%IV. ks. gr. gm. m Lwowa wraz z przy- 
należnośeiami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 29.624 kor., przynależności 
zaś na 1533 kor.

Najniższa cena wyncśi 15.578 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* może ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w_ sapcie niżej wymienionym, w 
biurze Ńr. XX.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchu mości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach t< go postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręoaeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XX.
Lwów, dnia 12. kwietnia 1902.

L cz. E. 549/2 (3) E. 414 2 (2) E. 2015/1 (8)
(3655 3—3)

Na żądanie Maryannny WięchJ Emila 
Witkiewicza, Izaaka Langsama i Ltiby! Wein- 
bergera, odbędzie się dnia 30. maja 1902
0 godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. IV., licytacya
8-) realności lwh. 1220 1 5/15 części realności 
lwh. 1219 gm. Brzozów, b) realności lwh. 
154 gm. Brzozów, c) realności lwh. 417 gm. 
Humniska.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
s% ocenione ad a) na -$79 kor. a to 
1) realność lwh. 1220 na 67 kor., ad 2) 5/15 
częśei realności lwh. 1219 ad b) 1240 kor., 
ad c) 1785 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1) 44 kor. 
66 hal., ad 2) 141 kor. 32 hal., ad b) 620 
kor , ad c) 1190 k o r , poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecni? już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ria tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskśżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
'zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brezów, dnia 29. marca 1902.

L. cz. VIII. 426/93 68 IX. (3351 3_ 3) 
W c. k. sądź# powiatowym w Kra­

kowie odbędzie się na żądanie e ^ skarbu 
Państwa w dniu 27. m aja^1902 o godz. 12 
w-południe w sali V. tj. Nte 14 — 15 parter 
przy ul. św, Jana 1. orj. leli cytacja a) 
realności lwh. 15, b) reWuości lwh. 255 g<u. 
Nowa wieś narodowa.

Obie realności zostaną sprzedane łącznie
jako iedua całość.

Cena wywołania 11.8- 0 kor., wadyum
1130 kor.

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sądzie ul. św. Jana 1. i 3 I. P. Nb 
2. Kuratorem niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Kwieciński, zastępcą adw. dr. Gross. 

Kraków, unia 31. marca 1902.

L. cz. E. 10/2 (6) (3694 2— 3)
Dnia 3. czerwca 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14 licytacya realności 
wykazem hipotecznym 130 księgi gruntowej

„Gazeta Lwowska" Nr. 102

gminy Syginówka objętej dotąd na imię p. 
Leona Foka zapisanej wraz z przynaleźno- 
ściami, składającymi się z 30 drzew owoco­
wych starszych, 80 szczepów owocowych i 
100 dziczek.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 77 395 kor. 40 hal., 
przynależności zaś na 750 kor.

Najniższa cena wyr>6si 18.762 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się jdo 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenhmia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas gduzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Oddz. IV.

Takie prawa, w®>bec których niniejsas 
licytacya byłaby nieo^puszezaktą należy zgło­
sić co sądu my później jfrzy wypiBisMizouyjfe ter­
minie licytacyjnym, inaczej rjugzesema.. tego 
rodzaju eo do samej niernchluM|-.i nie roo- 
głybynbyć ju r z e  skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgi -sądu niżej 
wymienionego i nie w llażą teiribż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 6. kwietnia l y 02.

L. cz. E. 2524/1 (20) (36 3 2 3)
Dnia 6. czerwca 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14, licytacya realności 
wykazami hipoteesnemi 105, 106 i 107 k-jo­
gi gruntowej gminy Kulparków I. części obję­
tej wraz z przynależnościami, składające roi się 
z pieca do wyrobu ceg.eł, komina, 400 daszków, 
18 taczek, form na cegły etc.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę. 
jest ocenioną na 55.580 kor. '• 5 hal., wraz 
z przynależnościami.

Najniższa cena wynosi 27.790 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom iści Łkumeńtt* (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kanceiaryi Oddz. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznsczunym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do siunej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
cteżafy na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wa nie jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, V* siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddz. IV.
Lwów, dnia 10. kwietnia 1902.

L. cz. E. 28/1 (13) (8600 1— 3)
Na- żądanie c. k, uprzyw. galic. akcyj­

nego Banku hipotecznego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 19. czerwca 1902 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 105 (II. piętro) w No­
wym Sączu,' licytacya dóbr tabul Jasienna 
IV. część Maryi z Lisowskich Modzelskiej 
własnych wykazem hipotecznym 245 objętych 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z koni, v ołów, krów, sprzętów gospodarczych, 
młocarni, młynka do czyszczenia źboźa, płu­
gów, broni i t. p. w protokole opisama i 
oszacowań a z dnia 22. i 28. listopada 1901 
E. 28,1 (5) dokładnie wyszczególnionych.

Nieruchomość Jasienna 4 część, wy sta 
wioną na licytacyę, jest ocenioną na 36 000 
trzydzieści sześć tysięcy koron, przynależno 
k i  zaś na 5346 pięć tysięcy trzysta czterdzie­
ści sześć koron.

Najniższa cena wynosi 27.564 dwadzie­
ścia siedm tysięcy pięćset sześćdziedziesiąt 
cztery koron, poniżej tej ceny sprzed ż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupipaia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w .są­
dzie niżej wymieniem m, w biurze Nr. oO 
(I. piętro).

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, natęży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

i dnia 4. maja liłC2.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
biptf o dalszych wydarzenia.h tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnoaoocńika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho 
mrśei lwh 245.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14. kwietnia 1902.

L. cz. E. l |  2003/00 (81) (3384 1— 3.
Dnia 23. czerwca 1902 o godz. lOpued 

południem, odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 
tutejszego, licytacya realności pod Ik. 263‘/4 
objętej lwh. 241 Dz. 1 1 orj. 42 ul. Mochna­
ckiego. 2 ) realności pod lk. 2 6 4 /4 objętej 
lwh 242 Dz I. i 3) realności pod lk. 2631/* 
A. objętej lwh. 1128 Dz. I. ks. gr. gm. m. 
Lwowa z przynależytościami.

Nieruchomości powyższe są ocenione ad
1) aa 134.142 kor., ad 3) na 61598 kor., zaś 
ad 3) na 44 088 kor. 80 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad 1) 70.624 kor., ad 2) 
34.184 kor., ad 3) 26.786 kor. 20 hal.

Warunk licytacyjne i inne odnośne do­
kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tegn postępo­
wania jedynie przez przybicie a tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział II.
Lwów, dnia. 15. kwietnia 1902.

L. cz. E. 492/00 (30) (3727 1— 3)
Na żądanie Szymona, Lei i Chaji Hau- 

snerów, odbędzie się duia 14. maja 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. VIII. celem zniesie­
nia wspólnej własności, licytacya realności 
lwh. 506 gm. kat. Ozortków z Wygnanką 
objętej, składającej się z parceli bud. lkat 
863 wraz z domem pod Nr. kons. 64 i wszy- 
stkiecii zabudowaniami.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 16.776 kor.

Najniższa cena wynosi 8.388 kor., poni 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienie, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VITl

Takie prawa, w obec kt rych mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

W obec tego, że licytacya ta odbędzie 
się celem zniesienia wspólnej wierności zo­
stają prawa wierzycieli Kpotocznych bez 
względu na cenę kupna zast zeżone

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ozortków, duia 23. kwietnia 1903.

L. iz. E 2982/1 i I "  (3714)
Na żądania Izraela Lineiila i tow. odbę 

dzif; się dnia 14. maja 19u2 o godz. 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. VIII. licytacya realności lwh 243 
gro. kat Ozortków stary obęroj

. Nieruchomość ta, wyAawio.ua na licy­
tacyę, jest ocenioną na 2500 kor. 18 hal.

Ńajuiżs a cena wynosi 125.t kor. 9 
bal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kata-tralny, protokoły ocenienia 
i t. il.) -może każdy, mający chęć kup:euia. 
przejrzeć pojUzas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wjmienionym, w biurze Nr. VIII

Tamę prawa, w obec których niniejsza
l.eytscya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oidz r.ł V.
Ozortków, dnia iO. kwietnia 1902.

L. cz. E. 324/2 (4) (3710)
Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 

zaliczkowego w Brzeżanaeh w hkwidauyi, za- 
stą ionego przez adw. dra SchatsU w Brze- 
żanach. odbędzie się dnia 28. maja 1902 o 
godz 9 przed p łudniem w sądzie niżej wy­
mieniony -i, w biurze Nr 18, liayta y* r> al- 
uości lwh. 166 ks gr. gm. Narajowa skła­
dającej się z parceli gruntowej 1. 742/2.

Nieruch uność, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 48 kor. 87 hal.

Najniższa cena wynosi 33 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie, do skutku.

Warunki licytacyjne i duoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak:e prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wadia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń,, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0, k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzeżany, dnia 14. kwietnia 1902.

L. cz. E. 146/2 (2) (3322)
Dnia 30. czerwca lf0 2  o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4, licytacya I 4 czę­
ści realności lwh. 39 ks. gr. gm. kat. Za- 
ręnki objętej, Franciszka Kija własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 520 kor.

Najniższa cena wynosi 343 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Ńr. 7. " .

Takie nrawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą ,f, dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p. zez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzi:) i sądu 
zamieH^katego.

C. k. Sąd powiatewy, O.ldział III.
Kolbuszowa, 4 kwietnia 1902.

L cz. E. 145/2 (3) (371*2)
Na żą lanie Gminy Kni-sioło zastąpionej 

przez mroź-liitea t;mi iy p Ilka Wowka, < d- 
będzie si.ę dma 2. cz-rwca 1 02 o godz. 9 
prz-d południem w są Izie niżej wymi pionyin, 
w biurze Nr. II licytacya 2,8 niewydzielo-* 
nyeh e tó jd  ciuła bip. lwh. 46 i całego ciała 
hin lwh. 222 ks. gr. gro. ket. K> i *sióło 
objętych, dlużn ka Iw ••na Z ijąoa własnych, 
wraz z przyńuteżnośeiami, sktadająceim się, 
z 1 klaczy roboczej Jfńade.j 2 laV m tjącejj 
z 1 konia roboczego gniadego 6 lat mającego, 
z 1 konia robocego kasztana 7 lat, mająrego, 
z i krowy czerwono krasej 5 lat mającej i 
z prost go wozu.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tacyę są ocenione następująco: a) realność 
objęta lwh. 822 na 4337 kor. 18 hal., b) 
2 > części realności obj. lwh 46 na 66 ■ kor. 
16 hal., razein na 1106 kor. 34 ha!., przyna 
leżności na 660 kor.

Najniższa rena wyuoń ad a) 2891 kor. 
45 hal., ad b) 467 kor. 11 h a l, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
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Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyt ląg tabular­
ny wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należ/ zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem poduoszoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyni: przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu uiżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ohodorów, dnia 10. kwietnia 1902.

L. ez. E. 3B3/2 (2) (3715)
Na żądauie Heleny Hyrczs odbędzie się 

dnia 19. czerwca 1902 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, lieytacya 
2/3 częścj realności objętej lwh. 60 ks. gr. 
gm. C-zaszyn, wraz z przynależnościami, skła­
daj ącemi się z budynku gospodarskiego.

Nie.uehomość z przynależnością wysta­
wiona na licytację, jest ocenioną na 1160 kor.

Najniższa cena wynosi 774 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W aruuki licytacyjne które się zatwierdza, 
i odnoszące się do tej nieruchomość? dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto­
koły ocenienia i t. d.) może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godziu urzę­
dowych w sądzie uiżej wymiemouym

Takie prawa, w obec których uiuiejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem poduoszoue

Te osoby, dla Których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oLecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego! powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie miearkają w okręgu/padu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 22. kwietnia 1902.

L. cz. E. 173/2 (5) (3726)
Dnia 28 maja 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. o sądu 
tutejszego, lieytacya realności w Koniuszko- 
wie wyk. lip . 11 432 i 328.

Realność (parc. bud. i dom z przyna- 
lcżytośeiami) lwh. 4-32 oceniono na 265 kor., 
zaś realność (parc. bud. i dom z przyuależy- 
tościami) lwh. 328 oceniono 220 kor.

Na|niższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi co do realności lwh. 432, 176 
kor. 67 hal., zaś co do realności lwh. 328 
146 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inue odnośne do­
kumenta przejrzeć m< żna w sądzie tutejszy m, 
w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których uiuiejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rcdząiu, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedy przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 21. kwietnia 1902.

Konkursa.
L. cz. Praes. 8790 4 W./2 (3641 3 - 3 )

K O N K O B S .
Są do obsadzania posady woźnych z sy- 

stemizowauymi poborami, mianowicie przy 
sądzie:

a) krajowym w Krakowie,
b) powiatowym w Żywcu,
c) powiatowym w Mielcu,
d) powiatowym w Radomyślu po jednej 

posadzie — zaś
e) przy sądzie obwodowym w Nowym 

Sączu dwie posady.
Podania o powyższe, lub iunych sądach 

opróżnić się mogące, dla wysłużonych pod­

oficerów zastrzeżone posady woźnych wnosić 
należy do 3. czerwca 1902 do Prezydyum 
sądu ■

ad a) krajowego w Krakowie,
ad b) obwodowego w Wadowicach,
ad c) d) obwodowego w Tarnowie,
ad e) obwodowego w Nowym Sączu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, dnia 28. kwietnia 1902.

L. 87. (3696 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

■Niniejsza® ogłasza się konkurs na na­
stępujące posady nauczycielskie w c. k. Aka­
demii handlowej we Lwowie.

a) na posadę nauczyciela umiejętności 
handlowych;

b) na posadę nauczyciela nauk przyro­
dniczych z chemią jako przedmiotem głównym.

Kandydaci, ubiegający się o pdsadę na­
uczyciela umiejętności handlowych, mają się 
wykazać egzaminem nauczycielskim dla wyż­
szych szkół handlowych (Akademii handlo­
wych) z przedmiotów pierwszej grupy w myśl 
rozporządzenia c. k. Mimsteryum Wyzn. i 
Oś w. z dnia 5. sierpnia 1899, 1. 20.,345, tu­
dzież odpowiednią praktyką w zawodzie ban­
kowym lub haudiowym, wreszcie dokładną 
znajomością języka polskiego i niemieckiego.

Kandydaci, ubiegający się o posadę n a­
uczyciela nauk przyr imezych, mają się wy­
kazać egzaminem nauczycielskim dla szkół 
średuich.

Do każdej z tych posad są przywiązane 
pobory IX. klasy rang w myśl ustawy z 19. 
września 1899 (Dz. p, p. Nr. 173).

Kandydaci, ubiegający się o jedną z tych 
posad, mają wuieść podania wystosowane do 
c. k. Mimsteryum Wyzu. i Oś w. i zaopatrzo­
ne w potrzebne dokumeuta, ewentualnie za 
pośrednictwem sw-ej przełożonej władzy, do 
Dyrekcyi c. k. Akademii handlowej we Lwo­
wie najpóźniej do 25. maja 1902.

Z Dyrekcyi c. k. Akademii handlowej.
Antoni Pawłowski, 

c. k. dyrektor.

L. cz. Praes. 6746 4 W./2 (3700)
K O N K U R S .

W okręgu c. k. wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie są do obsadzenia posady 
woźnych sądowych a to : w Stanisławowie, 
Tarnopolu, Złoczowie, Gródku, Mikołajowie, 
Radymnie, Putill', Zastawnie, dalej trzy po­
sady dozorców więźni przy sądzie krajowym 
w Czermoweach i po jednej przy sądzie obwo­
dowym-w Samborze, Stryju i Przemyślu.

Ubiegający się o te, ewentualnie o ta­
kie posady przy iunych sądach w Galicji 
wschodniej lub na Bukowinie opróżnić się 
mogące, wniosą swoje w myśl §. 5 i 14 roz­
porządzenia c. k. Ministerstwa sprawiedliwo­
ści z dnia 18. lipca 1897 Nr. 170 Dz. p.  p.  
należycie udokumentowane podania eto dnia 
10. czerwca 1902 do Prezydyum c. k. wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie.

Zauważa się, że posady wyżej wymie­
nione będą nadane przedewszystkiem kandy­
datom wojskowym w certyfikaty uprawniające 
zaopatrzonym.

Lwów, dnia 30. kwietnia 1902.

L. cz. Prez. 6596 4 A. K./2 (3718)
K O N K U R  S.

Przy sądzie krajowym we Lwowie jest 
do obsadzenia jedna posada asystenta kance­
laryjnego w XI. klasie rangi.

Ubiegający się o tę, ewentualnie o taką 
samą posadę przy innym sądzie opróżnić się 
mogącą mają swoje w myśl §. 5 i 6 rozpo­
rządzenia Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
18. lipca 1897 Dz. u. p. Nr. 170 należycie 
udokumentowane podania, mianowicie także 
z wykazaniem ukończonych szkół średnich 
(egzamin dojrzałości nie jest wymagany) i 
ze złożonego drugiego egzaminu kancelaryj­
nego z dobrym postępem, od których to wy­
ra gów dyspenza udzieloną być nie może — 
najdalej do 10. czerwca 1902 do Prezydyum 
c. k. sądu krajowego we Lwowie.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego.

Lwów, dnia 30. kwietnia 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 77/2 (2) (3723)

O b w i e s z c z ę  n/i e 
0 . k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orz.ę'|, 
że zamieszczone w Nr. 0 czasopisma „ Kole­
jarz “ z dnia 1. maja 1902 artykuły pod ty­
tułem: Ij „Kraków** całe str. 5, II) „Czer- 
uiowce“ od początku do słów, „opisuję wam 
poniżej* i od „Biedny M uutuau11 do końca 
str. 5, III) „Stanisławów1* całe str. 6, IV) 
„Ozortków“ całe strona 6, V) „Łańcut1* całe 
stroua 6, VI) „Małe ale dobrane towarzy­
stwo1* od „Święcone w czytelni kolejowej1* 
do „ich głupoty” str. 6 i 7, VII) „Vty od­
dział Dyrekcyi Lwowskiej1* całe str. 7, zawie­
rają znamiona występków z §§. 300, 491 u. 
k. i art. V. ustawy z dnia 17. grudnia 1862

Nr. 8/63 Dz. p. p., artykuł drugi nadto 
występku z §. 305 u. k., zaś artykuł VI) z 
§ 392 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy. 
Kraków, dnia 1. maja 1902.

L. cz. Pr. III. 78/2 (2) (3724)
OBWIESZCZENIE.

O k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, że 
zamieszczony w Nrze 117 czasopisma „Na- 
przód“ z dnia 30. kwietnia, 1902 artykuły 
pod tytułem „Bohaterswo p. Jaworskiego** 
w ustępie od „Delegacye są w ogóle1* do 
„ua.julegląjsza maszyua** stroua 1, łam 1, za­
wiera znamiona występku z art. III. ustawy 
z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 8/63 Dz. p. p. 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, duia 1. maja 1902.

SI. 100. _ [3699]
2 )a§ f. f. SKinifterium be§ Smtern fiat 

unterrn 28 aptil I. 3 ,  8 - 2503 SW. 3-, ber 
erfdjeinettben Seitj& rift: „II Risveglio“ („Le 
Rewii “ ) auf (Srunb be§ §. 26 ber 'BcefjgefefceS. 
ben ipoftbebit fur bie im IReicprattje oertrete* 
tten Śńrtigreicfje urtb Sanber entjogeu.

®a§ f. f. aićjj jprefjgeridjt in
śftobigno fiat mit bem Srfenntniffe bom 28. 
Styrii 1902, SJ5r. 29/2, oie SBeiterberfireitung 
ber giuei SSerlage bon @. Orimm urtb bon ©acfi§ 
unb ipollat in Sutapeft erfcfiienenen unb in 
jfSola berfireiteten, nidjtberiobifcfien ©rucffdjriften: 
„2)a§ pifante 93uefi" unb 3ane’§ be ta ŚSartbe* 
re „2>rei Stnmen ber SBoljlluft" nad) §. 516 
©t. @. berfioten.

Kuratele.
L. cz. P. 67/2 (6) (3427 3— 3)

Franciszka Pisula z Dąbrowy uznana 
umysłowo chorą, kuratorem jest Walenty 
Idźik z Dąbrowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, 24. marca 1902.

L. cz. P. 86/00 (24) (3473 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Skawinie za­

prowadzoną nad Piotrem Knapikiem z Zelezy- 
ny uchwalą z dnia 25. października 1900 
L. cz. L. 3/00 (4) i uchwałą c. k. sądu kra­
jowego z duia 20. października 1900 Nc. VI. 
340/00 (1) z powodu choroby umysłowej ku­
ratelę uchyla.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 15. kwietnia 1903.

L. cz. VII. 389/88 (3516 3—3)
Kuratela zawieszona w 1888 nad Kata­

rzyną lo  Lachowa 2o Żelarkową zostaje znie­
siona.

0. k, Sąd powiatowy.
Mielec, 5. kwietnia 1902.

L. cz. L. VI. 5/2 (5) (3459 8 - 3 )
Hendlę Goldberg z Tarnopola uznano 

za głupkowatą, a kuratorem jej ustanowiono 
Wilhelma Schachtera.

0. k. Sąd do wiato wy, Oddział VI. 
Tarnopol, 28. marca 1902.

L. cz L. S/l (3491 3 - 3 )
Opieka nad inałol. Mateuszem DuszkK- 

wiczem, synem Mikołaja z Ohrząstowa zostaje 
z powodu choroby umysłowej na nieograni­
czony czas przedłużona.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 15. lutego 1302.

L. cz, L. 8 00 (3492 3 - 3 )
Jau Popiołek, syn Wojciecha z Za- 

równia uznany marnotrawcą. Kuratorem jego 
Józef Głaz z Zarównia.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 21. października 1901.

L. cz. P. 15/2 (1) (3431 3 - 3 )
OGŁOSZENIE.

Agnieszkę Jędrzejczyk ze Smaożowej 
uznaje się za niedołężna na umyśle i usta­
nawia dla niej kuratorem Jana Kalinę ze 
Smaożowej.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 11. marca 1902.

L. ez. P 307/1 (5) (3566 1 - 3 )
Michał Gelej z Babiniec został uznany 

marnotrawnym, a kuratorem jego ustanowio­
no Wasyla Lalkę z Babiniec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, 14, listopada 1901.

L. cz. A. 12/2 (9) (3544 1 - 3 )
Maryanna Mogilska włoś cian ba z

Wierschosławic umysłowo chorą uznana, i ku­
ratorem jej Hieronim Stawarz ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 2. kwietnia 1902.

L, cz. P. 44/2 (3550 1— 3)
Iwan Diaków z Polanicy uznany umy­

słowo chorym, kuratorem Hryń Diaków 
z Polanicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Bolechów, 18. marca 190:;.

L. cz. P. 14/2 (3515 1 - 3 )
Antoni Trela z Piechot uznany marno­

trawią a kurotoram jego Stanisław Tyniec 
z Piechot.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielec, 27. stycznia 1902.

L. cz. L. 3/2 (3) (3584 1—3)
Dmytro Łużny z Taurowa zo-tał uzna­

ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano­
wiono Marcina Lenartowicza z Taurowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kozowa, dnia 3. kwietnia 1902.

L. cz. P. 87/2 (5) (3551)
O k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo­

chni ogłasza, że uzoany za umysłowo niedo­
łężnego Michał Gaweł z Bochni pozostaje 
pod kuratelą Jana Żółcińskiego z Bochni. 

Bochnia 21. kwietnia 1902.

L. cz. P. 46/2 (1) (3511)
Jurko Werbiwski z Probabina uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Dmytio Werb.wski z Probabiua.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodeuka, dnia 10. lutego 1902.

L. cz. P 70/2 (5) (3509)
0. k. Sąd powiatowy Oddział I. w Bo­

chni, ogłasza iż władzę ojcowską jako kura- 
teluą, jakoteż mężowską jako opiekuńczą uad 
małołet. Heleną z Lohuów Jouokową .z Try- 
nitatis przedłużono na czas nieograniczony. 

Bochnia, 28, marca 1902.

Rozmaite .obwieszczenia.
L. cz. T. V. 4/2 (7) (3647 3—3)

Wzywa się wszystkich, którzy by o Ma­
ryi czyli Julii Lis, córki Jana i Klary Lis 
włościan z Zabojek. która około roku 1850 
opuściwszy wieś rodzinną była ua służbie 
i w Trembowli i w Sokołowie, następnie wraz 
z nhznauym żebrakiem mieszkała w Hlubo- 
czku wielkiem i w Kuroweach, a o której od 
lat 40 wszelkie śiad zagmął — jaką wiado­
mość mieli, aby o tem tutejszemu sądowi lub 
też kuratorowi nieobecnej dr. Emilowi Schmi­
dtowi, adw. w Tarnopolu donieśli.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 5. kwietnia 1902.

L. cz. A. 690/00 (7) (3662 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy oddział IV. w Ko- 

pyczyńeach zawiadamia, że Jakóo Polakowski 
zmarł duia 7. maja 1900 w Postołówce bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Między innymi powołana jest do tego spadku 
Anna Szmyt.

Gdy miejsce pobytu Anny Szrnyr nie 
jest znane, przeto wzywa się ją, by w ciągu 
roku od daty tego edybtu licząc — do spadku 
się oświadczyła, gdyż inaczej przewód spad­
kowy z ustanowionym dla niej kuratorem Paw­
łem Polakowskim w Postołówce przeprowa­
dzony m zostanie.

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyezyńce, dnia 10 lutego 1902.

L. cz. T, 1/2 (6) (3628 3 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Wadowieaeh 

wdraża postępowanie względem uznania za 
zmarłego Tomasza Dybczyńskiego syna Jana 
i Zofii z Kuczmierczyków małż. Dubczyńskich 
urodzonego w Bielanach pod Kętami dnia 17. 
sierpnia 1839 r ,  który odbywając służbę 
wojskową przy 30 batalionie strzelców brał 
udział w bitwie pod Kóaiggratsen dnia 3. 
lipca 1866 roku i od owego dnia ani go już 
więcej nie widziane, ani też o» ‘ o sobie ża­
dnej od tego czasu nie dał wiadomości — i 
wzywi każdego, ktoby o nim jaką wiadomość 
posiadał, aby takowej albo. tutejszemu sądowi 
albo też kuratorowi p. dr. Władysławowi 
Wędrychowskiemu, adw. w Kętach najdalej 
w przeciągu roku od dnia ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu w „Gazecie lwowskiej “ to 
jest do dnia 1. sierpnia 1903 udwelił.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 11. kwietnia 1902.
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L. cz. Pres. 568 17/00 (3561 2— 3)

K c l y  L * : * ; .

W depozycie tutejszego Sarn znajdują w przechowaniu nad BO lat.

A,) p ry w a tn e  zap isu  d łu g u .

Numer
irasy N a Z Wi S k o  d ł u ż n i k a

1
2
3
4 
i> 
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24
25
26
27
28
29
30
31
32
33
34
35
36
37
38
39
40
41
42
43
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66
67
68 
69

Numer
m a s y

88
97

123
153
156
163
296
313
314 
328 
352 
366 
376 
208

17
21
25
15
37
51
55
99

105
109
111
113
119
125

Bolecki Jan 
1'osacki Andruś 
Hole ■ ki Jurko 
Reiss Schmerl Israel 
Klein Franciszka 
S c h iitz  Icyk 
Stroma asser Aron 
Vogel Israel 
Geiler Leib Moses 
Schleisinger Wincenty 
IG by lak Bańko 
Reitmann Elo 
Tymków Hnat 
Stromich Teodor 
Serwaeki August 
Rusziik Tymko 
Layk Filip 
Walter Jakób Jan 
Gerlieb Jakób 
Bueker Matias 
Mk-hajiuk Wasyl 
Stigiitz Dawid 
Fedyniec Hnat 
Wasylów Iwan 
Kecroan Semań 
Fedorowicz Teodor 
Ołeksyn Bańko 
Mielnik Mikołaj 
Derkacz Michał 
Ohud.ak Ołeksa 
Barszczyk Stetan 
Hryńków Dmytro 
Lamów Mikołaj 
Landsmau Fischel 
Landsman Fisehel 
Schlesinger Wincenty 
Wiszomirski Mikołaj 
Ruczenezyn Iwan
Bostel Ludwika i Menkes Chaim i Cnaje
Haber Dawid
Schlesinger Wincenty
Matjg Christian
Jun german Wolf
Kumpert Edward
Glilck Israel Leib
Sehneeweas Izak
Rosenrauch Oziasz
Klein Fianciszka
Dzikowski Fryderyk
Bojkowicz Nykoła
Dzikowski Fryderyk
Dzikowski Fryderyk
Rosenrauch Israel
Fruchterman Beile
Zwarycz Iwan
Griinschlag Kiwa 3 szt.
Trompeter Moses 
Odzserzyński Jan 
Lowenberger Konrad 
Judenfreud Jakób 
Ozerniański Teodor i Maiya 
Bogłodowski Jan 
Gregorczak Iwan 
Mazurczak Andrij 
Morys Teodor 
Kowal Damian 
Tymków Biotr 
Ritthaler Walenty 
dtto i tow.

B.) gotów ka.

N a z w a  m a s y

Mihbała Matwijów 
Józefa Hellmana 
Dmytra Semycz 
Henryk? Lay 
Brokopa R icharz 
Semania Matijciów 
Józefa Jakóba Lay 
Teodora Hrybyk 
.Johana Koch 
Sawki Bitułej 
Jerzego Sokołowskiego 
Stefana Bałwan 
Danyły Matijcióp 
Mojżesza Maksa Schonfelda 
Marka Jurczyszyn 
Onufrego Iwanów 
Nucbima Habera 
Antoniego Kocha 
Jerzego Ruckerta 
Michała Łuczyńskiego 
Aroua Strommwassera 
Iwana GMetij 
And ija Andrejków 
Jana Wasyliny 
Karola Lwowskiego 
Augusta Liebersbaeha 
Micnała Tymciuraka 
Iwana MOhajluk 
Maryi Frischman 
Jakóba Gorza

Data

16/4 1854 
16/3 1853 
25/9 1855 

4/6 1852 
28/2 „

1/4
22/12 1851 

9/12 „
10/10 „ 
10/10 „ 

9/12 „ 
10/11 „ 
14/1 1848 
13/12 1857 

9/12 1847 
1/11 , 

23/6 „
28/12 „ 
16/11 „ 
22,1 1848 

1/8 „ 
24,9 1855 

2/3 1847 
9/3 „

10/3 „
9/3 „
9/3 „
W  *
9/3 „
9/3 „
9/3 „
9/3 ,

2»/3 ,
14/2 1853 
27/10 „ 
18/3 1817 
17/2 1846 
16/9 1847 

8/12 „
6/2 1860 

24/11 1857 
23/2 1861 
121 1849 
21/11 1851 
22/10 1852 
31/10 1853 
20/10 1854 
20/10 1860 
16/1 1857 

1/4 i  
29/7 1858 
23/1 1866 
20/4 1860 
26/3 1863 

5/12 1846

24/8 1863 
23/7 „
21/5 1859 
30/3 1866 
20/4 1837 

0/8 3823 
18/6 1815 

4/12 1843 
4/12 „ 

19/6 1847 
9/12 1843 

13/18 1847 
bez daty

Kwota
komn hal

40 
80 
80 

800 
300 
300 
800 
200 
700 
600 

, * 6  
358 

80 
286 

52 
120 
100 
100 
120 

60 
120 
358 

50 
40 
40 
60 
50 
50 
40 
40 
40 
40 
40 

168 
444 
120 

2
38

100
1024
2TO
386
602

1152
916
393

2392
264
379
421
228
600
820
400

24
92

1900
324

1400
950
200
200
384

40
40
40
16

100
2316

40

27

30

97

93

89

53
13

80

80

Data złożenia Kwota
koron I hal.

10/11 1857 50 81
1/6 1863 71 30

10/11 1857 57 64
5/6 1865 113 57
4/6 1858 32 75
3/6 1864 48 28

10/5 1859 87 71
16/6 1865 32 26
22/8 1860' 154 —

5/6 1866 1 02
8,7 1862 53 23

27/11 1865 35 50
2/12 1866 9 70

30/6 1867 8 86
7/8 1868 76
3/8 n 72

31/3 1869 190 ---
26/7 n 4 ---
30/4 » 02
80/10 1870 13 20
12/5 44 -
10/7 n 3 10

7/8 5? 2 41
17/1 1869 9 83
14/12 1864 461 97
23/7 1869 13 64
25/6 1865 34 35
30/10 1856 16 81

3/6 1864 85
26/4 1864 35 27

C.) obligacje i  kosztowności.

Kr.
masy

6
210

N a z w a  m a  s y

Antoniego Kordasiewicza i Anto­
niego Ozarewieza

Stefana Telichowskiego i Józefa 
Wiązkiewicza 

Teresy Kruszelnickiej 
Baństwa Kameralnego Kałusz

Brzedmiot Data złożenia

Poświadczenie p ań ­
stwowej kasy  depo­
zytowej a d r ia  31/8 

1848 N r. 2616 
dtto z 17/10 1848 

Nr. 3011 
d to  z 16 8 1848 

kosztowności

31/10 1860

80/10 „

31/10 ,
25/6 1876

Wartość
koron bal

242 54

59 36

31 50
5 10

Wzywa się wszystkich nieznanych sądowi właścicieli powyższych depozytów ażeby 
w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 8 dni swe prawa własności zgłosili i odnośne dokumenty 
przedłożyli, inaczej prywatne zapisy długu zostaną złożone w registraturze zaś gotówka, 
obligacye i kosztowności wydane c. k. Skarbowi Baństwa jako kaduk.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego 
Kałusz, 27. lutego 1902.

L. 46.966/02.

W  y  k  a  a
panujących w Galicyi choro o zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawi® 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 27. kwietnia 1902.

Epizoocya B o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

Paichy n koni

Pomór świń

Wścieklizna

Trembowla
Kraków

Brzezany
Dąbrowa
Drohobycz
Gródek
Kołomyja
Lisko
Lwów
Łańcut
Mielec

Nowy Targ
Bilzno
Podhajce
Sambor
Sartok
Strzyżów
Tarnów
Tłumacz
Turka
Wieliczka
Złoczów

Brony
Dolina
Kraków

Podhajce
Rawa
Rohatyn
Sokal
Turka
Złoczów

Dobromil
Dolina
Kołomyja
Podhajce
Rzeszów
Wadowice

Wierzbowiec (ob. dw.). 
Kraków miasto.

Byszki.
Dębowice ad Łuszowice (ob. dw.), Nieczajna. 
Dobrowlany (gm. i ob. dw.), Wróblowiee (ob. dw.). 
Malczyce.
Debesławee (ob. dw.), Oskizesińce.
Brelików (ob. dw.), Zawadka (ob. dw.).
Ostrów.
Brzoza Stadnicka, Laszczyny, Smolarzyny.
Dąbrówka, Książnice, Łączki brzeskie, Ruda, Wulka 

plebańska ad Radomyśl.
Biały Dunajec 
Przeryty Bór, Zdziary.
Hołbocze, Sokołów, Sosnów, Wierzbów.
Biskowice, Sambor, W yetyiówka ad Radłowie*. 
Zawadka rymanowska.
Kalembina, Strzyżów, Wysoka.
Kobierzyn, Krzyż, Zabłęda (ob. dw.).
Miłowanie igro- i ob. dw.), Tiumacz, Tyśmienica. 
Libuehora, Rozłucz.
Stryszowa.
Bomorzanv.

Bołdury.
Ozołhany.
Cholerzyn, Morawica, Olsza ad Prądnik czerwony 

(ob. dw.), Przeginia narodowa, Wola justowska 
(ob. dw.).

Mądzelówka.
Korczmin (ob. dw.),
F rsga, Kleszczówna.
Waniów (o‘ń  dw.).
Libuehora, Łuby ad Turaczki niżne.
Sassów.

Lacko.
Boleehów.
Liski, Korszów (gm. i ob. dw.). 
Małewody, Mądzelówka. 
Rzeszów.
Wadowice.

Z c. k. /Namiestnictwa.
Lwów, dn ia  27. kwietnia 1902.

L. cz. T. 25/2 (1) (3698 1 - 8 )
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

Oddział VII. wdraża na prośbę p. Henryka 
Kieszkowskiego postępowanie amortyzacyjne 
co do asygnaeyi Nr. 46 na dopłatę do asy- 
gnaty kasowej byłego c. k. uprzyw. galic 
Zakładu kredytowego włościańskiego w likwi­
dacji we Lwowie opiewającej na kwotę 8500 
złr. a. w. i wzywa każdego posiadacza rze­
czonej asygracyi, aby takową tutejszemu są­
dowi najdalej w przeciągu 1 roku, 6 tygodni 
i 8 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w Gazecie Lwowskiej przedłożył, 
względnie prawa swe do niej wykazał, albo­
wiem w razie nie przedłożenia rzeczona asy- 
gnacya po upływie wyż zakreślonego terminu 
jako umorzona uznaną zostanie.

Lwów, dnia 25. kwietnia 1902.

L. cz. A. 248/1 (7) (3688 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

wzywa niewiadomego z miejsca pobytu F ran­
ciszka Mnicha, aby do spadku po ojcu Woj­
ciechu Mnichu zmarłym w Lutczy 21. lipca 
1901 z pozostawieniem testamentowego roz­
porządzenia ostatniej woli z daty Strzyżów 
dnia 19. listopada 1900 L. 90 9, w przecią­
gu jednego roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu wnmsł deklarację, gdyż po upływie 
tego czasokresu spadek z ustanowionym dlań 
kuratorem Janem Szurlejem z Lutczy będzie 
przeprowadzonym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział. I. 
Strzyżów, dnia 12 kwietnia 1902.

L. cz. A. 289/1 (6) (3687 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Niemirowie 

wzywa nieznanego z miejsca pobytu Fedka 
Ozornija, który do spadku po Kseni Czeremys 
zmarłej w Radrużu 20. kyietnia 1892 z usta­
wy jest powołiny, by do 1 roku zgłosił się 
i oświadczenie do spadku tego wniósł — 
gdyż inaczej postępowanie spadkowe ze zgła­
szającymi się dziedzicami i z kuratorem M i­
chałem Goj przeprowadzone zostanie.

Niemirów, dnia 4. kwietnia 1902.

L. cz. O. III. 149/2 (1) (3725)
Brzeciw Józefie z Szybowskich, Bulszo- 

wej, Antoniemu Szybowskiemu i Janowi Bul- 
szy, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowe­
go w Bochni przez Józefa i Joannę małż. 
Ziętkiewiczów, właściciel* realności w Bochni 
pozew o rozdział współwłasności realności 
lwh. 570 gm. Bochnja objętej.

Na podstawie pozwu tegoż wyznaczono 
termin nr dzień 10. maia 1902 o godz. 9 
przed południem, biuro Ńr. 11.

Oelem strzeżenia praw powyż niewiado­
mych z miejsca pobytu, ustanawia się p. adw. 
dr. Popiela w Bochni kuratorem.

Tenże kurator za«tępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopoai oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bochnia, dnia 26. kwietnia 1902.
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L. cz. C. I. 117/2 (1) (8654 3 - 3 )

Przeciw Feśkowi Grega, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Michała Gregę rolnika w Załnżu pozew o 
zapłacenie kwoty 400 kor. z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 20. 
maja 1902.

Celem strzeżenia praw Feśka Gregi, 
ustanawia się p. dra Slączkę, adw. w Sanoku 
kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie, na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sąózie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 16. kwietnia 1902.

L. cz. Cg. II. 158/2 ( 1) (3607 2 - 3 )
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

Blimie Richter, wnieśli Baruch Richter i 
Golda Richter prywatyzujący w Janowie przez 
adw. dr. Zioną (sen.) we Lwowie skarpę o 
ustalenie, że pretensya pozwanej z mocy u- 
stępstwa z daty Janów 25. kwietnia 1900 w 
kwocie 2000 kor. nie istnieje z pn.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia
15. maja 1902 o godzinie 8 ys przed połu­
dniem, w biurze Nr. 18.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem c. k. notaryusz dr. Wiesen- 
berg w Janowie — będzie ją  zastępował, do- 
pokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocni­
ka nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział II.

Lwów, dnia 25. kwietnia 1902.

L. cz. C. I. 80/2 (1) (3787)
Przeciw nieobecnemu Michałowi Cup, 

rolnikowi z Beska, wniosła Anna z Prociów 
Roman w Besku pozew o odwołanie darowi­
zny połowy realności lk. 136 lwh. 679 w 
Besku

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 9. 
maja 1902 o godz. 8 rano w biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Bartłomiej Fiedler z Beska 
będzie go zastępywał, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

“C. k Sąd powiatowy, Oddział I 
Rymanów, dnia 25. kwietnia 1902.

L. cz. C. I. 81/2 (1) (3736)
Przeciw nieobecnemu Pawłowi Bolanow- 

kiemu, rolnikowi z Posady dolnej, wniósł 
Michał Bolanowski pozew o 320 kor. z pn 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 9. 
maja 1902 godz. 8 rano, w biurze Ni. 4.

Lstanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem Bartłomiej Kilar z Posady 
dolnej będzie go zastępował, dopóki się w 
sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie usta­
nowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 25. kwietnia 1902.

L. cz. Cw. 143/2 (2) (3709)
Przeciw Józefowi Kumali, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Wadowicach 
przez Teklę Lipka, gospodynię w Jaszczuro- 
wie Nr. d. 22 pozew wekslowy o 320 ko­
ron z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z dnia 28. kwietnia 1902 1. cz. Cw. 
143/2 (2).

Celem strzeżenia praw Józefa Kumali, 
ustanawia się p. dr. Józefa Korna, adw. kraj. 
w Wadowicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Kumalę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 28. kwietnia 1902.

L. 475/2 _ (3720)
Wydział Krakowskiej Tzby adwokackiej 

ogłasza, że dr Władysław Sulerzyski, adwo­
kat w Dobczycach z dniem 4. lipca 1902 
przesiedla się do Niska, ip że, jego general­
nym substytutem ustanowiony został dr Mi­
kołaj Klakurka adwokat w Myślenicach. 

Kraków, 6 . kwietnia 1902.

L. 50.281.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 30. 
kwietnia 1902 i. 17.403 tyczące się wetery- 
narsko-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier, do królestw i kra­

jów reprezentowanych w Radzie państwa.
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej­

szego obszaru zakazuje c. k. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych przywozu świń z po­
wiatów sądowych Latorcza (komitat Bereg), 
Brad, Hatszeg, łącznie z miastem tej samej 
nazwy, Korósbanya, Puj (komitat Hunyad), 
Radnót (komitat Kis-Kiiku!lo), Alsó Maros 
(komitat Maros-Torda), Maros-Ludas (komitat 
Torda-Aranyos), jakoteż z municypalnego mia­
sta Maros-Masachcly na Węgrzech do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa.

Natomiast znosi się wydany zakaz przy­
wozu świń z powiatów sądowych Ozd, Sz^n- 
dró, Szant-Peter (komitat Borsod) łącznie z 
miastem Maramaros-Sziget, Taraezvis, Teseo, 
(komitat Miramaros), Bia, Raczkeye (komitat 
Pest-Pilis-Soit-Kiskun) iSagy-Somkur,, Siinyór- 
Varaija (komitat Szatraśr), Sziliigy-Oseh) (ko­
mitat Szilśgy) na Węgrzech.

Zniesienie zakazu przywozu świń z po­
wyżej nazwanych powiatów sądowych nie na­
rusza obowiązującego na mocy istniejącej ugo­
dy według art. L, ustępu 2. rozporządzenia 
ministeryaluego z 22. września 1899 (Dz. u. 
p. Nr. 179) aż do czterdziestego dnia po 
wygaśnięciu zarazy zakazu przywozu świń z 
gmin Ssjó-Yąr,kony (powiat sądowy Ozdj, 
Tókól (powiat sadowy Rdc?.keve), • Yadasfalva 
(powiat sądowy Szilagy-Cseh) na Węgrzech, 
które były zapowietrzone pomorem, jakoteż 
z gmin sąsiednich.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z 28. i 28. 
kwietnia 1902 L. (6.082 i 16.842, ogłoszo­
nych tutejszeini obwieszczeniami z 25. i 29. 
kwietnia 1902 L. 47.321 i 49,106 („Gazeta, 
Lwowska4* z 29, kwietnia i 1. maja 1902 
Nr. 97 i 19).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast wt wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. maja 1902.

L. 494/2 _ (3721)
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

ogłasza, że dr Mojżesz Feldmann wskutek 
przesiedlenia się ze Skoczowa z dniem 10. 
kwietnia 1902 wpisany został na listę adwo­
katów ?. siedzibą w Jaworznie.

Kraków, 15 kwietnia 1902.

L. cz Cw. 240/1902 (3) (3708)
Przeciw nieobecnemu Józefowi Geldber- 

gowi, kupcowi przedtem w Brzozowy, wniósł 
Adolf Yolkrnan przez adw. pr Schmiudlmga 
w Nowym Sączu skargę o 135 kor. i 335 
kor. z pn.

Na podstawie tej skargi wydano weks­
lowy nakaz zapłaty z dnia 7. lutego 1902 
Cw. 240/2 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Miecz. Gałecki w 
Tarnowie będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 17. kwietnia 1902.

j w Ropczycach przez Marcina Draga pozew o 
i 701 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
j dyeneyę na dzień-1. lutego 1903 godz. 9 */a 
j rano, w hmrze Nr. 8.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. adw. dra Lewandowskiego w 
Ropczycach kuratorem

Tenże kurator za-itępywać będzie po­
zwanego w rzecz mej sprawie na jego k«.-szt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie s'*ę 
nie głosi lub pełnomocnika nie zarnia- uje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział U. 
Ropczyce, doia 1 .. stycznia i 902'.

| L. 878/2 (3719)
Wydział Krakowskiej Izby adwokackiej 

| ogłasza że dr Mpjż-:-z Sehia S -hm .hi, z 
j dniem 15. kwietnia 1902 wpisany został na 
j listę adwokatów z siedzibą w Grybowie. 

Kraków, ,15. kwietnia 1902.

F Iriny.
! L. cz. Firm. 581 stow. I. 231 (3621 2 3) 

OGŁOSZENIE 
G. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

j Lwowie ogłasza, że dma i 8. kwietnia 1903 
' wpisano w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
I i gospodarczych przy firmie „Galicyjskie To- 
i warzystwo Gwarancyjne urzędników, stowa- 
; rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką" 

że na walnem zgromadzeniu odbytem dnia
16. marca U 02 uchwalono rozwiązanie i li­
kwidację tegoż stowarzyszenia i wybrano li­
kwidatorami dr Romana Kulczyckiego, adw. 
we Lwowie i Ludwika Sworakowskiego. — 
Zarazem wzywa się wierzycieli rzeczonego 
stowarzyszenia, by się w powyższem stowa­
rzyszeniu zgłosili.

O k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IY.

Lwów, dnia 18. kwietnia 1903.

L. cz. C. 4/2 (2)  ̂ (3743)
Przeciw Michałowi Golcoow;, którego 

miejsce pobyto jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Ulanowie 
przez małoletniego Tomasza Golca pozew o 
ojeowstwo i alimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min d > rozprawy na dzień 14. maja 1902 o 
godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się, p. Walentego Słomhmnego w Zdzia- 
rach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ulanów, dnia 29. kwietnia 1902.

cz. O. II. 18,-3 (I) _ (3 17)
Przeciw Franciszkowi Gadomskiego z Ma­

ty, którego mń-jsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c k. sądu powiatowego

L. cz. Firm  35/2 (1) (3706)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że na wainem zgro­
madzeniu członków Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Starym Sączu, sto 
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczo­
ną po: ęką odbytem dnia 30. marca 1902 
wybrano w miejsce ustępującego z Dyrekcji 
Judy Schupfa Dyrektorem Barucha Hollau- 
dra, kupca w Starym Sączu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział ±V.
Nawy Sącz, dnia 14, kwietnia 1903.

G. Zl. Firm. 67/2 Stow. I. 95, 96 (3705)
Es wird die Eintragung der von der 

Credit'-Anstalt n Podhajce registrirte Genos- 
sens haft mit besehriinkter (fiinfacher) Ha- 
ftnng in der Generalversammlung arn 15. 
Februar 1902 beschiossenen Statuten ande- 
rungea in das Genossensebaftsregister u. z.
die Abanderuug der §§. 2, 4, 7, 1.0, 12, 13.
16, 17, 18, 22, 24, 32, 35. 36, 40, 42, 47!
57, 58, 77 und 78 der Statuten angeordnet.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Brzeżany, den 3. April 1903.

G. Zl. Firm. 82/2 Stow. I. 147 (3703)
K u n d m a c h u n g .

In Folgę Anmeldung von 15. Marz 
1902 wird dem Eegiaterfflhrer ver rdoet, im
Genosseaschaftsregister bel der unter unter
I. 1475 eingetragene F irm a: „Handels- u ud 
Yorschuss-Yerein i u Podhajce, registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschriinkter Haftnng“ “m- 
getragenen, dass boi der ara 12. Marz 1902 
statt gefundeaen ausserordentiichen General- 
yersammlung die Auflosung und Liąuidation 
dieser Genossenschaft beschlosseu wurrle und 
das zu Liquidsttoraa Leisor Fal-sehberg und 
Moses Altein, beide in Podhajce wohńhaft, 
bestellt wmden, welche die Liąuidation colle- 
ctiv durchzufttbren haben und die Liąuida- 
tionsfirma der Genossens haft colleetiy zei- 
chn-n wurden.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht 
Abtheilung II.

Brzeżany, den 3. April 1902.

L. cz. Firm. 33/2 ( 1) (3707)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Nowym Sączu ogłasza, że do rejestru Stowa­
rzyszeń^ zarobkowych i gospodarczych wpi­

saną została dnia 28. kwietnia 1902 firma
Towarzystwo pożyczkowe w Zakopanem, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką z siedzibą w Z ikopanem. Przedsiębior­
stwo pol-ga na statucie uchwalonym w Za­
kopanem dnia 2. marca 1902 i ma na celu 
zachęcać do oszczędności, udzielać członkom 
swym zaliczek, celem podniesienia ich za­
robku lub polepszenia ich bytu ekonomi­
cznego.

Wskład zarządu wybrani zestali dr To­
masz Janiszewski, h-karz stacji klimatycznej 
i właściciel realności, Floryan Grużewski, in ­
żynier górniczy i właściciel realności, Ale­
ksander Drzewiecki, właściciel pensjonatu, 
wszyscy w Zakopanem.

Podpis za Towarzystwo uskutecznia się 
w ten sposób, że podpisujący do firmy To­
warzystwa pieczęcią; wyciśniętej lub wypisa­
nej dołączają swe własnoręczne podpisy.

Do ważności zobowiązań w obec osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch Dyrektorów 
względnie jednego Dyrektora i jednego za­
stępcy.

Każdy członek może deklarować i po­
siadać dowolną liczbę udziałów, ża każdy 
deklarowany udział wpłaca się do Towarzy­
stwa kwotę 260 kor. Wkładki na poczet 
udziałów uiszczać należy do Kasy Towarzy­
stwa, w ratach tygodniowych z góry po 1 
kor. od każdego udziału.

Wszelkie ogłoszenia, i zawiadomienia 
Towarzystwa pojawiać się! będą pod firmą 
Towarzystwa z podpisami dwóch członków 
Dyrekcji przynajmniej jednorazowo w je ­
dnym z dzienników krajowych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 14. kwietnia 1902.

G. Zl. Firm. 105/3 Stow. I. 211 (8704)
Liber Einschreiten vom 3. April 1902 

wird im  Genosscnschaftsregister bet der in 
Tom L pag. 211 registrirten in Genossenschaft 
„Credit-Yerein in Bukaczowce, registrirte Ge­
nossenschaft mit besehraakter Haftuug4* ein- 
getragen, dass bei der a:n 80. Marz 1902 
stattgefundenem Generalyersammlung die §§. 
14 c) 17, 25, 27, 30, 38 und 45 der Statu- 
tea abgeaudert wurden.

K. k. Kreis- ais Handelsgericht, 
Abtheilung II.

Brzeżany, den I i .  April 1902.

L. ez. Firm. 81/2 (8678)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za­

rządza w rejestrze, dla firm spółkowych przy 
firmie „Galicyjsko - Bukowińskie akcyjne To­
warzystwo przemysłu cukrowniczego w Prze­
worsku" wpis na dniu dzisiejszym, że §§. 5, 
6, 28 i >8 statutu Galicyjsko bukowińskiego 
akcyjnego Towarzystwa przemysłu cukrowni­
czego w Przeworsku uchwałą walnego zgro­
madzenia akcyonaryuszów z dnia 31. paździer­
nika 1900 względnie zarządu i Prezesa rady 
nadzorczej z dnia 16. siepnia 1901 zmienione 
zostały, a zmiany te w skutek upoważnienia
e. k .r Ministerstwa spraw wewnętrznych z 
dum 30. lipca 1901 L. 19714 w imieniu te­
go Ministerstwa przez c. k Namiestnictwo 
we Lwowie reskryptem z dnia 18. paździer­
nika 1901 L. 110.242 zatwierdzone zostały. 

Rzeszów, dnia 2. kwietnia 1902.

L. cz. Firm, 601 sp. III. 282 (3657)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spółkowych.
Wpisa.no w rejestrze dla firm spóiko-

wych.
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firmy: Kolej żelazna Cha­

bówka—Zakopane.
Wstąpili do rady zawiadowczej. emery­

towany c. k. radca dworu Wiktor Kolosvary 
zamianowany członkiem tejże rady reskryptem
c. k. Ministerstwa kolei żelaznych z 27. sty­
cznia, 1903 L. 2347 E. M. i c. k. radca 
dworu i członek Wydziału krajowego Kazi­
mierz Laskowski zamianowany członkiem tej­
że rady przez Wydział krajowy 8. marca 
1902 L. 17.266

Wystąpili z rady zawiadowćzej: c. k. 
radca ministeryalny Jan Kargl i Antoni Jaxa 
Chamiec.

Prokura udzielona: Stanisławowi Kuła­
kowskiemu.

Data wpisu: 22- kwietnia 1902.
0. k. Sąd krajowy jak handlowy 

Oddział IV.
Lwów, dnia 22. kwietnia 1903.

T i o T i i  4  i tne.

Jedwabi bluzka
i wyżej — 4 m etry — jak o też  zawsze najnow szy czarny, b iały  i kolorowy jedw ab H EN N B B ER G A  od 

ot. 6 do z ł. 14'65 za m etr — g ładk i, w prążk i, w desenie, v,zorowauy, dam asty i t. p.
Jedwab ślubny 
Damasty jedwabne 

ł Jedwabne suknie batystowe

od ct. 65 do A  14 65 
od ct. 65 do z l 14-65 

od zł. 8-65 do zl 4v:-75

Jedwab fularowy zadruk. 
Jedwab balowy 
Jedwabne grenadyny

od ct. 60  do zł. 3'65
od ct. 60 do zł. 14-65
od ct. 80  do zł. 7-65o u c n io  *-■* w ww nu -r ■ M U j  uu ««*«>«»-■ y i  u im u jn j  « «  w *■ ~  “  U u ł i

za m etr opłacone i o .lone  do domu. P r  bki odwrotnie. Podw ójne porto listów  do Szwaj aryi.

€*-. M e i a i i e l b e i r ^ j  fdbrykant jedwaitiu, Zurich.
(wył, o. i k. nadw orny dostawoa).



S K Ł A B  M E J T - Ł Ł I
firmy stolarskiej Istniejącej od roku 1842

B O Ł L ^ IA W A  BASZOZTlirSS lEGO
f f «  L w o w i e ,  i s l l c a  T e n t r a l d f a  I U * x i n »  L

po leca  Szanownej Publiczności.
Urządzenia  pokoi bawialnych, jad a ln y ch  i sypia lnych, mebla tapicerowane gięte i żelazne, 

łaskaw e zamówienia rzetelnie wykonuje się pod przystępnymi warunkami.
Uczni do na o ki sto larstw a poszukuje się.

i
C elestius w chorobach nerek, j 

cierpień'ach dróg moczowych i 
w dnie i cukrzycy.

G ra n d ę -G r i l le :  w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu- j 
sznej. S

Sporządzona pod kontrolą konusyi przemysłowej Tow. lekarskiego.
Zakład fabryczny  wód m ineralny*h sztucznych pod firm ą:

A. R żący 1 Chm urskiego w  Krakowie.
Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiorskiego,

T  (m  j p  €B> H  x k l  i  « ?
w  pow iecie starosam borskim

s ta c ja  klim atyczna w podgórzu karpackim , w kotlinie m a­
lowniczej o pow ietrzu górskie ni i lasowem, z orzeźwiającą 
kąpielą rzeczną; w pensjonacie, całe utrzym anie i m ieszkanie.

Adres: Rudnicki, Topoinica, p. Łopuszanka-chomóia.

m m m t  m m m m m

&  S E   ̂ %
^  sprowadzoną drogą Wodę Selterską zastępuje w zupełności woda polecona ^  
^  przez Towarzystwo lekarskie

a l ^ a l i c s n c - s ł o n a
zawierająca  częśoi składowa jak

W O D A  Ś E I« T X S X tS K A |
wyrobu fe b ry ti  pod firm ą

K. RZACA i CHMURSKI w Krakowie $
ulica £«'. Gerżrrdy 1. 4 .

G łó w n y  s k ł a d  w© L w o w ie  w aptece J. Wewiorskiego
ulica Halicka

Ogłoszenie licytacji.
0. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
w e  L w o w ie

podaje do powszechnej wiadomości, źe zapadłe z duiem
S I .  g r a d  ufa. I D O l

a nieprol mgowane i mewykupione

zastawy w kasie zaliczkowej,
m ianow icie :

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i Ł d.

1 2 . m a j a
o godzinie w pól’ do 10. przed południem w obec e. k. Nota- 
rjusza przez publiczną licytację najwięcej ofiarującemu za

gotowiznę sprzedane będą.
Licytacj a odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku 

hipotecznego pod 1. 15 plac Uaiicfe i.
UWAGA. Tylko do dnia poprzedzającego iiejtacyę mogą 

byó przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione 
lub odnośne zaliczki prolongowane.

Dyrekcya.
„Gazeta Lwowska" Nr. 102 z dnia 4. maja 1902-

P ó iu o e n e  k ąp ie le  m o rsk ie  'W W y  n a  F o k r
co do klimatu najłagodniejsze, w b \ Ę  * W  J p E  co do położenia
i bogatą wegetację najmilsze w  z morskich kąpieli.

Dokładne prospekta z podaniem ruty podróżnej lub pisemne objaśnienia przez 
koraisyę kąpielową i właściciela zakładu kąpielowego O .  C . W e i g e l t .

Poszukuje %ię panów, którzy byli zatrudnieni u wła­
ścicieli powozów i koni,

celem zastępstwa artykułu masowego
za wysoką prowizją.

Łaskawe zgłoszenia pod „Hoher Veedienst 30.938“
przesył ie należy do ekspedycji anonsów B I . B u k D S
W i e i a  I . ' ! .

IWONICZ.
Zakład zdrojuwo-kąpielowy i klimatyczny w Gaiicyi

(staeya kolei Iwonicz).

Szczawy słor.Mtlowo-bromowe i żelazisto-joDowo-bromowe.
Położenie górskie okcło 600 metr. nad p. m.
Zakład otoczony 600 morgowym szpilkowym lasem.
Środki lecznicze: kąpiele solankowo-jodowo-bromowe, borowinowe, iglikowe, gazowe, 

elektryczne. Hydroterapia w osobnym Zakładzie, masaż, gimnastyka lecznicza, kąpiele rzeczne.
Wskazania: Zołzy (scrofhuloza) we wszystkich postaciach, choroby kobiece, gościec, 

dna, kiła, choroby Kości, skóry i w ogóle wszystkie cfioroby wymagające przyspieszenia 
i pobudzenia odnowy materyi.

Urządzenie zakłada wzorowe, mieszkanie wygodne, elektrycznie oświetlone, wodociągi, 
woda do picia źródlana ze skały bijąca, Msza iw. codziennie w kaplicy zakładowej. Wybor­
na muzyka.

Poczta i telegraf w zakładzie.
Lekarze zakładowi I. Dr. Józef W ernieki ze Lwowa.

II. Dr. .Julian Staniszewski s Krakowa.
Lekarze wolno praktykujący Dr. Salamon Steuber i Dr. Weigel ze Lwowa.
Dla wygony gości Zakład utrzymyje na stacyi kolejowej „Iwonicz" spedytora Bocha.
Sezon kąpielowy od 20, maja do końca września, W 1-szym sezonie do 20. czerwca 

i w 3-eim od 20. sierpnia mieszkanie znacznie tańsze.
(Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa ubóstwa udziela się tylko w ł-szym i 3 cim 

sezonie.
Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, sól, ług i namuł przyjmuje i wszelkic-h 

wyjaśnień udziela

Dyrekcya Zakładu zdrojowe-kąpielowego w Iwoniczu.
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A p t e k a r z a  T h t e r r e g o  ( A d o l f a )  L S M 1 T E I >
prawdziwa eentyfołiowa maść w yciąga jąca

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał jakie się do niej dostały. Dostać można w aptekach. (Pocztą 
opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. Aptekarz T h lerw  (Adolf LI- 
31'TED w Pregrada przy RoMtscli -Sauerbrunii. — Unikać 
naśladować i uważać na obok umieszczony, na każdym słoiku wy­

palony, znak ochionny i firmę.

j g 8 8 8 K 8 » g S 8 K J

PESm^fiB i A ZERO & GO.
nadworni dostawcy Wiedeń, I,, Graban 7,

polecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angielskich orygi- ! 
nslnych perfum po bardzo niskich cenach ; wielki wybór najlepszych angielskich | 
szczoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do włosów, dalej grzebieni wszelkiego ( 
rodzaju z oprawą rogową, gzy id kręto w ą lub z kości słoniowej. J a k . 9  0 «* ł> li- j 
w o ś ć  domu: U z n a n a  z a  f r y b o r n ą  a n g i e l s l c a  „ E a «  d e  C o lo g n c ,  j 
® e n * “  po K. 2, 4, 8, 14 i 16 — Każoy artykuł wysyła się natychmiast za ■

zaliczką. — Cenniki opłatnie. '

o n i p y
wszelkiego rodzaju do celów domo­
wych i publicznych, gospodarstw', 

budowli i pnem yslu
Stowarzyszenie komandytowe

i fabrykacja maszyn

a g i
najnowszej ulepszonej kon­
strukcji i W ag i decim alne 
i zwykłe ciężarne W agi m o­
stow e z drzewa i żelaza, do 
celów handl , fabrycznych, 
gospod. i innych przemysł.

K ata log i  gratis  I frankc.

W . G-arvens, W iedeń,
I., Schwarzenbas gstrasse 6. I., WfeiJfischg 14,

Otrzymać można w handlach maszyn, towarów żelazny oh. artykułów techni­
cznych i u przedsiębiorców budowania studzien 3 i p 

jgggr N tleźy żądać wyraźnie 0-arvensa pompy i wagi. 1 |8 g f

l » - rL "  Monopol herbata
®  sr „ f t ą c & ł i ą 44

: f a w s z e  ć w k e s s a .  £  d o a S x o x & a .* s b .
Prz»z bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w (Jhisacb nabywa się łanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju rsjwięfj-icy.
Po cenach oryginalnych prawię wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką", a gdzie nie ma proszę pis*ć wpdfct. do

Magazynu Juliusza Grossego
w  K ra k o w ie , B y u e k , p a ła j!  S p i s k i  

S g l r ł a b d .  " \ X 7 " e " b g ’a , s £ j e  2 8 .

Towarzystwo dta handlu i składów herbaty
Braci K. i C. Popow w Moskwie.'

C. 1 k. nadworni dostawcy A ustro-W ęgier. Dostawcy dworu cesarsko-rosyjskiego.
Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Grecji, Szweeyi i Norwegii.

Belgii i Rumunii.
P-r3x

!najvryższ,e odznaczenie na 
wystawie w Antwerpii  1894 r.

K ło ty  m e d a l, w roku 1892.
<5rnsr.ji F r ix  w r. 1900, 

najw yższe odznaczenie n a  wysta> 
w ach pow szechnych w P aryżp .

O T /

 H
TSLVfl)SCI*a TKłBSB

V /™ ----------------  —

Z ło ty  m e d a l
najw yższe odznaczenie na 
wystawie w Sztokholm ie 

1897 r.

C  E N N I  K .
Ceny w koronach za jedną paczkę rosyjsk. wagi (I fnnt ■ * . — 410 gram )

ttaga |
I paczki w 0  
1 fant. ros. i i 2 3 3/4 4 5 6 7 8

ńsrbata 
z Ceylonc

i 1ń 15 20 n . ~ 10.— 9 — 8 20 7.60 6.70 5.80 5.2< ,*4.3< 6.70

V. 7.60 6 50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.35 2. Ot 2.60 2.15 S.35

1/li 3.80 2 75 2.55 2.25 2.05 1.90 1.70 i.45 1 30 1.10 1.70

Vs — — ~ — 1.05 - . 9 5 - . 8 5 — ,75 —>.65 — .55 —.85

bez wyjątku p ism a1 codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, iliustracye artystyczne, 
pisma, humorystyczne, mody, żurn&le, przyjmuje prenume­
ratę z d o s ta ją  w miejsau lub wysyłką na prowineye, po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Ł w d w ,  p a s a ż  M a v  s m v n a  Sh
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej

KANTOR WWMt
Lwowskiej Filii

Basku galic. tik fcandlu i pnemyslu
został przeniesiony* do nowo urządzonego lokalu wT 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

Przy odblarze m  20 kssw, t w ®p;rt i spakowasie bez^Jafuk.

ilości Pilopls trgjaiia i  sezon wiosny i lelai.
Kefiry B atysty na suknie damskie cd 25 et za metr.
$iikna na ubrania męsk2| /arzutki i h berylu 
Mwfry i  torel»k| p .dróżce.
M e b l e  ogrodowe z łoziny trzciny i bambusa,
H am aki i  huśtaw ki dziecinne.
S e r d a k i  damskie, męskie i dziecinne.
<G5-maki i  sabatów-Jki dla dzmei.
Moce do podróży i na łóżka.
Pantofle zakopańskie i kry. cle góralskie.
Płótna białe, bielizna stołowa ręczniki i chust ezkf 
C M f io n y  białe, fartuszki, kraj ki, krawaty.
Iłre liszk i kolorowe na ubrania liberyjne, 
dalanterya  koszykarską* Lski, mydła.
K i l i m y  i  d y w a n y  tanr« do letnich mieszkań,
Makaty z Buczaeza (wzpaniałe złoto-lbe).
ISaba w  k i dziecinne t. j wózki, konie, lalki, taczki i t. p.
P o r t y  e r y ,  I f a j o J t i k a ,  R z e ź b y .
C b r a s t k i  i  O k r y c i a  damskie do podróży,

i t. p. poleca

la s a r  k ra jo w y
K r a j o w e g o  Z w i ą z k u  F n ; e r n ^ s ł a w e g ,o  

w e L w ow ie ul. III. Maja liczba 5.
T o w a r  d. o  "to r  37- — c e n y  n i s k i e .  

S a n n i k i  i  p r ó b k i  x&£8 ż ą d a n i e



V i n a v I f y o
H : s z ' © a i i s i r i e  T o w „  ~\K.? i k j s r

Import najlepszych starych win. za których czystość się r ^ t y :
M alaga, M adeira , M arsala , S h e rry , L ac r .-C h ris ti , w ino p o rto w e , fpr-efeas 

! i białe, Y e rm o rth , M usca t-L n n n elle , Cognac g ra n d  flne C łuw ipance, B n in , 
f f i s *  reńskie,. Bord.e»,ux, znanej fkniy H . N au en  d  Co. igdAwey^anwotoi M ainz. 

I Sprzedaż w eałycb j pól flaszkach po cenach oryginalnych, j  fcoteż n a ''« zk l» łik i

| w PASATU MmCLASCHA.

T a p e t j ,  S z t u k a t e r i e  afcjjg
sufitowe, S t o r y  różnego rodzaju, Ż & lU Z y e  deś|czgł- 
kowe najlepszej konstrukeyi, kwadratów}^ rretr 4 K 50 h

p o l e c a  m a g a z y n

jff. K r z y s z t o p w i i a ;
JLwow_, H o te l G e o rg ia .

Do naszych czytelników!

12 tomów DZIEŁ SIE1IIEWIC1A
(tom miesięcznie)

które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprócz powieści: 
„Na Olimpie4*, „Na jasnym JyzFgn", „Żwawle44, „Sen‘% 

„Muszę wypocząć44, także
O f c r M S E i M  i  i t l E C Z E t t  .

ozdobione i lu stra  A n to n ie g o  P i  otrowskiegg®
otrzynaujfi bez żadnej dopłaty każdy p^numnrator

 ̂„TYGODNIKA I L L lT r,n" ' i " ,,n"“
D z ie ła  S i e n k i e w i c z a  w y c h o d z ą  w  n o p e m  w y d a n iu  w y ł ą c z n i e  d la  p r e n u n iB r a t e n iw  T y g o d n ik a  i o b r jm ą  

c a ł ą  t w ó r c z o ś ć  t e g o  a u t o r a ,  s t a n o w ią c  k o m p le tn ą  w s p a n ia łą  c e n n ą  b ib l i o t e k ę  S ie n k i e w i c z o w s k ą .

Prócz tego o trzym ają  bezp łatn ie  wszyscy prenum eratorowi®  nadzw yczajne prem 5mp obraz artysty  
A l e h i m o w i o z a  „Nad grobem Robaka11, odbity koloram i n-.vgn.ibym w elinie.

W ydajem y także, znakom ite n ie z n a n e  u nas dzi& o h isto ryczne K raszew skiego „Polska w-czasie 
t r z e c h  rozbiorów", około 1< 0 arkuszy  druku , illustrow nnn, ^ k fflrć abywce m ogą p.-ftoninorato-. 
rowie Tygodnika, za don łatą  -18 kor. boz loprawy. 25 kor.-.-/'O bal. w opraw ie. Toin I. wyjdzie

w m arcu całość w ciągu 1 '02 r.
N iezależn ie  od tego rozszerza T ygodnik  d z ia ły : be le trystyczny , h isto ryczny , społeczno - in fo r­
m acyjny z ru b ry k ą  odkryć i wynalazków, a rty k u ły  wstępne, k ry ty k i lite rack o -a rty s ty czn e

z ru b ry k ą  o sztuce stosowauej i t. d.

i
i
* g
* §

4
X
<4

~ |® J " a j ta M te j  ka rty  wizytowe, zaproszen ia  ślubne 
A-™ wykonuje w  g raw urze l i to g ra f ia  s ta u ru p ig ia ń -
s t a  1. f  wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

i> . a i . ' j a a - A
mI  iipsliEpifi
i p  2 *  i i i  B ,* » j ’4Ą&u
: j dzienników Iwt>vrsMt*h. lncamte- 

- s k k J u  w a m a w s k ic h ,  wdedeA- 
sScłiuh, cssafiMeh, francuskich ekip.

f e  Z a m ó w  i e s i s  •  k i i e z e  S r y s u a k i  d o  s g ł o u z e f i ,  

W :  w s z e lk i®  p i s n . *
przyjrouje

| |  l i l f j lm t J S f i

Sok ©&*» wski® ga
ty® SLwowł^JPtsa* H s w iM n s  9.

*• '"r . v

« .•* ‘ - -'ip-

V ||
>

p  k e d a l  Z lo ty t H o rs  A fiU ld u rs :||

I a s t n ia T k i i i b y !
I  L eczą  się  przefe nżveie

| C y g a r e t e k  i, P p o s z

i m k f M W  *  a

N § |§ fF  ousznośś
KASZEL, ZAKAiiWEElE, HEWRALSIE

Prenumeratę gjruryjiłui jjes

L it t f

w e L w ow ie, Pasaż Hausm ana 9,
oraz tvszystkiit Księgarnie j Kâfery p?sm.

Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego“ razem z 12 tomami dzieł Henryka 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
w e  L w o w i e : w Galicy i i na B ukow irie

z p rzesy łką  pocztow ą: 
Kwa»talnir, . . . .  I  kor. 20 hal.
Półrocznie  . . . .  14 kor. 4 0  hal
B o c z n ie ................................28 kor 80  h a if

K w arta ln ie  . .  . .  6 kor. 80  hal.
Pó łroczn ie  .... 13 kor. 60 hal.
Rocznie ......................... 27 kor. 20 hal.

Pragnący otrzymać D zieła Sienkiew icza w bardzo pięknej opraw ie  (z portretem  Sien- &** 
k iew icza n a  okładce) d o p łacają  za tom tylko 40 hal., t j. kw arta ln ie  za 3 tomy ■ k > .2 0  bal., i&f 
półroczn ie  za 6 tomów 2 kor. *t0 hal., rocznie za 12 tomów 4  kor, 80  h a l . : należytość tę pro- & 
simy nad sy łać  razem  z p renum eratą .

l  ierw sze  36 G mów S ien k iew icza  z la t uhh g łych . m ogą nabywać nowi prenum erato ■ 
rowie za dop łatą  39 kor., w opraw ie 53 kor. 40 hal. Ozdobne ok ładk i do opraw ian ia  pół- ® 
rocznych konip1 tów „T ygodnika11 można nabywać w een e 3 kor. 20 h a l.;  bez p rassy łk i 
i opakowania, @54-

Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sfsnkiev/icza może być nabywany po 12 tomów )g
za nadesłaniem w 3 ratach no 13 nor. za tomy boz oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy
w oprawie.
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycja „Tygodnika"

^  w e Lwowie, Pasaż H ausm ana 9.

i F u m i g a t o r  p ie r .'| :f: .w v  E & P - G  d o  n a  k a d z ą  n i  a  | 
5 j e s t  nafiL -;ku tfcczn i■ ■■■ ] s z y m  ś v o d k ie m  d a  p o k o n a n ia  
J s  ra b  o ś c i  o r g a n  ó w  o d  :'i e c h o w y c h .

C y g a r e t ir . i  } ’■ S:"JI C  v. h>ły j i ó o fw s z e  któro przepsy- 
Swaiio p rzr fiw  A.s! a tt1 i v>d. n e  Murycii ro?.yłos utrwaliło 
|  ?,/,eśććzipS!ęnolęti”t:

P rzy jęte  w szpitłilKfih iranaisUrh i ;tg*ra 11 i ctiii yeti i lipo- 
j wążnirsnc specyalnie w Cesarstw u* Kossyjsku*m z następuj ącą 
| wzm ianko:
] « H a d a  L e k a r s k a  C e s a ra  t w ą , _ h iornc. n a  v. w a g ę , i c ' 
\ n C .y g a r e tk a  p  r z u c i  w  A s t m i e  E s  p ic ? a  s ą  r z e c z y w i ś c i e  
i « s k u t e c z n e  w  n a p a t s c i i  A s t m y ,  u p o w a ż n ia  
! « w p r o w a d z a c i e  t o g o  s p e c y f ik u  d o  K a s s y i . »

Proszek antyastm atyw iy F .S P łC i i  sktiirlajwy sie z fycli 
| samych roślin co cyijareika, zalecany jes t szczególnie osobom 
j  delikatnym, którym z trudnością przychodzi używanie tych 
j  ostatnich. __________

jWl WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTFKACH FbaSCYI 1 ZAGRANICĄ. I
(Sprzedaż hurtowu: 2 0 . u l .  S a in t - L a z a r a ,  w  P a r y ż u ,  

Wymagać własnoręczny podpis jak  wyżej.

S t a r e  s l  t y c h y
francusk ie i kolorow ane

do nabycia ul. Bató^go 32, I. piętro, 
d rw i 3

Z Fiume rozsyła
K A w f e :

4V3 kilo Balna ẑ!a hetna . . zh 4 50
4% Portorieo . . . . zł. 5 —
4 1/ 3 „  J a w y   . . zL  § ! »

4 % „ Moeeaprawdz. arabska zł 6.75
4 l /a n Pawa zach, - indyńska

t. naidelikatnkisiB . . zł. 7 Ej| 
do tego może być popakowana 

Herliata la Nnnchung i herbata 
famriijna) 1/4 kilo zł. 1. V8 kilo 50 et.

w oryginalnych puszkach chińskich. 
Wszystko oeloner opłacono za zaliczką Inb 
za poprzednim nadesłaniem nalażytośei

M .  J  R u d ó ,  F i u m e .
T-i JT -, JTV

Jako moja gpeeyainośó od 
ła± 38 poiecffe z * a k o m i t &  

wyroby nożni*jiiczł? z fa­
bryk? angielskiej Gteo, Hi- 
des z Son. Benckelsa w So­
lingen franc. i styryjskie: 
Moi58 stdcvb0 i deserowe,
k l l C l i m n e  S t a s ty  c z n e  d o  c i a s t  

i mięsiw i zwykłe,
Scyzoryk i. Nożyczki. B rzytw y  
an g ie lsk ie  od koron 4 do 6, 
H enckelsa i  A ibenza, Ma­
szyn k i do strzyżenia  w ło ­
sów . Nfirzędzia," ogrodnię ĵe po 

c-f-naob inożliw iu . n i s i t c h .

Aiiton i .HaUśM
■ ^ • f e a r t d . e l  ż e i a , ! z ; r L 3 7 "

Lwów, plac Maryacki 1. 9.
Cenili hi na j5yev.«i:ie

© 0 0 0 0  ©  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 1

2 9

9 3
dwutvgodink, zat< ie.-zez» k(.d?-H-owańe ilustracje w stylu u.odnem, syl­
wetki, wir-rsKC, nowi-łe trt-śi-1 lekkiej. Wiersze oryginalne i tłómaeznne. 
„Maskąf wychodzi 5 i 29. każdego miesiaca p -d redukcją Emila 
Holotfa. — Prenume-ata kwartalna 2 koi — Prenumerować można 
w fi1 wszystkich Ąj^neyach dzienników, w księgarniach i w Admini-

stfi»<a| „ Maski “ Lwfó’v.
©
^ © 0 i@© ©  S 0 l©0 j© © © © 0 © 0 © © 0  0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^

L. 642 K. K.
K o l e j  L k a l n a  K r a k ó w -  U  o c u i y r z ó  w .

O g ło s^ e n .e .
W  dniu 1. m aja 1902 odbyłu się w  obeonoś d c. k. notaryusza 

publiczne wylosowanie akeyj pierw szeństw a (P rio rita ts  Actien) kolei 
lokalnej Kraków-Kocmyrzów/, Przy tern lasow aniu zostały następujące 
9 s tuk  po 400 kor, w ylosow ane; m ianow icie: num era 409, 433, 
446 , 448 , 461 , 463, 4 8 7 . '4 8 8  i 491.

W ypłata wyż wym ienionych wylosowanych akoyj pierw szeństw a 
n /s tąp i 1 sierpnia 1902 w c. k. iiprzyw. Kredytowym  Instytucie 
dla przedsiębiorstw  transportow ych i robót publicznych we W iedniu 
I F re iung  N r. 8.

W iedeń, dnia 1. m aja 1902.
Kolej fokhIna Krakć v - Kocm/rzów.

" ' W

miesięcznik muzyczno-nutowy

„iitokuił»aM rr-zpowszechała ^•j-ńorowp 8sw#d!? mnzy- 
CS8K*. traasfcryjłey® fK a jw e , coin. w y v : «  salouowe, otwory na 
4 ręee, <t-<9 -śpiewu, ja>t; si:rzypv.s «r»z t!s.fi?o

ętw ory  ro<si»aSti!^o Htiaajte tnufiiwScL opaicow une, naóa- 
jsk;; si« ho z-ist«t«yw;.ąi| uś ctJa?;h pwl»gi!gi*<.ziiyełi 1 d,>* gry sfiJ,i>oov;ąj„ 
D • ie rr.d&Jc okgłb 2o4 ^tignnic tan d>»ea> formatu. Na. tmść, anm iru 
tkhuia Sie ',4 - r a* atłTKfć-w {••» forWpw.it i j-d^of<>« spi"wa lub na ulirzy 

rńcr, Każdy acirpr dnikojt* si>= w fiddz.'.fł.c=-j ckhtiiesi.
ł-i,. ;a', ;:n » o-:l a:v<* ó>ę s»v.--j»i. :VAł;>k«j-a, '• k’h- -v\r-

tna.iow j«/Jt 'zasSfcicfflj-Ć Iy p»tiaj«  CU:i>-r<- ' ,iVS ,,,,, K;, ;S0!V#A„
v .V ih . ł v » k - f ’ -0  r-0 .‘• - i '- '?  • lę - l/ .U . ;  s y h r r ft .- r  o - h  a f l i < . ę ? u r . v ; , ,
be»r;ę tJ< f p ó  >..■ ;..L! ;j , ; ; ,: r  a j j^ „
inhc:esuji;«':'gl 8..J -Tój-rą aiUZJCMB

Gefia . wo Lwowie i  aą : ur?vvincvi z o .rzcsy tja
pocztowa; łt>ba.rtit^pe 2 zl. (4 kor.), p'óh".'OK;n'e 4 zl. (8 kst.), 

roczni^ 8 rf. (1.6 kor.)..

Ekspedycya db Galioyi:
p o ś w i ę c o n y  n o w o ś c i o m  n n s y c z n y m  8 w p j i f i k i e l &  i  z n g r a n i e z n y c h  S o k « b , ^ * M 'ć g «  M im i-  t e b a a i k ó w  w *  J r e p p . l *  F » « » i

kom pozytorów  K»«olm i'i»k« zmtegu aai)y«4k9 ważns a JSa rasa* *tar«?v p» fi fi zł. (16 Stor.)
Prospekt* wysyk gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA” Lwów, Pasaż Hausraana Nr, 0. — Prenumeratę przyjmują takie wszystkie księgarnie.

f i

1
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R a C p ła iim A lf  A z ^yginalnem piwem pilzneóskiem w Hotelu Francuskim otworzył dnia 5. kwietnia 
I I^ S lw U I d u j ę  1902 Ludwik Julian Stadtmullcr i poleca się Szanownej P. T. Publiczności.

Obszerną bros>rę W pierwszym i trzecim , zonie o 1 Tproeoi.ttM.Ioj. “” atyzm, podagM, otyłość, cbo-

c T m sk aw cu  W  roby nerkow e i pdeberza. astm a,
wysyła na żądam e l e c z y  s?ę z  s k a t h l e m  ischias, choroby kobiece, sercowe

Z a r z a d . P o e a ą , t « k  s e z o n u  1 5 .  m s ^ g i Koniec 510. września. i żołądkowe.

Specja lny

Skład Tryesteftski
Lwów, Sykstuska 2,

ląMMBfc'̂ /ut̂ iZŁiTcf rrrta 'n̂-̂ Ł-,̂11̂̂ -̂  : x.vdl

Linrdriif'! Dywany.
Cimdnifci, 
Dywaniki p:'zed 

umywalnie

Fartuszki, Obrusy,
Caraty na meble, 
Prześcieradła gamo*?, 
Paski na stół (1 iscMaufer)

Specyalny

Skład Tryesteński
lwów, Sykatuska 2.

jNajuowsae a najtańsze  

w w ie lk im  w yborze na sk ład zie
TAPETY i DiKORAGYE

(obicia pokojowe)

p o l e c a ,

W , A D A M S K I
( d a w n e j  J u r g  : n s )

Lwów, iii. Sobieskiego 1. 4.

drubsie ©głossenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

Otwarto
w  Pasażu M ikolascha

c d  ■ u l i c y  Z K I r ę t e j

jfajnow szy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. == 

WiSoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta  =  W yprany naukowe =  Wypadki h isto ­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacji =  
Sztuka i nauka =  itd. i i .

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
09 4-ge maja

yitpy Szwajcarskie
(Interlaken)

1 . 0  «T5fc.

Otwarte od 10-tej rano Co 10-tej wieczór
" ■ B r z u c l i o w i e e  W illa  o k ilk u n astu  ub ikaeyaeh 
JB ®  korzystn ie  do sp rzedan ia , zam iany  lub w yna­
jęc ia  H orszow ski O ssollinskieh | .

. 2 Ł s ł j ? o

K u p c y ,  I n s p e k t o r z y  a s e k u r a c y j ­
n i ,  a g e n c i ,  w ogóle wszyscy, którzy refle­
ktują na boczny zarobek 5  <1© 1 0  kns*oia 
dziennie rsezą adre y swoje podań pod ,,vi. 

K. 12u poste restante Brunn.

ą- r .o w s i y
z najlepszych  fa­
bryk o o ry g in a l­
nych  m arkach , 
z gw ar. S ietn ią. 
Sprzedaż także 
na ra ty  z 10 p rc .

Eodwyżką. W ym iana używ anych rowerów n a  nowa. 
zęści składowe n a  sk ładzie. W arsz ta t m echaniczny 

Na’ żąd an ie  cennik?. Ceny um iarkow ane. R zetelne 
w ykonanie napraw y tak  row erów  ja k  i m aszyn do 
szyeia. — Poleca się łaskaw ym  względom  P. T. 
Publiczności 8 .  W A G N E R ,  m echanik , S .w ż W , 

ul. W ałowa 51 (róg Podw ala)

Sprzedajemy następujące książki jak 
długo zapas starczy po cenach z n .  c z n i e  
z n i ż o n y c h .
Laskow ski, Z u ż y t y ,  k a rtk i z żyeia, dawniej 

4 kor., cena 1 kor.
Junosza  K lem ens, ‘W n u c z e k ,  i inne nowele 

i obrazki, dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
A rie l, Ułudy, powieść w spółczesna, d aw n ń j 

4 kor. ewna 1 kor.
M iecznik, Owanei Ohaua, powieść, dawniej 

4 kor., cena  1 kor.
W szystk ie powyższe książk i razem, zam iast 

15 k o r. w ysłane  zostaną za n adesłan iem  3 
k o r. 50 h a l. przekazem  pocztowym .

E kspedycya T ygodnika M ód i Powieści, 
Lwów, P asaż H ausm nnn

W szystk ie  k s ięg arn ie  sprzedają  dzieła pedagogiczne 
A n s s n e r a  do bardzo prędk ie j i najła tw iejszej 
nauk i obcych języków bez n; uczy c ie ią  z objaśn ie­

n iem  wvmowy i kluezem , p. t.

SAMOUCZEK:
P o lsk o -n ie m iee k *  kurs w stępny (E le m en ­

ta rz ) 18, 36 i 60 et. — K urs I. 90 et. — 
K urs II. zł. 2 40.

P o l s k o - f r a n c u s k i  K u rs  I. zł. 1-80.   K urs
I I .  zł. 4.80. — G ra m a ty k a  p o lsk o -  
f r a n e u s k s a  zł. 1'80. 

P o ls k o -a n g ie ls n i kurs I. zł. 1 13 . — Kurs 
II. zł. 1-80.

P o l s k  ł - r u s K i  kurs I. zł. 2'10. K urs II. zł. 2’ 0. 
A m e r y k a ń s k i  p r z e w o d n i k  z rozm ówkam i 

ang ielsk iem i et. 75.
G łów na sprzedaż w k sięg arn i

Dra Wt. Miłkowskiego w Krakacie.

d& so lm  sta rsza  z dobrem i św iadectw am i i po- 
w w  leceniem jako k luczn ica  z obszarów dw orskich 
za 6 la t — a zaś jak o  ku ch ark a  k tó ra  słu ży ła  21/* 
roku  w jedDem m iejscu  — poszukuje posady sto­
sownej od 15. m aja  lub 1. czerw ca i t. d. 0  łaskaw e 
oferty  up rasza  pod adresem  A. K lucznica ul. Leona 
Sapiehy N r. 33, I. p iętro , drzwi 5, Lwów.

i i | ) — 300 zł/assIesięczM ie
zarab iać  mogą osoby Każdego stanu  we w szyst- I 
kich miejscowościach pewnie i uczciw ie, bez 
k a p ita łu  i bez ryzyka przez sprzedaw anie 
p raw nie  dozwolonych pap ierów  państw ow ych 
i losów. — Oferty p rzyjm uje jL udrłik  O s te r-  
r e ic h e r ,  V I I I , D eutschegasse 8, B u d a p e s z t ,

f j e r f e & t y lmasoraite w sma­
ku i aromaty cza?: 

|  fwoaią herbata Gongo zł. 1.60, S ifi 
ohong zŁ % Souchoąg zbiór majo­

wy *S? 3, Kaysow *L 4 z-a pól klgr. 
poleca handel herbaty, kawy 1 ■fcSna

. d i l a y i J y ,  t e W 0 W ;
7

Żeby nikt
nie tracił czasu i zgłosił się celem objęcia 
agentury jednego z najstarszych domów b s u -  

’io*-yhb dla sprê dkży ptfiM&ą doAlaj j£k | 
papierów 'państwowych i losmr na raty. — 
N ajw yższa p ro w iz y a , z a lic z k a  Fwerfluul- 
nie s ta ła  pensy®. — (iM fy pod E. 0. 871 i. 
przyjmuje H aasen s te ln  & Y o g le r W iedeń .

M.OPEKWIC1&1 i
op ty cy  i  m echanicy,

L w ó w , p l a c  I l o l i c k i ,  polecają
po cenach najtańszych okulary, ew ikiery. lornety, 
barom etry , ciepłomierze, nukroskopy, drzw onki ele­

k tryczne  ote.
N ap raw y  n a j t a ­
n iej i najrych le j.

\ \  Zamówieni a
z pro wiśmy i za­
łatw iam y punk­

tualnie.

są  powszechnie 
uznane za n a j le p s z e ! 
W szędzie do nabycia.

Fabryk: hm, M i c l f i c z a  2, |
r̂ xafl03MP̂ 'ŁV.-

O głoszenie.
Z dniem 15. maja zwijam firmę, 

śp. męża Bieg o Józefa Weisa zegar­
mistrza j&  Lwowie uluta Sobieskiego 
1. i i .  Upnut«Ai o odbiór zegarków' 
danych do naprawy gdyż z dn em 15. 
mSfcja óddaao do

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiecy, osłabienie na tle aearasthenji 
leczy radykalnie D r. FB 1S0H , Pasaż 
Hausatsna 1. 8. Zabiegi lecznicze odbv- 
JNte się. pod osobmtym dozorem. Bada­
nia mikroskopijni! iindoskopijne w godz. 
od 8 —10 i 2 —5. Wyłącznie dla Pań 

od o — 6.

I p a o  w y p r a w  i41nl>i j  c k  M aterace czysto 
■MW w łosiane od złr. 14, 16, 18 20 do z łr. 30. M a­
terace  z m orskiej ro ślin y  z łr. 6, 7, 8 do 10. Sien­
n ik i zw ykłe i sprężynow e, poduszki, p rześc ierad ła , 
poszewki po leca  n a jtan ie j w yłączny skład  i p ra ­
cow nia ko łd er i materaców:

JFÓiZEF SZUSTER
L w ó w ,  u l i c a  J S o p e r m -ile a  1. o .

K^szdLsa- fiaranilisii
spraw iać sobie może za pomocą m nich znakom itych 

wszędzie cenionych E o n o g i r s f ń - r  
przyjem ne wieczory. Takow y śp ie ­
wa, mówi, śm ieje się, g ra  polskie 
p ieśn i, rozmowy, śm iechy, m arsze, 
pieśni i t p. z zadziw iającą n tu rą*  
aością i j.-st p rzy  wszystkich zaba­
wach jako  zabaw a nieprześcigniony. 

Dosia, ozarn foungraf ten  po n iebyw ałej w 6wiecie 
kupieckim,fenie g zl, — CK v9!W z o'o»kbwanie® 
i dodaję jeden  w ałek bezp łatn ie. w ałk i
po 75 ctn. W szystko za zaliczką lub za poprzedm em  
nadesłan iem  ualożytośei przez M iędzynarodow y dom 
eksportow y M . I?. B rstvm :iun , K r ą f ó w .

J a k  d łu g o  ssap as s t a r c z y

śnieżno-białe pióra g^sie
pofl gwarancją zupełnie nowe, ręką darte, 
(pół kilo tylko 2  t o i ? « « y ,  szare pierze pół 
kilo tylko 1 Ss«Tr«>raę wysyła w pocztowych 
pakietach próbnyc-h 5 kilogr. za pobraniem 

pocztowem

J .  I & t t i s a
handel pierzem w  Ś m l c h o w i e  kolo Pragi 

(Czechy). — Wymiana dozwolona.

aciowego
F r a n c i s z k a '  T F c iss  w dow a.

'w/':"
SM

"'S>; ■ '
Lw »w ® ki<

(46 rajay prem iow ane).

Od 4 do 10. maja do widzenia 
III . CyJd w ojny  

Bursko-A ngielskiej.
W s tę p  S.« e t.

OgloszenJa.
Podpisany podaje nieiejs^bm  do 

w iad o m S B i że zebrane sk ładk i na 
rzfeez ubogich żydów w Palestyn ie  w y ­
noszą do 1 . s iy n m ia . 1 9 0 '.  
saldo K. )5 9 3 i-6 2
dochód od 1 . stycznia

1901 do I. stycznia
1902 roku  „ i 53402 44

E&zem „ 109337 00
Ruzfibndy „ 165055^-90

SifJdwz, 31 :grudnia 1901 „ 42 8 3 -1 0
Drohobycz, 20. kwietnia 1902.

J* SdWeSbesrb.
ienie nieo d w o’yal n e

19. czerwca 1902. Loterya • aktoraka
1 g ł. w y grana  po 50.000 K.
1
1

53 » n 
>5 !) 71

5 000 E  
3.00 : E .

3 2 000 K.
n w ygranych  „ l.oao k .

10 n ' 500 K.
' 20 2 01 K

60 100 K.
100 n » 50 K.
300 W Ji 2it K.

3500 J? jj 10 K.

Losy po I  lŁ©B”©Mie polecają: Kit;/, i 
Stoff, K orpan i Fcigenbaum, M. Kiarfeld, 
Yictor Ohsjps i Sp. Ang. ScheSi& erg i Syn, 
Jakób Stroh, Sokal i Lilien, Sao uelyi >..andau.

Wszelkie wygrane zostają przez do­
stawców po strąceniu 10 pr. w gotówce 
wypłacone.

K-ilko rolnicze
w  M ę t k c w i e

w  powiecie chrzanow skim

zostało roswiassane._________________    u

Prizeprowadzenia
pat, wozy 6 i 8 m e h . 

O ^ a r a itc y a  s a  c a ło ś ć .
52 własnych wozów meblowych patent.

CARO ilELLINEK
Wiedeń, Sehottenring 27. 

Budapeszt:, AYiiny Janos utcza M ,

Lwów, Jag- ̂ Hlońska 22.
Telefon 408.

'' -j
tśi(&

9 tASc^óRN,ifiimi
W PARYŻU.

Maść ta  ląozy wrzod.tiankl, pry- 
■łr.c.rc, czerw ondśob krtrsiy, w ą g rf, 
wysypkę, Dsrajo. hemcrolilyi kwę- 
lizenie ahronisz.m , łupież > Ayrzufy 
n a  ezęś: dach c ia ła  p o rss ły ch  w łosa 
mi i w szelkie słabości naskórne; 
wstrzym uje natychm iast wypadanie 
włosi*" na brw iach f głowie I sku­
tecznie d z ia ła  na  p o ro st włosów.

Słoik  3"'., fran k , we F ra u e y i, w P ary żu , w ap te ­
ce p. M O l U I l I ,  30, u liea Louis de G rand .

W e Lwow ie w a p t-k a e h : pp. M ikolaseha, Wc- 
wiórskiego. B eisera , Sk lepińskiego, E h rb a ra  i Ru- 
ckera. W K ra k o c  ie w  ap tekach  p p . : T rau ez jń sk ieg o , 
Redyka i W iszniew skiego.

1
Marka ochronna: Kotwica.

Lim iECT CAPSICI COMP.
z Richtera Apteki w  Pradze,

uznane powszechnie jako najdoskonalsze bóle 
uśmierzające nacieranie, jest w wszynkich apte­
kach po cenie8 0 sze l.,K r.l 40 i po 2 Eh. do nabycia.

P rzy  kupnie tego wszędzie dnb ionego  Środka 
domowego należy przyjm ować tylko oryginalne 
butelki w pudełkach z naszą m arką ochronną 

— „ k o tw icą"  z apteki R ichtera,w tenczas m ożna 
być pewnym, że się otrzym ało preparat 
prawdziwy.

Apteka  
Richtera pod „złotym lwem

w  P ra d z e ,  I ulica Elżbiety 5.

Dobry środek domowy. W śród środków  do­
mowych, które zwykliśm y używać jako bóle uśm ie­
rza jące  i odciągające n ac ieran ie  w zaziębieniaeh 
i t. d., zajm uje L inim en ;. D apsici eomp., p rzy rząd za­
ne w lab o ra to ry jn i R ich te ra  ap tek i w Pradze, 
p ierw sze m iejsce. Cena je s t  n isk ą  80 szel., K r . 1.40 
i 2.— za butelkę, a każdą butelkę rozpoznać możua 
po znanej kotwicy.

7, dr;1"rui Wl. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca WI. Weber).

SFaijPffea kapeluszu
pod firmą

A n t o n i  E a f k a
(przedtem A. Koż.doużek) 

we Lwowie, wl. Malicka 4 ,
(obok Katedry) 

poleea n a  obecny sezon kapelusze  i cy lin d ry  w ła ­
snego wyrobu w najmodniejszych fasonach i kolo­
rach  po na jtańszych  cenach, t»kze kapeluszy i cy­
lin d ry  P . C. H abiga, całk iem  lekk ie  cy lind ry  po 
9  z ł . ,  kapelusze w różnych  ko lorach  po 5  z ł . ,  
kapelusze „Looden“ z fabryki A. P ie li:era  w G raeu, 

oraz n a jtan ie j kapelusze d la dzieci.
Cejmikj na żądanie g ratis i franco.

Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


